
N r .  2 7 4 Piątek, 1 Grudnia 2.911, & q :k  1 0 1 ,

GAZETA LWOWSKA
Vvy<;iio4si eodssieaais o godzinia 5 po pcłaćcin 

Ł "yjątkiew dni pufewiątee-znych.
Nuiiier pojedynczy koszta,je w miejscu 10 hil., 

pocztą (6 hal. —• Biura Redakcji i Administraeyi 
«uea Czarnieckiego i. iO. — Ekspedycja miejscowa 
» Mum dzienników Si, Sokołowski ego, Pasaż Haas* 
*ww* *• 9. — Listy należy fraskow»e.

:-’.eklamaeye otw arte wolna od opłaty.
Toiefon Relaksy i Nr. S8.

OZEŚĆ URZĘDOWA.

P M  t  li S ! r s ! s
* * ui i e j  s e o w a  •. m i e j s  e o w s :
32 K, ówtsrór&czsiia 8 ii -  h, i reernie . . 24 K, ówteróroezniś . . 8 K,
16 K, EsIesSęezEiSs 2 K 70 I , półrecznia . . 12 K, ssiasl^szBls . . . 2 K.

nezeeh 3 A 20 h miesięesmie. We wszystkich innych państwach 3 K 89 h miesięcznie.

reczisls . 
półreGzola

W Nic
„Przewodnik naukowy i UteraskS**, dodatek miesięczny do Gazety L m m h ic j,  otrzymują cało- 

i Półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże «i tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
iab od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroezm i miesięczni za dopłatą: pierwsi i B 88 b | drudzy 60 h.

Przow odaik" prenum erow any osobno ko«stuj« 8 K,

■ j a j B S i g j gaaigftgiiî ^
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soksłowsklege 
we Lwowie Pasaż Hausmauen I, 8. W Paryża wy­
łącznie Agencja: O. M'tm (V. dc Rsczkowekl) "38 
Hue de 7 ar.“sus.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
Profesora ekonomii społecznej w Akademii 
rolniczej w Dubianach. dr. Zbigniewa P a -  
z d r ę ,  nadzwyczajnym profesorem admini- 
stracyi, prawa handlowego i wekslowego, u- 
staw przemysłowych i ksiąg gruntowych w 
Szkole politechnicznej we Lwowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Livótv, 30 listopada

Rada państwa.
’L Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby, po 
burzliwych scenach, o których podaliśmy już 
wiadomość w dziale depesz poprzedniego nu­
meru, Wiceprez, C o n c i  udzielił głosu P. 
Ministrowi II o c h e n b u r g e r o w i, który o- 
świadczył, że wyrażenia Jkutsclibohmen nie 
stosował do żadnego obszaru królestwa Ozech 
1 nie chciał go użyć jako określenia prawno- 
państwowego, ale jako słowa ogólnie używa- 
nego na oznaczenie obszaru zamieszkanego 
przez Niemców.

Zdaniem P. Ministra, postanowienia za­
warte we wniosku o Dominacyi sędziów są 
rzeczowo błędne i prawnie niedopuszczalne. 
Prosi więc mówca Izbę, by oświadczyła się 
przeciw nagłości. (Żywe okiaski).

Na tem obrady przerwano.
Przy końcu posiedzenia przyszło raz je­

szcze d o ‘scen burzliwych, kiedy p. S t r a n -

s k y  w zapytaniu do Prezydenta wskazał na 
to, że p. Marki został mianowany radcą wyż­
szego sądu krajowego z pominięciem tury.

P. M a r k i  oświadczył, że to jest nie­
prawdą. (Sprzeciwy na ławach ministeryal- 
nych, burzliwe okrzyki u Czechów i Niem­
ców, przychodzi do utarczek słownych).

Na tem posiedzenie zamknięto,' nastę­
pne w piątek.

Wśród interpolacyj wniesionych wczo­
raj, znajduje się interpelacja p. Z en  k e r  a 
w sprawie papieskiego molu proprio o sądo­
wnictwie duchownem. Interpelant zapytuje, 
czy P. Minister sprawiedliwości gotów jest 
złożyć uspokajające oświadczenie, że Zarząd 
sprawiedliwości trzymać się będzie wyłącznie 
ustaw państwowych i strzedz będzie zwierzch­
ności Państwa.

Wśród wniosków odczytano wczoraj 
wniosek p, J e r ż a b k a  przeciwko mętom i 
apaszom przedmieść wielkomiejskich; p. Ba- 
w o r o w s  k i e g o  w sprawie ustanowienia 
referentów fachowych w dziale emigracyi; 
P- S t a r o w i e y s k i e g o  w sprawie kolei 
Krasno-Dukla; wreszcie wniosek p, M a t a ­
ki  e w i c z a  w sprawie zmiany przepisów u- 
stawy cyw. o odpowiedzialności za braki u 
bydła.

Z kom isyi budżetowej.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

budżetowej przemawiał p. O k u n i e w s k i  i 
oświadczył imieniem klubu ukraińskiego, że 
będzie glosował przeciwko Najw. rozporzą­
dzeniu Cesarskiemu, a to nietylko dlatego, 
że sprawa pożyczki i subwencji jest złączo­
na ze sprawą uznania rozporządzenia, ale też 
dlatego-, że jest — jak się wyraził — skan­
dalem, iż tak wielkie Państwo, jak Austrya, 
dług 25 milionów: pokrywa nowym długiem; 
że udzielono subwencyi Tow. „Austria Ame- 
ricana", które wywołało całą awanturę z 
mięsem zainorskiem, oraz z powodu stanowi­
ska rządu Bienertha, który swem ustąpie­
niem udowodnił, że nie jest zdolny do kie­
rownictwa i zamiast sam ustąpić, odesłał 
parlament do domu, wydając potem Najwyż. 
rozporządzenia Cesarskie.

Następnie po odrzuceniu wniosku p. 
S e i t z a  w sprawie nieprzyjęcia Najw. roz­
porządzeń Cesarskich, komisya zatwierdziła 
te rozporządzenia 31 głosami przeciwko 16.

W imiennem głosowaniu przyjęto 31 
głosami przeciw 15 rezolucję p. Ś t e i n -  
w e n d e r a :

„Krytykuje się postanowienie, zawarte 
w wyrazach § 4 Najw. rozporządzenia Ce­
sarskiego, a to: „....o ile pokrycie tych wydat­
ków nie mogłoby nastąpić w drodze opera- 
cyj kredytowych“, ponieważ w dodatku tym 
może być zawarte trwałe obciążenie".

Z kolei przystąpiła komisya budżetowa 
dc dyskusyi szczegółowej nad prowizoryum 
budżetowem.

Z kom isyi drożyźm auej.
Komisya drożyźniana przyjęła jednogło­

śnie projekt ustawy w sprawie udogodnień 
podatkowych dla budowli nowych i przebu­
dowy małych mieszkań w brzmieniu pro­
ponowane® przez subkomitet.

Rreferent p. dr. A. G r o s s  wywodził, że 
przedłożenie rządowe ukróca wolność podatko­
wą wzamian za to stopa podatkowa zostanie 
zniżona w przyszłości dla wszystkich nowych 
budowli. Przy nowych budowlach wolność 
podatkowa wynosić będzie lat 6, budowle 
wolne będą od wszelkich podatków państwo­
wych, autonomiczne zaś dodatki wymierzane 
będą według idealnej stopy podatkowej. Przy 
przebudowach wolność podatkowa trwać bę­
dzie również 6 lat, jednakże podczas tego ma 
być płacony 5 prc. podatek państwowy.

Dalej różniczkuje przedłożenie rządowre 
stopę podatkową na dalsze lata dla małych 
mieszkań w ten sposób, że stopa podatkowa 
jest o dwie jednostki niższa, niż przy zwy­
kłych budynkach (dla Wieduia np. zwyczaj­
nie 19 jednostek, małe mieszkanie 17, dla 
innych miast 15 i 13'5 prc.). To różniczko­
wanie jest nowością w porównaniu z proje­
ktami dr. Bilińskiego i Korytowskiego.

Subkomitet włączył w swe uchwały 
także udogodnienia dla Towarzystw budowla­
nych o charakterze użyteczności publicznej.

Postanowiono wkońcu rozszerzyć peł­
nomocnictwo Rządu co do zastosowania usta­

wy dla mieszkań robotniczych z r. 1902 ta­
kże i do przedsiębiorstw humanitarnych.

W dyskusyi postawił p, L a s o c k i wnio­
sek wzywający Rząd, by przy ogólnej refor­
mie podatku domowego spowodował zarzą­
dzenia w sprawie odpisania podatku dorno- 
wo-klasowego dia mieszkań składających się 
z 1, względnie 2 i 8 ubikacyj z wyłączeniem 
kuchni, w której się mieszka.

Dziś dalsze obrady.

Z kom isyi dla sjiraw urzędniczych.
Komisya dla spraw urzędniczych po­

stanowiła odbywać posiedzenia codziennie, 
nawet w niedziele, by możliwie szybko u- 
kończyć prace.

Przedłożenie urzędnicze.
Wniesione przez Rząd przedłożenie u- 

rzęduicze opiera się w ogólności na pragma­
tyce służbowej wniesionej w r. 1909 ze zmia­
nami ważniejszych punktów w uwzględnie­
niu rezultatów dotychczasowych obrad Izby. 
Istotna zmiana polega na ustaleniu praw u- 
rzędników na polu awansu automatycznego 
bez wpływu na rangę. Przedłożenie odróżnia 
w rozmaitych gałęziach służby 5 grup urzę­
dników odpowiednio do wykształcenia. We­
dług tego podziału urzędnik z ukończoną 
szkołą średnią i wykształceniem akademi- 
ckiem, biorąc pod uwagę wliczenie lat słu­
żby, osiągnie najpóźniej po 22 latach płacę 
VII. ki. rangi; z ukończoną szkołą średnią, 
kursami akademickimi i państwowym egza­
minem najpóźniej po latach 19, urzędnik ze 
szkołami średniemi po latach 22, zaś z 4 
klasami szkół średnich i specjalnym egza­
minem zawodowym po £6 osiągnie rangę 
ki. VIII.; ze studyami wyższemi, niż szkoła 
ludowa, po 19 latach płacę ki. IX.

Czas wymagany dla osiągnięcia płacy 
wyższej rangi zostanie skrócony. Odpowiada 
to w ogólności stosunkom awansowym wpro­
wadzonym w kwietniu b. r. na kolejach pań­
stwowych.

Czas służby urzędnika i praktykanta 
przyjętego przed wejściem w życie pragma­
tyki służbowej, zostanie odpowiednio uwzglę­
dniony przy wypośrodkowaniu terminu awan-
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( WARSZAWY.
W listopadzie.

(Skup kolei W iedeńskiej. — K lęska społeczna. — 
»C ygauerya W arszaw ska" A. N ow aczynskiego. 
N owości li te rack ie : „Soból i P an n a  W e jssen  
hoffa, - -  yęy p USty n i i puszczy11 Sienkiew icza).

Jak zmora ciężka zawisł nad naszem 
społeczeństwem a specyainie nad Warszawą 
jako najwięcej w tem zainteresowaną ia t 
skupu przez rząd kolei Wiedeńskiej. — y\ ze­
stawieniu z Terespolską, Nadwiślańską i P e ­
tersburską to była jakaś ostoja swojskosci;

n brzydki, mały dworzec w samem seicu 
•i issta był nam dziwnie sympatyczny po­
mimo nawet swojej brzydoty, ciasnoty, nie- 
V rgód, na które sarkaliśmy ciągle, ale które 
n *e przeszkadzały, że czuliśmy się _w jego 
’ mrach jak  u siebie, że w rozlegającą się 

śród nich mowę polską nie wpadały dysso- 
nanse urzędowego języka.

Teraz, wszystko to ulegnie zmianie, a 
co najważniejsze byt tylu ludzi zachwieje się 
w swych fundamentach! Kolej Wiedeńska 
utrudnia  19.000 pracowników, co wraz z ich 
godzinami tworzy poważna cyfro  ̂ przeszło 
f0.000 osób. Wszystko to wcześniej^ iub pó­
źniej pozostać może bez chleba; boć że skup 
kolei Wiedeńskiej nie finansowe, lecz poli­
tyczne cele miał na względzie i że inspiro­
wali go nacyonaliści dla zalania Królestwa 
nową falą swych „istinnych" kreatur, to nie 
,;lega najmniejszej wątpliwości. Maluczko, a 
Rozpoczną się „rugi" na wielką skalę; poczy­
nając od naczelników ruchu, a kończąc na 
tragarzach.

Oo zaś poczną ci „wyrugowani" ? Może 
utworzą nową „Cyganeryę Warszawską" zło­

żoną z kolejowych wykolejeńców czy wyko­
lejonych kolejarzy, jak wolicie, i... dostarczą 
p. Nowaczyńskiemu tematu do nowej gro­
teski, na podobieństwo tej, w której obecnie 
na deskach Rozmaitości podkpiwa sobie z gro­
madki niedobitków romantyzmu, jacy w przed- 
powstaniowej epoce pragnęli coś tworzyć, coś 
zaczepiać, coś ruszać z posad, chociażby trą­
cać tę „stojącą wodę", jaką według Gorau- 
lickiego był podówczas kraj, a sił im brakło 
i duszące tchnienie paszkiewiczowskich rzą­
dów znieprawiło i wykoszlawiło wszelkie buj­
niejsze porywy.

Ach tak 1 Nasi Zamorscy i Wolscy, to 
nie Rudoify i Marcele Murgera. Tych gnio­
tła tylko ich własna bieda, i z takiej zawsze 
śmiać się może młodość; ale gdy młyński 
kamień narodowej niedoli przygniecie wio- 
śniane piersi, wtedy ich drgawek gwałtem 
tchu złapać usiłujących, nie ma co, zaiste, 
ani wydrwiwaó, ani karykaturować 1

Zaś  ̂ wszystkie postacie występujące w 
sztuce Nowaczyńskiego i mające ilustrować 
nam ten szmat narodowej przeszłości, są świa­
domie przeszarżowane, w ich błazeńskim na­
stroju nie drga ani na chwilę ta nuta głę­
bokiego tragizmu, który przecież tkwił na 
dnie ich dusz, i który tłumiąc w sobie cał­
kowicie zagłuszyć go nie mogli. Nawet Ry­
szard, ów garbaty filozof, mający być wcie­
leniem myśli i bolu, sprawia również wraże­
nie karykatury, gdy ni % tego ni z owe­
go napada na swoich towarzyszy, gro­
miąc ich w przydługiej wielce tyradzie za 
romantyczne niedołęstwo, przyczem zgoła nie­
spodzianie dostaje się muzyce Chopina, jako 
„trucicielce duszy narodowej".

Pomimo jednak wewnętrznego niesmaku, 
jaki na ogół pozostawia po sobie „Cyganerya 
Warszawska", stała się ona sztuką kasową i 
już po raz dwudziesty nie to napełnia, ale 
napycha widownię, a zanosi się na to, że się 
to jeszcze drugie dwadzieścia razy powtórzy.

Lwią część tego powodzenia przypisać trzeba 
mistrzowskiej grze artystów, którz.y z Fren- 
klem w roli redaktora Gorgoniusza na czele, 
utworzyli zespół wskrzeszający najświetniej­
sze czasy naszej komedyi.
. • ®awno już nie pisałem o nowościach 
Książkowych; za to dziś mam dla was dwie 
takie nowalje, jakim równemi nie wiem, czy 
który wydawniczy stół w Europie mógłby się 
obecnie poszczycić: Sienkiewicza „Wpustyni 
i w puszczy" i Weyssenhoffa „Soból i Pan­
na", to dzieła pierwszorzędnej wartości, któ­
rych nawet w korespondencyi z natury swo­
jej wszystko „po łebkaeh" traktującej, pobie- 
żn.ą wzmianką zbyć nie można.

Nierzadko spotkać się zdarza ze zdaniem, 
nawet ludzi bardzo kulturalnych i artysty­
cznie wykształconych, że tam, gdzie chodzi
0 naturę, o krajobraz, wszelkie usiłowania 
zastąpienia pendzla piórem chybiają celu.

Najbardziej malarskie słowo jest we­
dług nich surogatem wobec konturu i bar­
wy. I oczywiście, jeżeli chodzi o wrażenia 
zlokalizowane we wzrokowych odczuciach, ci, 
co tak twierdzą, mają zupełną słuszność.

Ale po za konkretną sensacyą oczu lub 
uszu jest coś bez porównania subtelniejszego
1 cenniejszego: nastrój. W tem królestwie 
wibracyi dusz nie istnieją kopce graniczne 
dla realnych środkow artysty; te bowiem u- 
legają subjektywnemu przewartościowaniu 
stosownie do mniejszej lub większej siły na­
pięcia tego czegoś, co jest w nich tajemni- 
czem i nieuchwytnem, w czein tkwi zagadka 
danej twórczości, co właśnie stanowi — na­
strój.

I oto tak się zdarzyło, że dwóch naj­
większych mistrzów malarskiego słowa, ja­
kich dziś literatura nasza posiada, daje nam 
jednocześnie prawie dwa przepyszne tej pla­
styki pióra, na nastroju opartej — obja­
wienia.

Puszcza litewska i puszcza afrykańska !
Dwa tak bardzo odrębne światy i dwie 

odrębne techniki Weyssenhoff, jest bardziej 
impresyonistycznym, bardziej niespodzianko- 
wym w efektach; Sienkiewicz działa niezró­
wnaną przejrzystością i harmonia; obaj pod­
chodzą przyrodę w jej najskrytszych taj­
niach i w sidła słów złowionego motyla jej 
duszy rozpinają na kartach swych ks ążek tak 
kunsztownie, iz zda się. nietylko żywe barwy 
jego skrzydeł, ale nawet puszek tych barw 
zachowuje swą nienaruszoną świeżość.

Pójdźmy więc naprzód w te bliższa nam 
dzicz litewskich borów, po której Weyssen- 
hoff-inyśliwy chadzał z Weyssenhoffem-pisa- 
rzem,. a chadzał różnemi pory: o wczesnych 
świtach sierpniowych, kiedy już „siwa po­
roszą" lekki przymrozek osrebrzą murawę 
poki złocisty uśmiech słońca nie zamieni go 
w mokre przędziwo „z najcieńszych tęczo­
wych promionków" wysnute; i w ciche wie­
czory jes ienne. pachnące żywicą, w krótkie 
zimowe dnie, kiedy las milczy jak zaklęty, 
a drzewa w śnieżnych futrach śpia wspa­
niale. "

I wybiegał z niej latem na „wielkie 
wody" w drążonej w pniu sosnowym „dubicy" 
zaszywając się w szuwary nadbrzeżne, stra­
sząc wodne plemiona; to znów zapadał w 
mszary odwieczne, kędy ziemia porośnięta 
niezmiernym kożuchem mchów ugina się 
zdradziecko pod stopami, kędy przed olśnio- 
nemi oczyma śmiałka jawi się niby drzewo 
ruchome fantastyczna niemal * sylwetka ło­
sia i sunie swobodnie i lekko po oceanie 
trzęsawiska jak po bitym gościńcu świecąc 
białą „latarnią" na froncie ogromnego łba.

(Ciąg dalszy nastąpi),

Lasca^o,



a u czasowego. Także certyfikatystom urzędui- 
kom będzie częściowo policzony czas ocho­
tniczej służby wojskowej.

Ogólne postanowienia o prawach i obo­
wiązkach urzędników są prawie równobrzmią- 
c,e z poprzednim projektem. Postanowienia o 
udziale urzędników w stowarzj szeniach są w 
nowem brzmieniu ukształtowane według a- 
nalogieznych postanowień pragmatyki ba­
warskiej.

Zarządzenia o poprawie losu służby, 
straży skarbowej, żandarroeryi, służby kon­
traktowej i robotników państwowych, wyda­
ne będą w drodze administracyjnej.

Deputacya szląska.
Poln. Corr. donosi: Wczoraj w połu­

dnie była w Prezydyum Koła polskiego de- 
putaeya Tow. Szkoły Indowej i Macierzy szlą- 
skiej.

Deputacya udała się następnie pod prze­
wodnictwem Prezesa Koła polskiego, dr. Bi­
lińskiego i pp. Germana, Głąbińskiego, Skarb 
ka, Londzina i Michejdy do P. Prezydenta 
Ministrów hr. Stnergkha, który depntacyę 
przyjął w obecności P. Ministra oświaty dr. 
Hussarka.

Prezes dr. Biliński przedstawił trudne 
położenie szkolnictwa polskiego na Szląsku, 
stosunki, z jakimi ma ono do walczenia i 
rozgoryczenie ludności polskiej, stanowiącej 
w Cieszyńskiem 61 prc. Mówca prosił o u- 
uwzględnienie żądań Szląska przez wzgląd nie- 
tylko na stanowisko interesów polskich, lecz 
także na stanowisko sprawiedliwości pań­
stwowej.

Imieniem Szląska przedstawił żądania 
ludności p. F i l a s i e w i c z .

P. Prezydent Ministrów hr. Stuergkh 
odpowiedział szczegółowo na wyłuszczone po­
stulaty i przyrzekł szybkie i, o ile możności, 
pomyślne ich załatwienie.

Prezes dr. B i l i ń s k i  przedstawił dalej 
trudne położenie finansowe Tow. Szkoły lu­
dowej, które jest zmuszone działać nietylko 
w Galicyi tam, gdzie niema szkół, lecz tak­
że na Szląsku w zastępstwie Państwa.

Prezes T. S. L. B a n d r o w s k i przed­
stawił szczegółowo cele Towarzystwa, a zwła­
szcza cele szkoły polskiej średniej w Białej.

P. Prezes gabinetu oświadczył, że weź­
mie pod rozwagę subwencyonowanie tych 
szkół polskich, skoro otrzyma odpowiednie 
wnioski od krajowej Bady szkolnej we Lwowie.

P. dr. M i c h e j d a  przedstawił sprawę 
uzupełniającej szkoły przemysłowej w Cieszy­
nie, która to sprawa dostała się do Prezy­
dyum Bady Ministrów.

P. Prezes gabinetu przyrzekł spełnić to 
żądanie.

P. Minister oświaty dr. I l u s s a r e k  w 
kilku słowach przyobiecał, że życzliwie zaj­
mie się sprawami, należącemi do jego działu.

135)

S Y R E N A .
(Pierre Dax. L ’orpheline dAuteuil).

Część druga.

XII. 
Matka i syn.

(Ciąg dalszy).

— Dajże rai mówić! Mylisz się, jeśli 
sądzisz, że się podniecam, egzaltuję. Mówię 
to, co jest. Skoro okazały się skutki błędu, 
skazałam się na wygnanie, wychowałam cie­
bie i dzięki pani Izabeli, mogłam ci dać w 
ręce rzemiosło. Na to rzemiosło zgodziłam 
się w obawie, żeby śmierć przedwcześnie 
mnie nie zabrała, pozostawiając ciebie bez
środków do życia. Mówiłam sobie: „Jan bę­
dzie pracował, gdyby mnie zabrakło". Lecz 
miałam zawsze myśl inną, którą ci wyłożę. 
Nie chcesz mówić o sytuacyi, którą ci zro­
biono. Obawiasz się , żeby mnie nie
zmartwić. A ja przeciwnie , pragnę ją
roztrząsnąć. Fakt jest faktem. Zostałam
opuszczona przez człowieka, który jest
twoim ojcem. Obeszłam się bez niego, bo 
zawsze podtrzymywała mnie myśl jedna, myśl, 
że mnie pomścisz.... Zaraz to wyjaśnię. Je­
żeli patrzę na społeczeństwo, widzę w niem 
wiele ludzi, którzy są w tem samem, co ty 
położeniu. Na szczycie społecznych stanowisk, 
w ministeryach, widzę ludzi, wyszłych ze sfer 
najskromniejszych. Pomiędzy nimi wielu jest 
z „ojców nieznanych". Wiem dobrze Janku, 
że w obecnych czasach nie wiele karyer stoi 
przed tobą otwartych , ale wiem także, 
czego chcę, to, żebyś się wywyższył przez 
małżeństwo, abym została pomszczona, aby 
człowiek, który się przyczynił do mego u- 
padku, cierpiał z powodu twego wywyższe-

]'i> skończeniu audyencyi p. Filasiewi.cz 
gorąco podziękował Prezesowi Koła polskiego 
za zajęcie się tą sprawą.

Wrażenie mowy Greya.
W Londynie odniesiono z mowy Greya 

to przedewszystkiem wrażenie, iż wzmocniła 
ona stanowisko ministra. Nawet przeciwnicy 
jeno w prasie nie śrnią dawać upustu swej 
animozyi.

W tej chwili istnieją w Anglii tylko 
dwie drobne grupy, które nie chcą przyznać, 
że Grey w sprawie marokkańskiej zachował 
się tak. jak na angielskiego ministra przy­
stało. Te dwie grupki nie pochwalające po­
lityki, ani ostatniej mowy Greya należą do 
dwu wręcz przeciwnych kierunków, rekrutują 
się mianowicie z nieprzejednanych wrogów 
Niemiec i z zagorzalców paeyfieyzrau. Pierw­
szych uraziło do głębi to, co Grey powie­
dział pomyślniejszego na przyszłość ułożenia 
się stosunków Anglii z Niemcami, drudzy 
pragnęliby silniejszego zaakcentowania dążeń 
pokojowych i czynią Greyowi ztąd zarzut, że 
nie doprowadził do poddania sprawy marok­
kańskiej pod orzeczenie sądu polubownego.

Obie jednakże wymienione grupy stoją 
dziś w społeczeństwie angielskiein odosobnio­
ne, a nie jest to owa splendid isolation. która 
nadawałaby im przynajmniej idealną powagę. 
Ogół angielski nawykł do trzeźwego trakto­
wania spraw politycznych i daje temu szcze­
ry wyraz, pochwalając stanowisko i mowę 
Greya. Jeżeli tedy powszechnie dotąd pano­
wała opinia, że konflikt orężny z Niemcami 
jest nie do uniknięcia, to pod wpływem o- 
statniej mowy sekretarza stanu dla spraw 
zagranicznych przekonanie owo, jeśli nie u- 
sunięte, to w każdym razie zostało silnie za­
chwiane.

M orningpost przyznaje Greyowi wielką 
zasługę, ponieważ wykazał, że przyjaźń Anglii 
nio da się wymusić, ani okupić.

D aily Graphic stwierdza, że Grey mową 
swą wykazał, iż uczynił wszystko, co było w 
jego mocy, aby utorować drogę zbliżeniu nie­
miecko-angielskiemu.

Daily Graphic wyraża nadzieję, że w 
Niemczech potrafią odpowiednio uznać inten- 
cye, któremi natchniona była mowa Greya.

D aily Chronicie liczy się nawet z mo­
żliwością uzupełnienia dotychczasowych związ­
ków Anglii niemniej serdecznem porozumie­
niem z Niemcami.

M orniny Leader widzi w mowie Greya 
dowód, że nad społeczeństwem angielskiom 
powiał prąd znacznie dla Niemiec przyjaźniej- 
szy, niźli dotąd.

D aily Telegraph spodziewa się, że spo­
kojne, umiarkowane wywody Greya wywrą 
jak najlepsze wrażenie w Niemczech. Ponie-

nia, z powodu, że ciebie opuścił, abym inogła 
wobec wszystkich powiedzieć nazwisko tego. 
który nic dla ciebie nie zrobił. Tak, to bę­
dzie moja zemsta!... Janie, ty jesteś pięknym 
mężczyzną!... Posiadasz wszystkie zalety, że­
by pociągnąć ku sobie każdą młodą dziew­
czynę, nawet z takiego towarzystwa, do któ­
rego nie należymy. Janie, \ rzez związek mał­
żeński pomścij twoją matkę!... Tego po to­
bie oczekuję!... To jest twoim obowiązkiem, 
Janku !...

Nieszczęsny młody człowiek wszystko 
przewidzi ł, z wyjątkiem drogi, którą matka 
mu wskazywała.

Serce tego wielkiego chłopca dobre i 
naiwne, nie było stworzone do nienawiści, 
do uczuć niskich, do podstępnego wyracho­
wania. Wszystko, co nie było uczciwe, wstręt 
w nim budziło. Prosto do celu, oto zdawało 
się, że jest jego dewizą w życiu.

— Żyjąc zapomniany do dnia dzisiej­
szego — szepnął zdyszany — byłem naj­
szczęśliwszym z synów i lęk mnie przejmo­
wał na myśl, że musiałbym cierpieć, zmie­
niając sferę, w której wzrosłem.

Filomena wyprostowała się całą posta­
cią z błyszczącemi oczami.

— Cel podtrzymuje! Skoro syn ma na 
względzie szczęście matki, nic go powstrzy­
mać nie powinno ! Skoro ta matka czekała 
całych lat dwadzieścia pięć na tę radość nie­
zrównaną i skoro ta chwila nadeszła, cel 
musi być osiągnięty !...

Wobec tej kobiety z wyobraźnią pełną 
ognia, Jan Plissier miał minę nieśmiałego 
dziecka skulonego na krześle. Tak mało się 
tego spodziewał! Tak mu się wydawało rze­
czą prostą, powiedzieć matce, że kocha! i tak 
naturalnem by mu się wydała zachęcająca 
odpowiedź! I  rzeczywiście, Pauletka miała 
słuszność ! Czyż ma zapomnieć dla matki o 
ukochanej ?

Zaczął bąkać.
— Jakże żałuję, żem wcześniej nie do­

myślił się tych szczytnych marzeń, które 
serce twoje tworzyło dla mnie!

Z rozognioną źrenicą Filomena badała:
— Czy może za późno ciebie objaśni-

waź po obu. s t ro n a c h  panuje d o b ra  w ola, 
próby więc polepszenia stosunków niemiecko- 
angielskich nie należy uważać za beznadziej­
ne. Odpowiedź, jaką dał Niemcom Grey, mo­
że tylko uśmierzająco podziałać na umysły 
w Niemczech.

Co do stanowiska opinii niemieckiej 
wobec mowy Greya, stwierdzają w kolach 
politycznych, że mowa ta nie zacieśni wza­
jemnego obu państw stosunku. W Berlinie 
wcale nie liczono na to, by angielski sekre­
tarz stanu zamyślał aż rezygnować z dotych 
czasowych przyjaźni Anglii dla tego, aby 
pozyskać sympatyę Niemiec. A to, czego spo­
dziewano się, doznało ziszczenia. Grey roz- 
strząsnął politykę niemiecką rzeczowo, nie 
dając się uwieźć żadnym uprzedzeniom, ani 
zawiści. W każdym więc razie mowa jego 
nie popsuła w niczem dotychczasowych sto­
sunków niemiecko-angielskich.

Prasa niemiecka nierównie sceptyczniej 
i chłodniej, niżli angielska, przyjęła wywody 
sir Greya.

Voss. Ztg. odkryła w tej mowie raczej 
potwierdzenie, niż zaprzeczenie wieści, wedle 
których Anglia w lecie r. b. gotowa była na 
sukurs Francyi wysłać 150.000 wojska lądo­
wego. Twierdzeń kapitana Fabera nie da się 
zbić samem lekceważącem przymrużeniem 
oczu i uśmieszkiem ironicznym. Zaprzeczył 
Grey wprawdzie wyrażonemu przez Fabera 
mniemaniu, że w lecie rb. była chwila, gdy 
w ciągu 24 godzin mogła była wybuchnąć 
wojna, jednakże nie próbował nawet wyka­
zywać, dlaczegoby taki nagły wybuch wojny 
nie był możliwy. Takie mowy, jak Greya, 
świadczą o wielkiej roztropności angielskich 
mężów stanu, ale też takiej umowy całą do­
datnią stroną być może to chyba, iż niczego 
nie popsuje; trudno jednak nawet myśleć 
o tern, by coś poprawić mogła.

Berliner Tageblatt wykazuje pewne 
sprzeczności pomiędzy inową Greya, a mową 
Asijuitha i stwierdza, że Grey myli się, twier­
dząc, jakoby pokój zawisł wyłącznie od du­
cha polityki niemieckiej. Zawisł on również 
od ducha, jaki panuje w polityce angiel­
skiej.

Borsen Oour. zauważa, że mimo wszel­
kich wysiłków, nie udało się Greyowi ude­
rzyć w ton prawdziwie serdeczny.

Pismu temu nie podobał się ton, ja ­
kiego Grey użył o wielkości armii i mary® 
narki niemieckiej i o przyjaźni Anglii 7. Bos- 
syą i Francyą. Jeśli Anglia pragnie tylko 
tyle, by traktowano ją na równi z Niemca­
mi, to Niemcy nic przeciwko temu mieć nie 
mogą, lecz dopiero przyszłość wykazać zdo­
ła, czy na tej podstawie da się osiągnąć po­
lepszenie wzajemnych między temi obu pań­
stwami stosunków.

Germania nie sądzi, by mowa Greya 
inogła obalić twierdzenie, że Anglia wobec 
Niemiec zajmuje stanowisko prawie wyzywa­
jące. Zapewnienia przyjaźni niejednokrotnie

łam ? Czyżby przyszłość mego syna została 
rozstrzygnięta bez mojej wiedzy?

— Nie, matko. Pozwól ini jednak po­
wiedzieć, że miałem marzenie, które ci wy­
jawię. Zadecydujesz.

— Ty kochasz, Janie?...
Milczał.
— Ty kochasz — powtórzyła Filome­

na. — Przyznaj się!... Czy to nie przypad­
kiem owa córka agenta?

Jan zbliżył się do matki i drżąc mimo- 
woli, unikał wzroku Izabeli:

— Matko, nie otworzyłem jeszcze przed 
nikim swego serca. To marzenie, nic tylko 
marzenie. Może to uczucie będzie tak kru­
che, jak marzenie! Bądź dobrą, bądź serde­
czną, jaką zawsze bywałaś i pozwól mi so­
bie mówić o Pauletce.

— Twojej narzeczonej?
— Jeszcze nie, matko.
— To córka tego agenta?
— Spensyonowanego, tak.
— Nie jesteś wybredny, w samej rze­

czy ! Twoje arabieye nie wysoko sięgają!...
— Jesteś w błędzie, matko. Znalazłem 

w tym domu, o którym mówiłem ci przed 
chwilą, przymioty, jakich może nigdziebym 
nie znalazł, uczciwość bez zarzutu ze strony 
ojca, a co do młodej dziewczyny....

— Och! nie wątpię, że posiada wszel­
kie zalety, jest prześliczna, dobra gospodyni, 
niezrównana!.,.

— A więc tak, jest tom wszystkiem, 
a jeżeli się zgodzisz ją poznać, zapomnisz 
o przedwczesnych sądach.

— Zgodzę się na ten związek — sze­
pnęła Filomena — tylko w takim razie, gdy 
nie będzie można inaczej.

Bardzo smutny Jan zauważył:
— A więc z uprzedzenia stajesz prze­

ciw Pauletce.
— Bo tak być powinno. Zrobię wszyst­

ko, co mogę, żeby nie dopuścić do tego głup­
stwa. Bądź jednak spokojny. Jeżeli się u- 
przesz, nie odmówię mego pozwolenia. Spo­
dziewam się jednakże, iż będziesz wiedział, 
kogo masz wybierać, czy matkę, czy dziew­
czynę, którą znasz zaledwie.

już rozlegały się ■/, u s t polityków angielskici: 
pod adresem Niemiec, ajednak ilekroć przy­
szedł krytyczny moment, nie przeszkadzało 
to Anglii stawać na czele przeciwników Nie­
miec.

Także Kreus Ztg. nie widzi w mowie 
Greya dostatecznych podstaw dla urojeń o 
rozbrojeniu, lub dla jakiejś nadzwyczajnej u- 
ciechy. Na razie wszystko pozostaje przy da- 
wnem. Nikt w Niemczech nie żąda nawet, 
by Grey po tylu latach pracy w kierunku 
dla Niemiec nieprzychylnym, nagle stawał 
się gorącym przyjacielem Niemiec, alo przy­
znać mu wypada, że w ostatniej mowie przy­
najmniej nie dolewał oliwy do ognia.

Wreszcie Koln. Ztg. przypisuje nie­
równie większą wagę krótkiemu oświadczeniu 
Ascjuitha, że rząd angielski nie ma powodu 
do zatargów z żadnern mocarstwem, aniżeli 
długiej mowie Greya, która niczego zmienić 
nie zdoła.

Także prasa francuska żywo zajmuje się 
mową Greya. Pisma paryskie przeważnie są 
z niej zadowolone.

Mowa Greya — woła Petite Repu- 
bligue — to szczerość, sama Francya więcej 
nie mogła, ani nie może żądać od niego.

Action  uważa mowę Greya za pożyte­
czną dla pokoju europejskiego i za nowe 
utwierdzenie entente cordiale pomiędzy An­
glią i F’rancyą.

Bardzo charakterystyczną depeszę wy­
stosował pod wrażeniem mowy Greya znany 
nacyonalista Paul Deroulćde do dziennika 
Patrie.

„Grey — pisze Dćroulede — nie opu­
ścił dawnych swych sprzymierzeńców, ale 
też nazbyt pochlebia swym sprzymierzeńcom 
przyszłym. Ponad głowami FTancyi wyciąga 
ręce w stronę Niemiec. Całe nieszczęście, że 
wielu Anglików, mimo całej swej sympatyi 
dla Francyi uważa nas za słabych, a Niem­
com przypisuje ogromną siłę. Ubolewam nad 
tem wszystkiem tem głębiej że już przeczu­
wam, iż Bossya zaraz ukuje plan wydania nas 
na łup niemiecko-angielskiej przyjaźni.

Z Dumy rossyjskiej.
Na wczorąjszem wieczornem posiedze­

niu Dumy minister spraw wewnętrznych 
M a k a r ó w  odpowiedział na interpelacyę w 
sprawie roli policyi politycznej w zamachu 
na Stołypina w dniu 14 września b. r.

Minister rzekł, że główny punkt w in- 
terpelacyi socyalistów godzi w rząd zarzutem 
z powodu rzekomego popierania systemu pro- 
woKacyi. Takie dyskredytowanie władzy rzą­
dowej i policyi jest korzystne dla rewolucyo- 
nistów, ale szaleństwem jest wierzyć, by ktot 
inny, aniżeli sami koledzy Bagrowa, mógJ 
sprowokować go do zamachu na prezydenta

— Matko!.... Tak byłem daleki od prze 
czuwania nawet czegoś podobnego!....

— Zastanowisz się, Janie. Nigdy do 
tychczas nie dotykaliśmy tej kwestyi przy 
szłości. Teraz już znasz mój sposób zapatry 
wania.

— A zatem nie życzysz sobie pozna 
pana Marmagne i jego córki?

— Przypuszczam, że nic nie nagli?
— Nie.
— Poddam się tej konieczności, powta­

rzam ci, jeżeli niepodobna będzie postąpić 
inaczej. Mam nadzieję, że pozwolisz się mi 
namyślić. Potrzebuję przyzwyczaić się do 
myśli, że mój syn ożeni się z córką miej­
skiego, agenta.

Śmiała się szyderczo.
Jan wynurzył swoje cierpienie, mówiąc:
— Widziałem już pełno młodych dziew­

cząt, lecz żadna nie posiada jej dystynkcyi 
i uroku!

— Pewnie, pewnie! — drwiła Filomena.
Jan Plissier nie mógł się powstrzymać

od irytacyi. W słowa jego wśliznął się ro­
dzaj brutalności, której Filomena się nie 
spodziewała.

— Matko — rzekł — jeżeli masz za­
miar dokuczyć tej młodej dziewczynie nie 
znając jej nawet, przyznaj to otwarcie. Jeżeli 
mam wyrzec się mojej miłości, wyrzeknę się, 
przysięgając jednakże, iż nigdy się nie oże­
nię. Powiedz mi, czy przywiązanie dziecka 
czystego, jak anioł, ma mi odebrać matkę, 
a z drugiej strony, czy moja miłość ma 
uczynić nieszczęśliwą tę, którą kocham? Znasz 
siebie samą. Wytłumacz się Zgadzam się 
cierpieć sam jeden. Alo się nie zgodzę, sły­
szysz, aby ona przezemnie cierpiała!

Prawie zawstydzony swoją śmiałością, 
Jan pochylił głowę. Czekał.

Odkrywał się w nim człowiek, którego 
Filomena Plissier nie znała. Nie miała za­
miaru złożyć broni, ale chciała uniknąć rze­
czy, której by mogła żałować. Czyby Jan u- 
stąpił, gdyby go gwałtem zmuszała? A ona 
chciała, żeby ustąpił!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ministrów. Bagrow mógł być zdrajcą, ale 
można nazwać go także prowokatorem. In­
terpelanci sami przyznali, że zamach z d. 14 
września nie ma nic wspólnego z prowoka­
cją, bo na uzasadnienie swego twierdzenia 
zebrali dawny materjał, który był już przed­
łożony Dumie w r. 1909, a wówczas Duma 
przeszła nad nim do porządku dziennego, o- 
świadtzając, że wywody rządu były zadowa­
lające. Czegoś nowego o prowokacji nie do­
wiedziało się ministerstwo od tego czasu. Ro- 
welacye zagranicznej prasy rewolucyjnej po­
chodzą od ludzi, którym idzie tylko o to, by 
wywołać w Bossy i zamieszki, Z ludźmi, któ­
rzy dążą do republiki demokratycznej przed­
stawiciele rządu nie mają nic wspólnego. 
(Oklaski na prawicy i w centrum). Uważam 
ich za wrogów Rossyi — powiada Makarów. 
(Ponowne oklaski). Uczynię też wszystko, 
aby uchronić Rossyę od ich nieszczęsnego 
wpływu.

O wiele trudniejsza — wywodził dalej 
minister — jest odpowiedź na interpelację, 
październikowców i nacyonalistów. Chociaż 
wynik rewizyi senatorskiej nie jest jeszcze 
znany, rząd jednak zna nielegalne czyny u- 
rzędników". Szef policyi kijowskiej niewątpli­
wie zawinił tern, że tajnym współpracowni­
kom powierzał funkcje agentów bezpieczeń­
stwa. Jeżeli okaże się, że szef policyi kijow­
skiej szedł w tem za wskazówkami wyższych 
urzędników, to i ci będą pociągnięci do od­
powiedzialności. W sprawie odpowiedzialno­
ści poszczególnych osób zapadnie deeyzya 
po rewizyi senatorskiej.

Obszerne przedstawienie zarządzeń w 
sprawie nowej organizacyi policyi politycznej 
byłoby tylko z korzyścią _ dla rewolucjoni­
stów. Minister tedy oświadcza, że potępia 
bezwarunkowo wszelką prowokację i że nigdy 
nie dopuści do tego, b j  spełnianie obowiąz­
ków nadzoru bjło  połączone z jakiemukol­
wiek rewolucjjnjmi aktami. Więcej powie­
dzieć Dumie byłoby zdradą stanu, (Oklaski 
na prawicy). Wszyscy, którym szczęście Ros- 
syi jest drogie, muszą zgodzić się z mini­
strem. (Oklaski na prawicy i w centrum. 
Wrzawa na lewicy).

Po tem przemówieniu ministra, przy­
w ó d c a  październikowców G u cz  ko w zazna­
czył, że dla wszystkich jest widoczne, iż 
w rossyjskiej policyi politycznej panują nie­
zadowalające stosunki. Jest tylko jedua droga 
do wykorzenienia złego: pociągnięcie win­
nych bezwarunkowo do sądowej odpowie­
dzialności i ukaranie ich przykładne. Trzeba 
gruntownie zreorganizować policyę polityczną. 
Winna ona podlegać generał-gubernatorom i 
prokuratorom. Jeżeli rząd zdecyduje się wejść 
na tę drogę, to cały naród rossyjski pójdzie 
za nim.

Hr. D o b r i n s k i j  w imieniu nacyona­
listów oświadczył, że zgadza się z pogląda­
mi wyrażonymi w mowie Guczkowa.

P. R o d i c z e w  (kadet) oświadczył, że 
powtarza się to samo, co było z interpela- 
cyą w sprawie Azefa, I wówczas minister 
spraw wewnętrznych powiedział, że Ązefnie 
zrobił nic złego i że on — minister wyśle­
dzi prawdę, a pomimo tęgo czeka się na 
nią dotąd napróżno.
; ' Ńa tem posiedzenie zamknięto.

Dalszy ciąg rozpoczętej dyskusyi odbę­
dzie się dnia 6 grudnia.

KRONIKA.
Lwów, 30 lisiojjuda.

P i ą t e k  (1 g ru d n ia ) :
E ligiusza. — Sam osław a. P la to n a  m. 
W schód słońca o. godzinie 7'01 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 /25 po po łudp iu .

_  Z c. i  k. arm ii. D/siennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i k. armii ogła­
szał Tytuł i charakter generała-poruezmka z 
uwolnieniem od taksy otrzymał emer. geneiał- 
major (.eon Gfregoyowicz, a tytuł i charakter 
geńerała-majora z uwolnieniem od taksy emer. 
pułkownik obr. kraj. Karol Aleksandrowicz,

Przeniesieni zostali majorowie: Karol
Kantz z 58 pp. do 8 pp., Achilles Philipovieh 
z 8 pp- (ł° 58 PP-' Karol Ullrich z 95 pp. do 
10 up.

' T Tytuł i charakter porucznika w rezerwie 
otrzymał rezerwowy podporucznik Wilhelm He-
vesy z 13 p. hnz.

' S tarszy  lekarz sztabow y I. k lasy  dr. F ra n ­
ciszek H eiek, kom endan t szp ita la  garn izonow e­
go nr. 3 w P rzem yślu , pnsy sposobności p rze­
n iesien ia  go na w łasną  prośbę w stan  spoczyn­
ku , o trzym ał o rder Żelaznej K oiony  III. klasy 
a uw olnieniem  od taksy.

Starszy lekarz sztabowy I. kl. dr. Leo­
pold Terenkoczy, komendant szpitala garnizo­
nowego ur. 9 w Tryeście, zamianowany sze­
fem sanitarnym twierdzv w Przemyślu, a stai- 
szy lekarz sztabowy I. kl. dr. Tadeusz Zapało- 
więz, szef sauitarny garnizonu w Jarosławiu, 
komendantem szpitala garnizonowego nr. 3 w 
Przemyślu.

— Z Bady m iasta Lwowa. Na począ­
tk u  w czorajszego posiedzenia, k tó re  rozpoczęło 
sio o godz. 7-45 w ieczorem , zab ra ł g ło s  p re ­
zydent m iasta  p. N e u i n a n n  i pośw ięcił k ilka  
słów  gorącego w spom nienia zm arłem u członko­
w i R ady, ś. p. G ustaw ow i H aw rankow i, poezem 
zaw iadom ił R adę, iż im ien iem  w lasnem  i Re- 
prezen tacy i m iejskiej p rz e s ła ł w dow ie kondo- 
lencyę, po lec ił złożyć na  tru m n ie  w ieniec z szar­
fam i o barw ach  m iasta  i w yw iesić ża łobną cho­
rąg iew  z okna sali ratuszow ej.

Pam ięć zm arłego uczcili rad n i p izez po­
w stan ie  z m iejsc.

Z porządku dziennego zawiadomił r B. 
L e w i c k i  Radę, że w dniu 20 grudnia b. r. 
ma się odbyć w Trybunale administracyjnym 
rozprawa z ’ powodu protestu, wniesionego przez 
Tow. „Dnistr“, p. Dulębiankę, p. Radziszew­
skiego, dr. Wyrostka i dr. Wasserbergera prze­
ciw ostatnim wyborom do Rady miejskiej, przy- 
czem wniósł, aby na rozprawę tę wysłała Rada 
syndyka miejskiego dr. Pomianowskiego i re­
ferenta komisyi weryfikacyjnej r. dr. Piera- 
ckiego.

W niosek ten  uchw alono.
N a w niosek tego sam ego re fe ren ta  u chw a­

lono dalej w ypow iedeieć 5 udziałów  w B anku 
rolniczym  na  sum ę 1257 kor.

Z kolei r. B. L e w i c k i  przedstawił na­
stępujące wnioski w sprawie taniego opału: 1. 
Przyjąć do zatwierdzającej wiadomości wynik 
zamknięcia rachunków za drugie półrocze 1910 
r., tudzież ogólny wynik rachunkowy za lata 
1904 do końca 1910 r. 2. Ogólny niedobór 
kasowy w sumie 201.482 kor. przenieść do 
funduszu gr.iny i przypisać funduszowi miej­
skiego opału jako zaliczkę zwrotną do spłaty, 
w miarę korzystnych wyników przy zamknię­
ciach następnych, w ślad za czem fundusz miej­
skiego opału nic będzie potrzebował przenosić 
tego niedoboru do zamknięć następnych. Dalej 
zaznaczyć z naciskiem, że komisya taniego o- 
p?łu nie przyjmuje odpowiedzialności za gospo­
darkę w przedsiębiorstwie opału, za okres 1904 
r. do połowy 1910 r., t. j. kiedy wyczerpał 
się dawniejszy zapas materyału, a zwłaszcza 
węgla. 3. Wezwać m. Izbę obrachunkową, aby 
w przyszłości przeprowadzała zestawienia i obli­
czenia na klg,, a nie na centnary. 4. Uwzglę­
dnić w następnem zamknięciu zużycie inwen­
tarza przy wykazywaniu jego wartości. 5. Za­
komunikować prezydyum magistratu, że szkoły 
zużywają nierównomiernie opał, tudzież, że zda­
niem komisyi za gospodarkę opałem w szko­
łach jest odpowiedzialny kierownik szkoły. 6. 
Wyrazić podziękowanie r. Wczelakowi za unor­
mowanie zakresu działania przedsiębiorstwa ta­
niego opału, wkońcu wyrazić podziękowanie 
radcy magistratu Kwiatkowskiemu za zarząd opa­
łem, a zwłaszcza za uzyskanie zniżki z cen węgla 
w sumie 16.000 kor. Nadto postawił referent 
wniosek, aby na bezpłatne rozdawnictwo mię­
dzy ubogich przeznaczyć drzewo wartości 500 
koron.

W nioski, te  bez dyskusy i uchw alono.
Po odm ów ieniu  prośb ie  p. M aurycego F i- 

seh le ra  o k o n cesję  n a  now ą aptekę we L w o­
wie w okolicy, p lacu  G ołuchow skiego, zam ia­
now ała  R ada  nauczycielem  re lig ii m ojźeszowej 
w liceum  im . król. Ja d w ig i p. Izaaka  P lah - 
aera .

W dalszym ciągu posiedzenia, w myśl refe­
ratu r. T o e p f e r a, uchwalono odstąpić gal. To­
warzystwu gospodarskiemu pałac sztuki na pla­
cu powystawowym na wystawę rybacką, która 
odbędzie się w maju 1912.

R. K r  och ręferował następnie sprawę 
oznaczenia ulic i placów, przy których może 
być dozwolona budowa 4-piętrowych domów. 
Namiestnictwo mianowicie wezwało gminę mia­
sta Lwowa do sporządzenia wykazu ulic i pla­
ców, odpowiadających warunkom wymaganym 
w tym wypadku przez ustawę. Referat swój 
zakończył r. Kroeh wnioskiem, aby odpowie­
dzieć Namiestnictwu, że wykazu takiego z po­
wodu braku planu regulacyjnego na razie gmi­
na m. Lwowa nie może przedłożyć.

Wniosek ten Rada przyjęła bez dyskusyi.
Następnie uchwaliła Rada kredyt w 

kwocie 2000 kor, tytułem  subwencji _ na wy­
stawę architektoniczną, która odbędzie się w 
Krakowie w r. 1912.

W końcu posiedzenia r. S c h n e i d e r  
przed łoży ł spraw ozdanie z w yników  ankiety  
w odociągow ej, na  k tórej delegaci Tow. p o li­
technicznego orzekli, że Z akład  w odociągow y 
w D obrostanaeh  nie może dostarczyć w ięcej wo­
dy, niżli to czyni obecnie, R- Schneider zazna­
czył przy tej sposobności, że kom isya w odocią­
gów  m iejskich  u zn a ła  potrzebę uchw alen ia  no­
weli do u staw y  o w odociągach m iejskich, ce­
lem  zapobieżenia m arnow an iu  wody.

Bo krótkiej na ten temat dyskusyi, spra­
wozdanie referenta przyjęła Rada do wiado­
mości.

N a tem  o godz. 10 wieczorem odroczył 
p rezyden t m iasta  p. N e u m a n n  posiedzenie do 
dziś godz. 6 w ieczorem .

— Podwyższenie plac urzędników  
Wydziału krajowego. W ydzia ł k ra jow y  ua 
odbytem  onegdaj posiedzeniu  uch w alił ze w zglę­
du n a  coraz bardziej w zrasta jącą  drożyznę p rzy jść  
rów nież z pom ocą sw oim  fuukcyonaryuszom . 
W  szczególności postanow ił W ydzia ł k rajow y: 
przedłożyć Sejm ow i w niosek  o k reow an ie  p ię­
ciu posad w  V. k lasie  ran g i, podw yższyć

wszystkim urzędnikom dodatek akty walny w ten 
sposób, by osiągnął on wysokość wiedeńskiego 
dodatku aktywalnego urzędników państwowych, 
oraz podwyższyć dyetaryuszom stałym oraz 
woźnym pensyę o 15 pro. Nadto postanowił, 
bo do uzyskania pełnej emerytury wystarczało 
odtąd 35 lat służby.

— Lwowska Izka handlowa i prze­
mysłowa na odbytem wczoraj posiedzeniu po­
sunęła wicesekretarza dr. A. Korkisa do klasy 
rangi VII, nadając mu równocześnie tytuł II. 
sekretarza, stabilizowała adjunkta, dr. Józefa 
Thoma i posunęła urzędniczki Izby p. Maryę 
Tennerównę do rangi X, a p. Emmę Reissównę 
do rangi XI.

W uwzględnieniu stosunków drożyźnia- 
nyck Izba uchwaliła wszystkim swym funkeyo- 
naryuszom przyznać dodatek drożyźuiany na rok 
1912, policzalny od 1 stycznia 1912, a to u- 
rzęduikom konceptowym po 780 kor., urzędni­
kom manipulacyjnym po 480 kor., woźnym po 
240 i .180 kor., a na dodatek dla dyetaryuszów 
i służby prowizorycznej przyznała kredyt w 
kwocie 3000 kor, do rozporządzenia prezydyum.

— Z k olei. Z powodu wykolejenia się 
lokomotywy na zwrotnicy w Skawinie wstrzy­
mano ruch towarowy między Skawiną a Radzi- 
szowem i między Skawiną a Wielkiemi Dro­
gami przypuszczalnie na 36 godzin. Przewóz 
zwierząt i artykułów żywności, ulegających ła­
twemu zepsuciu, uskutecznia się przez Kraków. 
Ruch osobowy odbywa się przez przesiadanie, 
ruch pakunkowy przez przenoszenie.

Zarządzone w październiku ub. r. skróce­
nie czasu załadowania i wyładowania przesyłek 
całowozowyeh na 8 godzin dziennych znosi się 
z dniem 1 grudnia b. r.

— (ws.) Przed p ięćdziesięciu  laty . W
dniu 7 listopada b. r. minęło pięćdziesiąt lat, 
gdy skale Ponkiconisi, wystającej z morza 
Jońskiego obok wyspy Korfu nadano nazwę 
„ w y s p ę  E l ż b i e t y “ na cześć Cesarzowej 
austryackiej Elżbiety, Małżonki Najj. Pana.

O fakcie tym znajdujemy krótką notatkę 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 18 grudnia 1861 
roku. Czytamy tam mianowicie: „W pobliżu u- 
lubionej przechadzki pod armatą w Corfu wy­
staje z morza skała nazwana Pouliicouisi. Na 
szczycie tej skały stoi mały grecki kościółek, 
ocieniony drzewami, otoczony kwiatami i pa- 
ehnąeemi krzewami, gdzie można daleko od 
świata oddawać się pobożności i podziwianiu 
pięknej okolicy. Najjaśniejsza Pani zwiedzała 
bardzo często podczas pobytu w Corfu to miej­
sce letnieini wieczorami przy świetle księżyca.

Mieszkańcy Corfu chcąc dać dowód ser­
decznej czci dla Najj. Pani, nadali obecnie ma­
łej tej skalnej wysepce nazwę Elżbieta. Chcieli 
zarazem tym sposobem przekazać w najpóźniej­
sze pokolenia pamięć pobytu w tych miejscach 
Cesarzowej austryackiej.

Stosowna uroczystość kościelna była dnia 
7 listopada, przy wielkim napływie ludności, 
w obecności wysokich władz."

— O zamach na P. Ministra spra­
w iedliw ości dr. Hochenbnrgera. Z Wiednia 
donoszą: Na wczorajszej rozprawie przeciw 
Njeguszowi przesłuchano jako świadków znajo­
mych i przyjaciół oskarżonego, oraz jego b. 
przełożonych wojskowych, świadkowie przewa­
żnie stwierdzili, że Njsgosz był bardzo popę- 
dliwy i czynił wrażenie człowieka nie całkiem 
normalnego. Matka oskarżonego zeznała, że oj­
ciec był nałogowym pijakiem i z powodu pi­
jaństwa umarł w czasie przyjścia na świat o- 
skarżouego. Ojciec cierpiał również na chorobę 
weneryczną.

— Powszechno wykłady uniw ersy­
teck ie; W piątek, dnia 1 grudnia, prof. szkoły 
realnej dr. K. Ciesielski: „Chemia na usługach 
przemysłu" Oz. I. (z demonstracyami). I. Szko­
ła realna, ul. Kamienna 8. Początek o godz. 
7 wieczorem,

- -  In stytu t technologiczny Izby han­
dlowej i  przemysłowej we Lwowie zamierza 
wydawać z dniem 1 stycznia b. r. dwutygodnik 
poświęcony sprawom i interesom przemysłu rę­
kodzielniczego. — Dwutygodnik będzie poruszał 
sprawy przemysłowo-prawne, ustawodawstwo 
przemysłowe, szkolnictwo przemysłowe, sprawy 
teehniczno-przemysłowe, technikę rękodzielniczą, 
hygienę przemysłową, towaroznawstwo, sztukę 
w przemyśle, tudzież wszelkie kwestye mające 
na celu i mogące wznieść przemysł rękodziel­
niczy na wyższy poziom technicznego, arty­
stycznego i kupieckiego rozwoju, oraz zapewnić 
temu przemysłowi znaczny udział w zaspakaja­
niu potrzeb kupującej ludności.

Dwutygodnik ten będzie rozsyłany bez­
płatnie wszystkim stowarzyszeniom przemysło­
wym, stowarzyszeniom zarobkowym i gospo­
darczym, oraz żywotnym kołom Tow. Szkoły 
Ludowej, Towarzystwom pomocy przemysło- 
we.l-_ Do nadto będzie dwutygodnik rozsyłany 
bezpłatnie wszystkim rękodzielnikom, którzy o 
to poproszą i w ten sposób okażą zainteresowa­
nie dla wydawnictwa. — W skład komitetu re­
dakcyjnego wchodzą prócz Instytutu, delegat 
Wydziału krajowego) Izby handlowej i przemy­
słowej, Miejskiego Muzeum przemysłowego i 
Izby rękodzielniczej, oraz instruktor stowarzy­
szeń przemysłowych.

— K asyno urzędnicze (Rynek 9) u- 
rządza począwszy od 4 grudnia b. r. systema­

tyczny kurs tańców dla rodzin członków i osób 
wprowadzonych. Nauki udzielać będzie członek 
baletu teatru miejskiego p. Bańkowski.

Zgłaszać się można codziennie od 8 do 9 
wieczorem w lokalu Kasyna.

- Sprawa uczniów lwowskiej szko­
ły  iasowej, oskarżonych o rzekome szpiego­
stwo wojskowe na rzecz Austryi, została wy­
znaczona przez sąd kijowski na dzień 8 gru­
dnia. Rozpatrywać ją będzie zwykły skład są­
du wojennego pod przewodnictwem sędziego 
wojennego, generała Antouowa. Oskażeni ba­
wili jak wiadomo na Podolu na praktyce loso­
wej. Na ostatniej naradzie członków sądu wo­
jennego odmówiono staraniom obrony o uwol­
nienie oskarżonych za kaucyą, jednocześnie 
przychylając się do prośby obrońców w spra­
wie wezwania około 40 świadków ze strony 
oskarżonych. Między innymi obrona prosiła o 
wezwanie w charakterze świadka prezesa Koła 
polskiego w parlamencie niemieckim, ks. Fran­
ciszka Radziwiłła i syna jego ks. Janusza. 
Oprócz tego obrona powołała w charakterze 
rzeczoznawców prof. politechniki kijowskiej Win­
tera, dwóch geometrów, kaligrafa i tłumacza. 
Ze strony oskarżenia wezwano dwudziestukilku 
świadków, dwóch rzeczoznawców i tłumacza. 
Sprawa przeciągnie się kilka dni i będzie roz­
patrywana przy drzwiach zamkniętych.

— Listonosz w iejski. Z dniem 16 gru­
dnia b. r. zaprowadza dyrekeya poczt i tele­
grafów przy urzędzie pocztowym w Białogórze 
(Weissenberg) tygodniowo sześciorazową służbę 
listonosza wiejskiego dla miejscowości Dobro- 
stany i Woli dobrostańskiej.

— »Dar Grunw aldzki« . Według osta­
tniego wykazu T. S. L. na „Dar Grunwaldzki" 
ogółem deklarowano do dnia 15 b. m. kor. 
1,596.748 hal. 83, a wpłacono gotówka kor. 
685.448 hal. 36.

— »$okÓl - Macierzą urządza w nie­
dzielę, d. 3 grudnia, uroczysty wieczór muzy- 
kalno-wokalny w połączeniu z ćwiczeniami gi- 
mnastycznemi. Zaproszenia oraz hilety do na­
bycia w kancelaryi Tow. między godz. 6 a 8 
wieczorem. Strój sokoli.

— O świetlenie gazowe w szkole im . 
św. Marcina, postanowiła zaprowadzić sekeya 
finansowa Rady miejskiej kosztem 1200 ko­
ron, a to ze względu na naukę wieczorną na 
kursach uzupełniających, jaka się w tej szkole 
odbywa.

— Aparat do odczyszczania aktów
z kurzu. Magistrat m. Lwowa nabył od fir­
my Stromeugera za 474 koron aparat „Atom" 
do odczyszczania z kurzu aktów i fascykułów 
w magistracie. Aparat ten poruszany jest elek­
trycznością, co jednakże nie przedstawia ża­
dnych trudności tam, gdzie jest oświetlenie 
elektryczne, da się bowiem załączyć do każde­
go t. zw. kontaktu.

— Zatwierdzenie wyroku. Sąd krajo­
wy wyższy we Lwowie — jak donosi jeden 
z tutejszych dzienników — odrzucił odwołanie 
prokuratoryi Państwa co do niskiego wymiaru 
kary, wniesione od wyroku, wydanego przez tu­
tejszy trybunał sądu przysięgłych, a skazujące­
go Maryę Kozłowską za występek z § 835 u. k. 
na karę pięciomiesięcznego aresztu i zatwier­
dził wyrok w całej osnowie.

— Europejska konferencja  w  spra­
wie planów jazdy kolejam i odbyła wczoraj 
w Tryeście pierwsze posiedzenie.

A  Zgubiono: kwit hali akcyjnej na me­
ble wartości 700 kor.; w ulicy Akademickiej 
pulares, zawierający cztery fotografie i rozma­
ite zapiski.

A  Znaleziono: w ulicy Zyblikiewieza 
woreczek, zawierający o kor. 5 hal.; w dorożce 
nr. 139 czarny parasol) męski; w, ulicy Ogór­
kowej dwie książeczki wkładkowe galic. Kasy 
oszczędności na drobne kwoty; w wozach miej­
skiej kolei elektrycznej: zarękawek i torebkę z 
chusteczką do nosa.

A  Ucieczka oszusta. Tutejszej poiicyi 
doniesiono, że ze Lwowa zbiegł onegdaj Zy­
gmunt Wolisch, zamieszkały .przy ul. Sobie­
skiego 1. 12, który pod pozorem wyrobienia 
posady, wyłudzał od naiwnych znaczniejsze 
kwoty tytułem honoraryum, Jeden z oszukanych, 
którego Wolisch „naciągnął" na 100 kor., zgło* 
sił się już wczoraj w policyi. Jest nim służący 
Jan Kołtałow.

A  Kronika policyjna. W ulicy Szpital­
nej przytrzymano wczoraj notowanego złodzieja 
Wiktora Dobieckiego vel Jana Lisowskiego, u 
którego zakwestyonowano walizkę, pełną ubrań, 
bielizny i rozmaitych drobiazgów. Według po­
dania samego złodzieja, walizkę ową skradł on 
jakiemuś podróżnemu w karczmie koło Zło­
czowa.

W ulicy Bóżniczej w p ad ł w ręce policyi 
zarobnik  M ichał Ja ro sz , k tó rem u odebrano zna­
czny pakunek , zaw ierający  rękaw iczk i dam skie 
i m ęskie, pochodzące z jak ieś kradzieży.

Z przedpokoju internatu im. św. Józefa 
przy uł. Sokoła 1. 1 skradziono wczoraj suknię, 
wartości 100 kor.

Ze strychu realności przy ul. Teatyń- 
skiej 1. 2 5  skradziono p. Edgarowi Migule, ma­
jorowi 80 p. p. uprząż na konia, oraz kilka 
sztuk garderoby cywilnej i wojskowej, łącznej 
wartości 390 kor.

Gazeta Lwowska" z dnia 1 grudnia 1911.
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wtedy kolejno po sobie: „Mazepa*, „ Ballady na ' gowskazem 
„Lilia Weneda* i właśnie „Marya Stuart*. Te ! grzymów; 
ostatnią wystawiono w dniu 37 stycznia 1862 ! dowej 
roku z niezapomnianą Aszpergerową w tytu-

Do lokalu Towarzystwa dramatycznego 
przy ul. Sykstuskiej l. 9 włamał się dzisiejszej 
uocy złodziej i rozbiwszy stojący tam kufer, 
skradł portyery, zielone sukno, i inne przed­
mioty, łącznej wartości 300 kor.

•j* Zm arli: w ostatnich dniach we Lwo­
wie, Ludwik Prokopowicz, rzeźnik, w 86 roku 
życia; Antoni Nowak, krawiec, w 24 r. życia;

w Stanisławowie, Karol Neuiiol, radca 
sadu krajowego w tamtejszym sądzie obwo­
dowym ;

w Krakowie, Mary a z Wilkoszów Lenkie- 
wiczowa, wdowa, w 78 życia; Karolina z 
Heruitów7 Lachowska, wdowa po przemysłowcu, 
w 86 r. życia.

Kronika prowincyonaina.
§ G r z m o t y  w l i s t o p a d z i e .  W pobli­

żu Rzezawy — jak donoszą z Bochni — prze­
szła burza z błyskawicami i grzmotami.

§ S a m o b ó j s t w o  u c z n i a  w b u d y n ­
k u  s z k o l n y m.  Wczoraj około godziny 12 
w południe w g-machu seminaryum nauczyciel­
skiego w Stanisławowie odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru uczeń II. roku semi­
naryum Maryau Clioma. Powód samobójstwa 
nieznany.

§ S a m o b ó j s t w o  z ż a l u  po s t r a c i e  
Jbrata.  W Buczaczu odebrał sobie wczoraj ży­
cie wystrzałem z rewolweru współpracownik 
tamtejszego Kółka rolniczego 2S-letni Józef Tu­
rek. Powodem samobójstwa miał być żal po 
stracie brata, zmarłego wczoraj we Lwowie.

§ Z n a c z n a  k r a d z i e ż .  W nocy z 28 
ua 29 b. m. włamali się złodzieje w Knihini- 
nie wsi pod Stanisławowem do składu mąki 
Benjamina Iwaniera i skradli żelazną kasę wrrt- 
heimowską, w której znajdowało się 5000 kor. 
w gotówce, księga dłużników, papiery warto­
ściowe na 1000 kor., weksle n i  1000 kor., 
oraz losy państwowe, polica asekuracyjna, złoty 
zegarek i kilka sztuk biżuteryi.

Kronika zagraniczna.
* K r w a w e  r o z r u c h y  w L i z b o n i e .  

Do Agencyi Havasa  donoszą z Lizbony: Z po­
wodu wydalenia dwu Chińczyków, którzy chcieli 
tu uprawiać praktykę okulistyczną, przyszło do 
demonstracyi i utarczki między tłumem a woj­
skiem, które oddało strzały. Na placu Don 
Pedra rzucono bombę. Kilka osób zostało zabi­
tych, wielu odniosło rauy.

* M o r d e r s t w o .  W Londynie zamordo­
wano wczoraj dyrektora cyrku Saugera, ogól- 
aie znanego w Anglii. Morderstwa dokonał je­
den ze służących cyrkowych nazwiskiem Cooper.

* K a t a s t r o f a  na  mo r z u .  Według de­
peszy Lloydu, nadeszłej do Loudyuu, rozbił się 
koło Dunsterboroughh parowiec austryacki „Gra- 
dage“. Załogę uratowano.

* U r o c z y s t o ś c i  w I u d y a c h .  Z Pa­
ryża donoszą: Nadeszła tli telegraficzna wiado­
mość, że okręt „Beacby*, ua którym przewo­
żono wszystkie toalety orszaku królewskiego, 
stroje galowe i cały aparat koronacyjny, z wy­
jątkiem insygniów koronnych, osiadł ua mieli­
źnie w pobliżu małej wysepki ua zachodniem 
wybrzeżu Indyj. Wobec trudności przewiezienia 
całego ładunku okrętu na czas do Indyj, pa­
nuje w angielskich koła-h dworskich zaniepo­
kojenie i obawa, że uroczystości koronacyjne 
w Tudyach trzeba będzie odroczyć.

Związek polsko-szwedzki.
Dziennik sztokholmski Aftonbla- 

det, umieścił następujący opis ślu­
bu Ludwika hr. Badeniego z panną 
Alieyą Aukarerona.
Wesele fashioiiable.

Dnia 21 listopada odbył się w kościele 
katolickim św. Eugenii ślub austryacko węgier­
skiego radcy legacyjuego, szambelana Ludwi­
ka hr. Badeaiego i panny Alicyi Elżbiety Ati- 
karcroua, córki adjutauta Jego Król. Mości, 
majora w pułku dragonów gwardyi, Oskara 
Ankarcroua, oraz jego małżouki Elżhiety z do­
mu Carleson. Kościół był przystrojony zielone- 
mi girlandami i białemi chryzantemami, eo w7 
połączeniu z setkami świateł, strojami pań, 
mundurami i orderami wojskowych i dyploma­
tów, sprawiało wrażenie urocze. O pół do 12 
zabrzmiał marsz z „Wesela Figara* Mozarta i 
weszła para uarzeczouyeh, za uią drużki w bla- 
do-zlelouych sukniach, hrabianka Gumilla Bjel- 
ke, Elżbieta Wachtmeister i Małgorzata Wrau- 
gel, oraz drużbowie, Stanisław Henryk lir. Ba­
deui, Stefan Skrzyński, Gustaw Aakarcrona, 
Guilbert hr. Hamilton i Otton Aukarerona. — 
Narzeczona bardzo blada i niezwykle piękna, 
ukazała się w ślubnym welonie, wedle zwycza­
ju szwedzkiego, ustrojonym mirtem zielonym, 
w sukni z białego atłasu ozdobionej points de 
Veni$e.

Błogosławieństwa kościelnego udzielił bi­
skup Bitter; w przemowie niemieckiej zawia­

domił, iż Papież Pius X. przesłał swoje błogo­
sławieństwo Ślub dawał po francusku. Poezem 

odbyło sic śniadanie weselne u dziadka uowo- 
zamężuej, Wielkiego Łowczego Wiktora Ankar- 
crona w jego mieszkaniu na zaniku królew­
skim. A lic ja  lir. Badeniowa jest wnuczką sę­
dziwego 89-letniego W. Łowczego Wiktora An- 
karerona i małżonki jego zmarłej w roku zesz., 
z domu kr. Bjelke, wnuczką po matce śp. prezy­
denta ministrów i ministra sprawiedliwości Ed­
warda Carleson, oraz żyjącej jego małżouki, z 
domu Arwedsou.

Hr. Ludwik Badeui pochodzi ze szlachty 
polskiej, ród jego z Włoch. Jest synem Na­
miestnika G alicyi (1888 — 95) Kazimierza hr. 
Badeniego, austryackiego Prezydenta Ministrów 
(1895—97). Rodzicami hr. Kazimierza byli 
Władysław hr. Badeni i Cecylia z hr. Mierów. 
Matka hr. Ludwika, Marya, pochodzi ze starej 
rodziny szlacheckiej Skrzyńskich, a siostra Wan­
da jest wdową po Adamie hr. Krasińskim, 
wnuku słynnego poety polskiego Zygmunta z 
tego n  du co księżna Franciszka Saska, której 
córka była matką króla Sardynii Karola Alber­
ta, protoplasty dzisiejszej rodziny królewskiej 
włoskiej. Stryjem nowożeńca jest Marszałek 
Galicyi Stanisław hr. Badeui. Przypadek chciał, 
że rodzina nowozamężuej pochodzi także z kra­
jów koronnych austryackich. Protoplasta Krzy­
sztof Jakób należał do tych protestantów, któ­
rzy z powodu prześladowania opuścili Czechy 
i znalazł schronienie oraz nową ojczyznę w 
kraju Gustawa-Adolfa. Babka hrabiny Ludwiko- 
wej Badeniowej z domu hr. Bjelke była hrabian­
ką Św. imperium rzymskiego, jej przodek feld­
marszałek hr. Bjelke w nagrodę za męstwo nie­
zwykłe, okazane w wojnie przeciw Turkom w 
1686 r., otrzymał od cesarza hrabstwo. Hrabi­
na Alicya pochodzi w 12 stopniu od króla Gu­
stawa Wazy, w jedenastym od króla Jaua III., 
w dziesiątym od tegoż córki Zofii małżonki 
feldmarszałka Poutus de la Gardie. Wyżej wspo­
mniany W. Łowczy jest bowiem wnukiem ba­
rona Sten Sture, który wywodził się od owej 
córki Jana III. i był regentem królestwa. — 
Oprócz Ankareronów wywodzi się tak samo 
kilka starożytnych rodów szwedzkich Ze stro­
ny macierzystej hrabiua Alicya spokrewniona 
jest między inuemi z rodziuami Arfweudsou, 
Langenberg, Winklerfelt, De Geer of Fiuspaug, 
hr. Taube, Leytster, Nolckeu, Hegardt. — Na 
uroczystości ślubue przybyli do Sztokholmu li- 
cmi krewni i przyjaciele nowożeńca, hr. lia- 
deniowie, pp. Skrzyński i Jędrzejowicz, Wła­
dysław hr. Michałowski, państwo Rylscy, ks. 
prałat Aktyl, proboszcz Buska, p. Dembiński 
i t. d. i t. d. Nowożeńcy odjechali wieczorem, 
d. 21 b. m , do Rzymu, gdzie przepędzą część 
urlopu hr. Ludwika, który uie wróci ua swoje 
dyplomatyczne stanowisko w Sztokholmie, lecz 
otrzyma inne.

NDtaiki litrto-artjstyczi
W iktor (jromulicki. „Grandmuszkieter*. 

Powieść historyczna. Warszawa. Nakładem Ge­
bethnera i Wolffa.

(z. s.) Na tle uroczystości wojskowo- 
dworskich, jakie August II. urządzał naprze- 
mian w Dreźnie i w Willanowie, rozsuuł autor 
żwawe opowiadanie, którego bohaterami są 
szlachcic Litwin i szlachcie Mazur, zaliczeni do 
ulubionej gwardyi królewskiej, noszącej miano 
„granduiuszkieterów", a składającej się ze stu 
ludzi olbrzymiego wzrostu i olbrzymiej siły. 
Charakter owych czasów sprawia, że dusze i 
dzieła obu rycerzy od parady uoszą ua sobie 
znamiona płaskiej pospolitości i maruego ju ­
nactwa, smutną bowiem dla Polski była epoka 
panowania rozwiązłego elektora Saskiego, dążą­
cego w wielkiej polityce tylko do celów osobi­
stych, sprzecznych z interesem państwa, które 
kilkakrotnie próbował przehaudlować ościennym 
sprzymierzeńcom za absolutną władzę ua cząstce 
ziem jego, jaką dla siebie i swojej dyuastyi z 
rozebrać się mającego królestwa zatrzymać pra­
gnął. Poeta jednak spraw wielkiej wagi i hi­
storycznego znaczenia w utworze swoim nie do­
tknął niemal wcale, zamknął bowiem treść po­
wieści w szczupłych ramach obyczajowej ane­
gdoty, kładąc cały nacisk artystyczny na jei 
barwne, stylowo-językowe opracowanie.

Z teatru m iejskiego donoszą: Na po­
niedziałek przyszłego tygodnia zapowiada re­
pertuar dramatu siódme z rzędu przedstawie­
nie z cyklu polskich utworów scenicznych. — 
Wypełni je dawuo niegraua tragedya Juliusza 
Słowackiego „Marya Stuart*, uaLżąca do naj­
wcześniejszych, ale zarazem i najbardziej sce­
nicznych dzieł dramatycznych genialnego poe­
ty, który napisał ją mając zaledwie lat 21, ua 
kilka miesięcy przed opuszczeniem na zawsze 
ojczyzny. Z tą tragedya Słowackiego łączą się 
piękne wspomnienia z dziejów sceny lwow­
skiej. Za dwa miesiące minie pół wieku od 
chwili pierwszego przedstawienia „Maryi Stu­
art* we Lwowie. Było to za dyrekcyi Nowa­
kowskiego i Smochowskiego, którzy pierwsi 
wogóle z dyrektorów sceny lwowskiej zwrócili 
uwagę na twórczość Słowackiego i zapewnili 
jej poważne miejsce w repertuarze. Ukazały się

łowej roli. Później podziwiał Lwów w tej roli 
Helenę Modrzejewską, która święciła w niej 
wspaniałe tryumfy. Na pouiedzialko wem wzno­
wieniu tej młodzieńczej, a pełnej piękności i 
siły tragedyi genialnego Juliusza ujrzymy w 
roli Maryi Stuart panią Wandę Siemaszko wą, 
której samo już nazwisko zapowiada, że będzie 
to niepospolita kreacja artystyczna. Wogóie 
ukaże się tragedya Słowackiego w7 pierwszorzę­
dnej obsadzie. Henryka gra p. Hierowski — 
Botwela p. Żelazowski —■ Douglasa p. Szo- 
bert — Nicka p. Fritsclie — Pazia pni.Trap- 
szo — Rizzia p. Okornicki — Lindsaja p. Ra- 
siński — Lortona p. AntonHwski — Astrolo­
ga p. Ratsohka.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

We c z w a r t e k ,  30 listopada, „Cno­
tliwa Zuzanna*, operetka. — W p i ą t e k ,  
1 grudnia, „Oficer gwardyi*. komedya saty­
ryczna.— W s obo t ę ,  2 grudnia, o godz. 3 po 
południu dla młodz. szkolnej: „Powrót posła*, 
komedya w 3 aktach J. U. Niemcewicza i „Fir- 
eyk w zalotach*, komedya w 3 aktach F. Za­
błockiego ; o godz pół do 8 wieczorem po raz 
pierwszy w bież. sezonie: „Tosca*, opera w 3 
aktach, P. Pucciniego; występ Ireny Bohus i 
Józefa Manna.— W n i e d z i e l ę ,  3 grudnia, o 
godz. pół do 4 po południu: „Papa“, komedya 
w 3 aktach R. de Flers i G. A. Caillayeta; o 
godz. pół do 8 wieczorem „Cnotliwa Zuzanna*, 
operetka. — W p o n i e d z i a ł e k ,  4 grudnia, YH. 
przedstawienie z cyklu polskich utworów sce­
nicznych, po raz pierwszy: „Marya. Stuart*,
dramat historyczny w 5 aktach Juliusza Sło­
wackiego; z Wandą Siemaszko >vą w7 roli tytu­
łowej. — Abonament Nr. 12. — We wto re k, 5 
grudnia, „Cnotliwa Zuzanua*, operetka. — We 
ś r odę ,  6 grudnia, „Zabobon czyli Krakowiacy 
i Górale*, opera narodowa.— We c z w a r t e k ,  
7 grudnia po raz pierwszy w bież. sezonie: 
„Cyganerya*, opera w 4 aktach G. Puccinie­
go; występ Treny Bohuss, Józefa Marina i de­
biut Józefa Munelingera, ucznia prof. Diannie- 
go .— W p i ą t e k ,  1 grudnia, o godzinie 3 po 
południu, po raz pierwszy (wznów.): „Dwie
sieroty*, dramat w 5 aktach (8 odsłon ) Al. D. 
Euuery i Oormou; o godzinie pół do 8 wie­
czorem : „Zabobon czyli Krakowiacy i G órale*, 
opera narodowa.

Repertuar »Teatr u Nowego*.
C z w a r t e k : Ostatnie przedstawienie ,jfy- 

nowa ze suteryu*.

Pożyteczne wydawnictwo.
(Rocznik Towarzystwa polskiego literacko-arty- 
styczuego w Paryżu z ilustrowanym Przewo­
dnikiem p. Paryżu, na rok 191.1—1912. Na­

kład i własność Towarzystwa).

Inteligencja polska, rozrzucona nad Se­
kwaną, powzięła myśl dobrą i bardzo poży­
teczną, a dla napływających bezustannie do 
Paryża coraz to nowych rzesz naszej mło­
dzieży, wprost zbawienną. Dawniej, pozosta­
wiona sama sobie, błąkała się ona niejedno­
krotnie po manowcach;] dzisiaj, w wydanym 
świeżo R o c z n i k u ,  znajdzie wszelkie infor- 
maeye, wskazówki i adresy. Pozostaje jej je ­
no zapukać do drzwi, a otworzą się one go­
ścinnie na przyjęcie rodaków; wśród da­
wniejszych, doświadczonych mieszkańców Pa­
ryża polskiej narodowości znajdzie się i ra­
da zdrowa i pomoc skuteczna.

Wydawnictwo R o c z n i k a ,  poczęte z 
inieyatywy zarządu Towarzystwa polskiego 
literacko-artystyeznego w Paryżu, przy wspa- 
niałomyślnem poparciu i zachęcie niedawno 
zmarłego prezesa, Witolda Kazimierza ks. 
Czartoryskiego, zostało ułożone i przygoto­
wane do druku przez bardzo czynnego i ru­
chliwego inżyniera Józefa Lipkowskiego, przy 

H energicznem współpracownietwie: inżyniera 
Jana Lipkowskiego, Wacława Gasztowtta. dr. 
Janowicza, dr. Loewenhardia, Wiktoryi Lip- 
kowskiej, Władysława Mickiewicza, Maryi 
hr. Morsztyn, Orki Rajchmanowej, ks. prała­
ta Leona Postawki, Władysława Strzembosza, 
dr. Karola Vacquereta, Kazimierza Woźni- 
ckiego oraz odnośnych instytucyj polskich. 
Krótka, bardzo pięknie skreślona przedmowa, 
wyjaśnia cel wydawnictwa:

„Na wskrzeszenie trądycyi dawnych ro­
czników i kalendarzyków emigracyjnych; na 
podniecenie żywotności Instytucyj Polskich 
na obczyźnie; na zwieranie i łączenie, roz­
proszonych po świecie Polaków, podjęliśmy 
pracę niniejszego wydawnictwa.

„Uczynić je źródłem wiadomości, nie 
zbędnych dla każdego, przebywającego po za 
granicami Ojczyzny, Polaka; uczynić je o- 
braehuntiem naszych sił wychodźczych; dro-

dla polskich wędrowców i pief- 
nowym — pracy i tężyzny naro- 

— dokumentem; dokumentem wolnym 
od partyjnego zabarwienia: Oto nasze zada­
nie i w jego osiągnięciu upragniona nagroda*.

Pomijamy dział kalendarzowy, nie od­
biegający od powszechnie przyjętego sche­
matu i przechodzimy do „Wiadomości ogól 
nych, tyczących się Polaków*. Rozpoczyna 
je ^ciekawy wstęp o Polakach we Francyi. 
Jest ich tam stosunkowo mało, wpływają na 
to trudności językowe i ciężkie warunki 
walki o byt, a również nieufność i niechęć 
ku cudzoziemcom. Wogóle przebywa we F ran ­
cyi około 18.000 osób, noszących polskie 
nazwiska: w Paryżu i bliższych okolicach 
stolicy do 8000; rozproszonych po prowineyi
10.000, nie licząc 6000 robotników] rolnych, 
sprowadzanych w ostatnich latach z Guli cyi. 
Znaczny procent stałych mieszkańców Fran­
cyi przypada na takich, którzy noszą jedynie 
nazwiska polskie i to niejednokrotnie bardzo 
znane, a po polsku nawet nie rozumieją. 
„Trzeba jednak oddać im tę sprawiedliwość, 
że w7 głębi serca nuta polska drga zawsze i 
że chętnie garną się do polskich kół*. Prze­
prowadzenie dokładnej statystyki utrudnia 
w wysokim stopniu fakt, iż Polacy nalurali- 
zowani we Francyi, zapisywani są w otieyal- 
nych zestawieniach jako Francuzi, a osiedla­
jący się świeżo we Francyi przybysze z ziem 
polskich, jako Austryacy, Niemcy lub Ros- 
syanie. Dzięki zabiegom Towarzystwa pol­
skiego literacko-artystyeznego w Paryżu, uzy­
skano przynajmniej tyle, że Polaków zapi­
suje się obecnie jako poddanych austryackich, 
względnie niemieckich lub rossyjskieb, sto­
sownie do kraju, który im wydał paszport.

Stała kolonia polska w Paryżu składa 
się przeważnie z ludzi pracy, obok kilku 
domów magnackich i małej liczby skromnych 
rentyerów. Emigracyi politycznej, w prawdzi- 
wem tego słowa znaczeniu, już obecnie nie­
ma, z wyjątkiem kilkunastu żyjących jeszcze 
uczestników 63 roku.

Setki Polaków popełniają ogromną lek­
komyślność, przybywając do Paryża bez środ­
ków do życia, bez fachu i znajomości języka.

„Większości przybywających tu roda­
ków zdaje się. że czeka ich tu szybka for­
tuna, honory i sława, a zapominają, że, wsku­
tek nadprodiikoyi intelektualnej, setki dy­
plomowanych inżynierów-Francuzów, którzy 
pokończyli z wielkim nakładem najwyższe 
zakłady naukowe, z trudnością otrzymują po­
sady rysowników lub starszych majstrów w 
zakładach przemysłowych, przy arcyskroninej 
pensyi 150 franków miesięcznie; że w kou 
kursach corocznych na posady stójkowych, 
biorą udział setki kandydalów, posiadają­
cych wyższe stopnie naukowe, nawet dokto­
rzy prawa*.

Przestroga to bardzo na czasie, nikt 
chyba bowiem me przypuszcza, że w tego 
rodzaju walce o byt element napływowy, ob­
cy, odniesie zwycięstwo nad miejscowym. Je ­
dynie polski robotnik rolny może we Fran­
cyi mieć jeszcze popyt, wobec niezaprzeczal­
nego faktu, iż francuski wieśniak marzy tyl­
ko o przeniesieniu się do miasta, do wiel­
kich zakładów przemysłowych. Ale i takich 
polskich robotników rolnych Francya ponad 
35000 przygarnąć nie jest wstanie.

„Należałoby właściwie skierować tę 
emigracyę nie do Francyi, lecz do jej kolo 
nij, do Algieru. Tunisu, Oongo lub Mada­
gaskaru. Tam jest otwarte olbrzymie pole 
do pracy, w warunkach wyjątkowo pomyśl­
nych*.

Wskazówka to, podana przez ludzi go­
rąco miłujących własne społeczeństwo, a ró­
wnocześnie dobrze obeznanych z terenem 
pracy francuskiej, więc godziło się ją spe- 
cyalnie podkreślić w niniejszem sprawozda­
niu, ku uwadze czynników w kraju działają­
cych na tern właśnie polu.

Rola społeczna kolonii polskiej w Pa­
ryżu zmalała do zera ze śmiercią niezapo­
mnianej pamięci Adama ks. Czartoryskiego. 
Zastąpiły środowisko to polskiej myśli i kul­
tury nad Sekwaną, kółka i kółeczka, brak 
spójni i zaufania. „Ilu jest Polaków, tyle 
programów politycznych i tyleż jedynie pra­
wdziwych sposobów kochania kraju*. W o- 
gólnem rozproszeniu i rozbiciu rzucono bło­
gosławioną myśl zawiązania Towarzystwa 
polskiego, literatów i artystów, które po ro­
ku zaledwie istnienia powołało już do życia: 
Koło pomocy, Polskie biuro pracy i Towa­
rzystwo artystów polskich.

Polskie Stowarzyszenia i Instytucye w 
Paryżu winny utworzyć co rychlej Związek, 
który z jednej strony wzmocni ich siły, z 
drugiej ujednostajni działalność, wprowadzi 
zamiast rozbieżnośei har/nonię, zgodę i ufność, 
niezbędne wurunki rozwoju i rozkwitu.

Następny rozdział stanowi bardzo inte­
resujący „Krótki zarys chronologiczny pol­
skich Instytucyj i Stowarzyszeń, powstałych 
na emigrscyi, obecnie nie istniejących, lub 
istniejących pod inną nazwą lub formą*; 
dalej idą kolejno roździały : „Tablica chro­
nologiczna polskich pism emigracyjnych od 
1860 roku*; „Dawne roczniki i kalendarze 
emigracyjne"; „Polacy w Ameryce*; „Pisma
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polskie w Ameryce p ó ł n o c n e j „ I l u  jest o- 
becnie Polaków na kuli ziemskiej" (24,372.491, 
nie licząc Litwinów, Żmudzinów i innych, 
z których wielu uważa się za Polaków); 
„Udział Polaków w życiu parlamentarnem" 
(opracowanie mniej dokładne, bez uwzglę­
dnienia n. p. ostatnich wyborów do wiedeń­
skiej Rady państwa i III. Dumy rossyjskiąj); 
„Tablica chronologiczna porównawcza dzie­
jów Francyi i Polski"; wreszcie: „Dane staty­
styczne, tyczące sie terytoryum" ziem pol­
skich.

Dział trzeci wypełniły zwięzłe mono­
grafie polskich iustytucyj i stowarzyszeń w 
Paryżu; dział czwarty przynosi adresy Po­
laków zamieszkałych w stolicy Francyi i na 
jej przedmieściach. O ważności ich i poży­
teczności obszerniej pisać rzecz chyba zby­
teczna.

Drugą połowę E o c z n i k a poświęcono 
niezwykle interesującemu szerokie koła na­
szego społeczeństwa opisowi pamiątek pol­
skich w Paryżu i grobów polskich. Opraco­
wał go Jan Lipkowski równie starannie, jak 
Józef Lipkowski pierwszą połowę całego wy­
dawnictwa.

A jest tych grobów wT metropolii zacho­
dniej kultury i cywilizacyi sporo. Sto prze­
szło ilustracyj podnosi wartość opisu. P. 
Lipkowski, jako doskonały informator i ci­
cerone rozpoczyna wędrówkę od grobowca 
nieszczęśliwego króla Jana Kazimierza w ko­
ściele Saint-Germain-des-Pres, by z kolei o- 
prowadzać ciekawych — a tych nigdy nie 
zbraknie — po kościele św. Seweryna, gdzie 
znajduje się obraz cudownej Matki Boskiej 
Ostrobramskiej, pendzla Walentego Wańko­
wicza, ofiarowany 1841 r. przez Towiańskie- 
go, odwiedzany bardzo często przez Adama 
Mickiewicza ; '■.dalej po College de F ran c e ; 
Pibliotece św. Genowefy (na płycie wyryte 
nazwiska Naruszewicza i Konarskićgo); Mu­
zeum Luksemburskiem (portret gen. Dwer­
nickiego, pendzla J. Gigoux); ogrodzie Lu­
ksemburskim (pomnik Chopina dłuta E. Du­
bois); Zakładzie św. Kazimierza; Hotelu 
Lambert; Bibliotoce polskiej i Muzeum Mi­
ckiewicza, gdzie niestrudzenie pracuje syn Wie­
szcza, Władysław; w Pałacu sprawiedliwo­
ści zwraca uwagę na sławny zegar Henryka 
Walezyusza; potem oprowadza po Muzem Lu­
wru; wiedzie do kościołów Notre-Dame-des-Vi- 
ctoires, św. Rocha i Wniebowzięcia, gdzie 
odbywały się kazania polskie, z nabożeń­
stwem słuchane przez naszą emigracyę ; do 
kościoła św. Magdaleny, z którego przed 
laty wyruszyły orszaki pogrzebowe Chopina i 
Mickiewiaza.

W domu pod nr. 34 przy ul. Ponthieu 
umarł Juliusz Słowacki; w kamienicy niegdyś 
hr. Branickich pod nr. 12 przy ul. Penthii- 
'(re rozstał się z tyin światem Zygmunt Kra­
siński ; w kościele St.-Philippe-du-Roule od­
były się pogrzeby Słowackiego i Krasińskie­
go. Zwiedziwszy znaną szkołę polską, dąży- 
niy do parku Monceau ze ślicznym pomnikiem 
Chopina dłuta znakomitego artysty Froment- 
Meurice Oglądamy Łuk tryumfalny z wy ry­
tem i nazwiskami polskich generałów (Klo- 
pisky-Chlopicki, Zayonsehek-Zajączek i in .) ; 
Muzeum artyleryi u Inwalidów; polskie szyl­
dy i pamiątki na ulicach Paryża. W końcu 
przypomina nam p. Lipkowski, że istnieją 
w stolicy Francyi: bulwar Poniatowskiego, 
ulice Radziwiłła i Kopernika (Coperniek), 
oraz plac Chopina. Na planie Paryża z 1893 
r. znajduje si§ również ul. Mickiewicza. Na- 
zwę tę uchwaliła jednogłośnie Rada miejska, 
jednakowoż skończyło się na tern, ze ulica 
wspomniana nosi miano Leopolda Roberta, 
malarza, którego obrazy me zwracają niczy­
jej uwagi. Może obecnie, po zadzierzgnięciu 
serdeczniejszych stosunków franko-polskich, 
spełniona zostanie jednomyślnie powzięta u- 
ehwała paryskiej Rady miejskiej.

Po krótkim opisie Muzeum narodowego 
Polskiego w B appersw iln , pióra J^na L ip tow ­
skiego, następuję tegoż autora zwięzła mo­
nografia grobów polskich w Paryżu i okoli­
cy, ilustrowana bardzo bogato. Niezwj ( e j  
wagi jest spis alfabetyczny Polaków, poc o- 
wariych w Paryżu i jego okolicy R o c z n i k  
zamyka ilustrowany przewodnik po Paryżu i 
bliższych jego okolicach, niezbędny wprost 
dla polskich turystów.

Oto najźwięźlejsza treść^ wydawnictwa, 
które, dzięki swej bogatej, pożytecznej i zaj­
mującej zawartości, liczyć z góry może na 
szerokie rozpowszechnienie. R o c z n i k  zasłu­
guje bezsprzecznie na to, by niebawem uka­
zało sie jeom wydanie drugie.

" °  ‘ —nire.—

OSTATNIA POCZTA.
=  K o m i s y a  r e g u l a c y i  D u n a j u  

na plenarnem zgromadzeniu, odbytem d. 27 
b. m. przyjęła ofertę Unionbanku w spra­
wie objęcia wynoszącej 4 16  milionów po­
życzki na regulacyę Dunaju, która to poży­
czka ma być puszczona w obieg. Przyjęcie 
oferty nastąpiło pod warunkiem, że przyjdzie

do skutku odpowiednia ustawa o pożyczce, 
która obecnie jest w Izbie posłów.

=  Do S e j m u  b o ś n i a c k i e g o  wpły­
nęło przedłożenie rządowe w sprawie budo­
wy trzech linij kolejowych kosztem kraju. 
Są to linie: 1. Z Brsco przez Celic z jednej 
strony do Tuzli, z drugiej przez Bielinę do 
Raca; 2. Banialuka-Jajce; 3. Noyi-Dobihaez. 
Linie te utworzą nowe połączenia kolejowe 
o doniosłem znaczeniu dla samego kraju i 
dla interesów handlowych całej Monarchii, 
gdyż połączą końce obecnych linij kolejo­
wych w Tuzli i Jajcach z siecią kolejową 
Monarchii, a nadto łącznie z liniami już u- 
stawowo zagwarantowanemi przecinać będą 
kraj od wschodu na zachód i z północy na 
południe i otworzą kraj dla bezpośredniej 
komunikacji.

=  Z Rzymu donoszą: P a p i e ż  nało­
żył wczoraj w sali konsystoryainej berety 
nowym kardynałom. Po przepisanej ceremo­
nii najstarszy wiekiem kardynał Falco- 
ni wyraził Papieżowi uczucia wdzięczności i 
hołdu.

W odpowiedzi podziękował P a p i e ż  
kardynałom za wyrażone uczucia hołdu i wy­
raził pochwałę dla ich działalności. Potem 
wspomniał Papież o ciosach, które uderzają 
w obecnych czasach w Kościół i zastępcę 
Chrystusa. Papież nie mówi tego, aby obu­
dzić współczucie, lecz by umocnić kardyna­
łów w przekonaniu, że w dzisiejszych cza­
sach purpura jest symbolem cierpienia i po­
święcenia się. Tu przytoczył Ojciec św. sło­
wa Chrystusa, że Kościoł będzie celem prze­
śladowań. Należy jednakowoż mieć na­
dzieję zwycięztwa, które Chrystus zwia­
stował,.

Wkońcu udzielił Ojciec św. kardynałom 
błogosławieństwa.

— Rossyjski minister spraw zagranicz­
nych S a z o n o w ,  który bawi w Szwajcaryi, 
zawiadomił francuskiego ministra spraw za­
granicznych p. de Selves, że przed objęciem 
urzędu napowrót odwiedzi go oficjalnie 6 
grudnia.

=  R z ą d  a n g i e l s k i  w nocie sekre­
tarza stanu “Greya z 27 b. m., doręczonej 
ambasadorowi niemieckiemu, wyraził zgodę 
na francusko-nieniiecki układ marokkański.

=  O dalszym przebiegu w o j n y  w ł o -  
s k o - t  u r e c k i e j  otrzymaliśmy następujące 
depesze:

Tureckie ministerstwo wojny otrzymało 
z T r y p o l i s u  z daty 27 b. m. depeszę od 
Meszeda beya z następującą inform acją :

Skombinowana brygada włoska rozpo­
częła dnia poprzedniego atak, aby odciąć 
Turkom odwrót Z powodu zaciętego oporu 
nieprzyjaciel wieczorem cofnął się na swoje 
■poprzednie stanowiska. Ponieważ linii ture­
ckiej groziło niebezpieczeństwo, Turcy cofnęli 
się. Nieprzyjaciel, zdaje się, wielkie poniósł 
straty.

Do Ag. Stefaniego donoszą z Be n g -  
h a s i  o skutecznej operacji latającej kolumny 
pod dowództwem generała d’Amica. Kolnmna 
ta zaatakowała Beduinów, którzy w znacznej 
liczbie pojawili się w odległości 7 kilmetrów 
od włoskich przednich straży. Beduini po­
nieśli klęskę i prawie wszyscy polegli. Po 
stronie Włochów 10 żołnierzy poległo, a 30 
było rannych. Szczegółów brak.

Jak słychać, Porta poleciła ambasado­
rom, by oświadczyli mocarstwom, że, ponie­
waż odpowiedź Włoch, w której rezygnują z 
b l o k a d y  D a r d a n e l i ,  nie wyklucza ataku 
na Dardanele — Porta jest zniewolona wy­
dać zarządzenia do ich obrony.

=  O p o w s t a n i u  w C h i n a c h  nad­
chodzą bardzo skąpe wiadomości. Rewolucyo- 
niści wtargnęli wczoraj rano czterema bra­
mami do miasta Naukinu.

Gubernator okręgu Kiao-czao otrzymał 
polecenie wysłania natychmiast 200 żołnie­
rzy do Tientsinu, aby w Gzili było wojsko 
w rezerwie na wypadek potrzeby.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Bada państwa.

Wiedeń, 30 listopada. Ustawa urzę­
dnicza, wniesiona wczoraj do parlamentu, 
zawiera między innemi następujące paragrafy 
o zachowaniu się urzędników:

§ 31. ^Urzędnik powinien w swem za­
chowaniu się w służbie i po za nią strzedz 
powagi stanu i unikać wszystkiego, coby mo­
gło uszczuplić szacunek i zaufanie do jego 
stanowiska. Powinien zaniechać wszystkiego, 
co z dyscypliną, tj. ze stosunkiem przełożo­
nego i podwładnego w służbie nie da się 
pogodzić.

§ 32, Urzędnikowi nie wolno brać u- 
działu w stowarzyszeniach, o ile ze względu 
na dążność stowarzyszenia lub sposobu wy­
konania działalności jego, sprzeciwia się to 
obowiązkom urzędnika. Żadnemu urzędnikowi

nie wolno należeć do stowarzyszeń polity­
cznych zagranicznych.

Wypadek kolejowy.
Kraków, 30 listopada. Nadeszła tu 

wiadomość o zderzeniu się w Swinowie 
(Scbónbruim) na Szląsku wczoraj o godz. 9 
wieczorem pociągu osobowego z towarowym 
kolei Północnej. Pociąg osobowy szedł z Kra­
kowa. Dwaj konduktorzy krakowscy Magoń 
i Wosala odnieśli rany. Przewieziono ich 
do Krakowa. Trzech podróżnych jest lekko 
rannych, dziewięciu doznało wstrząsu ner­
wowego. Lokomotywy, a nadto kilka wozów 
zostało uszkodzonych.

Prognoza na ju tro .
W iedeń, 30 listopada. Prognoza na 

1 grudnia 1911 r. W G a l i c y  i w s c h o ­
d n i e j :  Pochmurno, niepewnie, nieco cie­
plej, lokalny wiatr mierny.

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pogodnie, niepewnie, nieco cieplej, po­
łudniowo-wschodni mierny wiatr.

W iedeń, 30 listopada. Najj. Pan na­
dał starszemu zarządcy pocztowemu, Antonie­
mu P r z e s t a s z e w s k i e m u  we Lwowie, 
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, tytuł radcy 
Cesarskiego z uwolnieniem od taksy.

W iedeń, 30 listopada. P. Minister 
spraw zagranicznych zamianował absolwenta 
Akademii konsularnej, Franciszka Z a r e m -  
b ę - S k r z y ń s k i e g o ,  attache konsularnym.

W iedeń, 30 listopada. W rozprawie 
przeciw Njeguszowi przesłuchiwano dziś jako 
świadka P. Ministra sprawiedliwości Hochen- 
burgera. Zeznał on, że miał to wrażenie, iż 
zamach był skierowany przeciw niemu. Za­
przeczył, jakoby śmiał się z mowy Adlera. 
Rozmawiał właśnie w owej chwili z pewnym 
posłem w sposób żartobliwy i uśmiechnął się.

Przesłuchano także P. Prezydenta Mi­
nistrów hr. Stuergkba, kilku posłów, wice­
prezydenta Jukla i kilku urzędników parla­
mentu.

Polacy pod berłem  rossyjskiem .
Łódź, 30 listopada. (Tel. pryw.) W je- 

dnem z przedsiębiorstw prywatnych w Ło­
dzi wykryto malwersacje, których dopuścił 
się urzędnik kantoru, podrabiając księgi bu- 
chalteryjne. Suma sprzeniewierzona dochodzi 
do 10.000 rubli. Sprawca zbiegł z Łodzi.

W ilno, 30 listopada. (Tel. pryw.). Ze­
branie członków Związku narodu rossyjskie- 
go Michała Archanioła. Chrystyanioa i Kó­
łek pseudo - białoruskich postanowiło utwro- 
rzyć międzypartyjny gubernialny Związek 
nacjonalistyczny. Że względu na specjalne 
warunki miejscowe Związek wileński będzie 
niezależny od wszeehrossyjskiego. Celem głó­
wnym jest utrwalenie panującego stanowiska 
Rossyan w własności ziemskiej i w handlu.

Sprawy rossyjsk ie.
P e te rsb u rg ,  30 listopada. Duma przy­

jęta w trzeciem czytaniu projekt ustawy 
o zwalczaniu opilstwa. W ustawie zawarty jest 
paragraf, zabraniający sprzedaży alkoholu w 
przedsiębiorstwach państwowych. Dalej u- 
ehwaliła Duma, że we wszystkich szkołach 
średnich ma się wyjaśniać uczniom szkodli­
wość alkoholu.

Wyrażano też życzenie, aby zwiększono 
odpowiedzialność za zbrodnie, popełnione po 
pijanemu, oraz by obmyślono inne źródła do­
chodów w miejsce monopolu wódczanego.

Przyjęto też wniosek z wezwaniem rzą­
du, by nie zakazywano zebrań po domach 
prywatnych, poświęconych czytaniu Ewan­
gelii i pism nabożnych.

Uchwalony przez Dumę projekt ustawy 
o zwalczaniu opilstwa zabrania dalej sprze­
daży silnych napojów wyskokowych w publi­
cznych miejscach zabawowych, teatrach, tea­
trach kinematograficznych, ogrodach i salach 
koncertowych, oraz obniża zawartość alko­
holu w wódce z 40 prc. na 37 prc.

Petersburg, 30 listopada. Poseł ros­
syjski w Teheranie wręczył dziś rządowi per­
skiemu nowe ultimatum, w którem żąda u- 
sunięcia dwóch dygnitarzy perskich i zobo­
wiązania się rządu perskiego, że bez poprze­
dniego pozwolenia poselstwa rossyjskiego 
cudzoziemcy nie będą przyjmowani do służby, 
oraz że Persya zapłaci koszta rossyjskiej wy­
prawy do Persyi.

Termin do odpowiedzi oznaczono na 48 
godzin.

Petersburg, 30 listopada. (Tel. pryw.). 
Grupa prawicowców Rady państwa omawiała 
ust. 5 projektu o zabudowaniach opiewający, 
że z prawa zabudowania korzystają osoby, 
mające prawo nabywania nieruchomości w 
danej miejscowości. Komisya Rady państwa 
wniosła poprawkę, że w 9 guberniach za­
chodnich osobom "pochodzenia polskiego do­
zwolone jest nabywanie prawa zabudowania

od Rossyan po za obrębem miasta, przyczem 
przestrzeń nie powinna przewyższać trzech dzie­
sięcin. Prawicowcy uważają, że sprawę tę 
naieży zadecydować w osobnym projekcie. 
Obawiając się przechodzenia ziemi w ręce 
polskie, postanowiono głosować przeciw tej 
poprawce.

Petersburg, 30 listopada. Rada pań­
stwa ukończyła dyskusję nad przedłożeniem 
w sprawie zmiany wyznania. § 3. zmieniono 
w tym duchu, że niechrześcianom w wieku 
od lat 10 do 21 wolno przejść na wiarę 
chrześciańską, a to w wieku ponad lat 14 
nawet bez zezwolenia rodziców.

Z powodu różnicy zdań między Dumą 
a Radą państwa przekazano to przedłożenie 
komisyi, złożonej z członków obu Izb.

Petersburg, 30 listopada. (Tel.pryw .). 
Rada ministrów uznała za nadający się do 
wniesienia do Izb prawodawczych wniosek 
o kredycie melioracyjnym dla dóbr majora­
ckich w Królestwie Polskiem.

Petersburg, 30 listop da. (Tel. pryw .) 
Wkońcu przyszłego tygodnia wejdzie zape­
wne na porządek dzienny obrad Dumy spra­
wa chełmska.

Petersburg, 30 lłstopda. (Tel. pryw .) 
Na wezorąjszem posiedzeniu Dumy rozdano 
posłom opracowany przez rząd projekt usta­
wy o wykupnie kolei warszawsko - wiedeń­
skiej.

Nowoczcrkask, 30 listopada. Znawcy 
lekarze orzekli, że morderca księcia Trube- 
ckiego. Kristi, popełnił czyn w przystępie po­
mieszania zmysłów, że jednak obecnie jest 
normalny. Wobec tego postanowiono, że Kri- 
sti nie ma być karany i ma być wypuszczo­
ny na wolność.

Paryż , 30 listopada. Dzienniki wyra­
żają zadowolenie z powodu zapowiedzianej 
wizyty rossyjskiego ministra spraw zagrani­
cznych Sazonowa w Paryżu.

Lizbona, 30 listopada. Dziś rozpo«ęła 
się rozprawa przeciw wielu osobom, oskarżo­
nym o spisek przeciw republice.

LondyD, 30 listopada. Premier Ascpiith 
chciał wczoraj wygłosić mowę w budynku 
Tempie w Towarzystwie filantropijnem, ale 
grono sufrażystek przyjęło go tam krzykiem 
tak, iż musiał on odejść nie zabrawszy głosu.

Teheran, 30 listopada. Parlament po 
burzliwem posiedzeniu zatwierdził nowy ga­
binet. Decyzję przyspieszyła wiadomość o no- 
wem ultim atum  rossyjskiem, które wywołało 
w kołach perskich konsternację. W Persyi 
znajduje się 6000 żołnierzy rossyjskich.

P ek in , 30 listopada. (B . Reutera). 
Z doniesień wojskowych z Hankau okazuje 
się, że powstańcy do dnia 25 b. m. brali 
górę nad wojskiem cesarskiem. Wojsko z 
Hunan nie chciało iść do ataku, a wkrótce 
potem zbuntowało się 5000 rekrutów z llu- 
pe, którzy zabili oficerów w chwili, gdy 
mieli zaatakować nieprzyjaciela. Siły Linan 
Henga w Wuczangu wynoszą podobno 19.000 
ludzi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 30 listopada 1911. Zamlnię- 

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 654'—. Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 854' —, Akcye Anglobanku 
324 75, Akcye Unionbanku 627 25, Akcye 
Landerbanku 550'25, Akcye Bankvereinu 
54P50, Akcye Bodencredit 1306 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 691 • —. 
Akcye kolei państwowych 734 —, Akcye 
kolei Południowej 110 25, Akcye kolei Elbe- 
thał — , Akcye kolei Północnej 4945.-1, 
Akcye kolei _ czerniowieckiej — • —, Akcye 
Alpiny .841 25, Akcye Runa Muranyi 673 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2624- — 
Akcye Fabryki broni 7 8 0 ' - ,  Akcye Ture­
ckie tytoniowe 320'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 771-—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 91-70, Austryacka Renta kc- 
ronowa 91-75, Węgierska Renta koronowa 
90'65, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 9195, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 92 25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 98'90. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 1 1 0 ' - ,  4-prc. Listy Banku kra­
jowego 92'50. 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99'—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 98'30, 4 -prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 92-50.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91'85, Losy ture­
ckie 244-25, Marki 117-63, Rubel 2 5 5 ' - .
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 45. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 720'—. Skoda 68L50. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 90'25, Galicyjski Bank ziem­
ski 99-25.

Usposobienie po spokojnym przebiego 
w końcu silne z powodu pokojowych donie­
sień z Konstantynopola.

Odpowiedzialny redaktor -.

Adam  K rechow Seskh
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N A D E S Ł A N E ,

Dentolog Dr. M ichał W iktor
u l. H alick?  21, dom W. P . B alłabana 

ordynuje 9—6.
Plomby lane, złote i porcelanowe, korony, mostki, 

sztuczne zęby w kauczuku, złocie i p latynie.

H E L I O S
Kinem atograf artystyczny  

w e  L w ow ie , S tan isław ow ie  i Kołomyi.
N ajlepsze  program y i m uzyka.

N a jw iększe  lokale.
P rzed s taw ien ia  w sobo ty , n iedzielo  i św ię ta  

(w  S tan isław ow ie  i w p ią tk i)  od godz. i  do 10 
bez p rze rw y . P oczątek  o sta tn ieg o  p rzed s taw ien ia  

o godzin ie  8*30.

Świeżo opuścił p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K sięga  pam iątkowa obchodów
u rządzonych  ku  czci P oety  w r .  1909

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 393 

K sięga zaw ie ra  dokładny op is w szystk ich  obcho­
dów na  obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić 
może p ięk n ą  p am ią tk ę  w szystk ich  K om itetów , 
T ow arzystw , In s ty tu c y j u rządza jących  podobne 

u ro czy sto śc i.
Cena 4 korony.

Do nabycia  we w szystk ich  k s ię g a rn ia c h .
Czysty dochód ze sp rzedaży  przeznaczony  na

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

K u r y e r  K o l e j o w y
w a ż n y  o d  1 m a j a  1 9 1 1 .

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan, Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

Marya Białecka
k u rs  ry su n k u  i m a la rs tw a . Osobny k u rs  dzie­

c in n y . K A L E C Z A  6. I .  p.

R achunkow ość.
Wkrótce wydane zostaną skrypta ra ­
chunkowości ogólnej i państwowej po­
prawione i uzupełnione najnowszymi 
przepisam i i instrukeyarni, które naby­
wać będzie m ożna u wydawcy A. Ści- 
borskiego, Chorążczyzna 1. 16, Lwów.

Poszukuje się kupna

starycii MEBLI mahordswycii
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „HEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausinana 9, Lwów.

s.*- \oTi-

P rzy jech a li  do Lwowa
dnia 30 listopada.

I10TEL GEORGEA: P p .: W. Polański z Eu; 
Unik, K. Sulatyeki z Siemianówki, W. iSfiedźwiecki 
z Waszkowiee, J. Janowski z Ustrzyk, M. Tusta- 
nowski z Podimclialówic, G. br. Osten-Saelisen z Su- 
tanowa, P. Dembowski z Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI. P.': |I .  Krzysztofo-
wiez z Jasionowa.

HOTEL JICTORIA: P. W. Kopecki z Jaro­
sławia.

HOTEL IMPERIAL: Pp.: J. .Jęd rze jo w i 
ze_ Starego Miasta, K. Dembiński z Ruska'', A. Udry- 
eki ze Skorod.

płacą | żądają
w alutą kor.
K h

690 -  

440 — 

548 -  

472 —

109 70 
98 80 
92 10 
98 90 
92

96

96 -  
91 60 
98 65 
98 30

20

98 30 
90 70
90 70 
89 60

93 10 
88 30
91 50

91 -

K h
698 —

446 -

553 -

480 —

99 50
92 80
99 60
92 7C

C f J S  I J f I K  

Lwowskiej Izby m & \ m \  i przemysłoweĵ
Lwów, dnia 30 listopada.

I .  Akeye sn sz tu k ę .
Ranku óip. gal.po200 zł. (400kor.)
B arku gal. dla handlu i  przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Cze»-n.-Jasjy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L is ty  zastaw ne  za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  » n 41/* P1- W- ' 0S W **
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4%  pr. w. a. los w 511.
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 1.

JTow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr.
los w 41l/„ l » t ...........................
4 pr. loa w 56 l a t . . . . .

Banku gal. ziem. kr. 4I/a°/n 60 1.
Zemelny Bank hipoteozny Lwów

TU. O blig i za 100 kor. 
tja i. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Kuków, fund. propin. 5 nr. w. a. 

r  ICpmuE, Banku kr. 5 pr. (2 em.)
» 41/apr. (3em,)
* * (" «m.)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . , . .
Pożyczka m Krakowa , . , .
Pożyczki kr. 4 pr, po 200 kor. 

s roku 1893 . . . . . . .
iPcżysaka je. Lwowa 4 p r . . . .

„ ,  , 4 konwea. ,
szkolna krajów. 4 pr, 
r, 1908

IY . Losy.
AL Krakowa po zł. 80 (40 kor,).

Y. M onety.
,Dukat c e sa r s k i................................
•S0 f. - n k ó w k a ................................
100 rubli ro sy jsk ich  srebrnych 

.  „ papierowych
ś€0 «.arek niemieckich , . . ,

103 -

11 36 
19 14 

252 -  
254 30 
117 60

92 30 
99 35

90

91 40
91 40
90 30

93 80 
89 -
92 20

91 70

110

11 46
19 32

254 50
255 50 
117 90

Koronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1612’— 1672-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 439 '— 451’- —
„ „ 1864 po 100 z ł........ 609-— 6 2 1 :-
„ „ 1864 po 50 z ł.........  304-30 310-50

Listy zast.dom enpańst. p o l2 0 z ł.5 p r. 290-— — •—
3 ,  D ług p ań stw a  (wszygikieh w Radzi, państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r   , . . 115-75 115-95
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.....................................   9180 92-—

C. © bligacye ko le jow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 93-60 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

.od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5C/* pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarz® Franciszka Józefa za

100 ił. 5‘/i pr..................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolna od podatku 4 pr....................

111-75

442—

113-90

91-95

91-90

M ars p£eldjr Mledefeki®!.
Dnia 28 listopada 1911.

A . O gólny d łu g  państw a., płacą żądają 
Jednolity  dług państwa w banknot, 

m a j- l is to p a d ............................................91-80 92—
etyczeń-llpiec . . . . . . .  91-80 92-—

Jednolity  dług państwa w srebrze 
luty-sierpien . . . . . . . .  94-75 94-95
k-n eoicń-pażdzieraik . . . . .  94-75 94-95

O blłgacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-25
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ...................................... 93-—
KcL czeskiej emiea. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ...............................92-95
Kol. północne1 ces. Ferdynanda em.

z r. 18S6, 4 prc.......................... 97-40
Kol. północnej eea. Ferdynanda 9m.

s r. 1887, 4 p rs t (sr.) . . . .  97-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 p r c . ....................97-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

a r. 1888, 4 pre .......................... 97-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc..........................97-35
Kol. ąółm ensj ces. Ferdynanda em.
_ i r. 1898, 4 pro................................. 97-25

KW. póJjlccjiei ces. Ferdynanda em.
r. 1504, 4 prc.......................... ....... 96-75

■slO-j  bukowińskiej lokalnej za 400
ker. 4 pr, . 90-65

Km. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 92-95
JfcL lwowskc-easra.-ias«kiej z roku

.1834 4 pr. . .  .................................92-50
Ac-!. Areyke. Rudolfa (Salzkammer- 

jjsi) ss  400 >ia*r*k 4 pr. . . .  112-75

94-60

112-75 

444—  

114-90

92-95

92-90

121-25

94—

93-95

98-40

98-25

98-60

98-75

98-35

98-25

97-75

91-.65
93-95

93-50

113-75

Koronowa waluta. płacą
E. © bligacye iad sm n izacy jn e .

Kioaeyi i S ł a w o n i i .................................92-50
A ęgisr za 100 zł. 4 pr. . . 90-65

■F. In n e  p u b liczn e  pożyczki.
Foź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-75 
Poż. krąj. Bukowiny z r. 1893 log

za 200 kor. 4 p r .......................................91-75
Bukowińskie obi. propinaeyjnc los

za 100 zł. 5 p r..................................——
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93- —
Gal. obi. prop. i  roku 1889 4 pi. . 97-85
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc............................................................88-80
Renta włoska za 100 lirów (96 ko-

ron) 4 prc.........................................——
Poż. serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 124-25 
T arsekk  ofcl prem. kol. za 400 fr k. 244-50

żądają

93-50
91-65

101-75

92-75

94—
98-85

89-80

130-25
247-50

L isty  aastaw n e . Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 Iił. Nom.)..

pr.
2 9 9 -- 3 0 5 --
2 7 7 - 233- -
100-— luó-40

1 1 0 - __•_
98-9C 99-90
92-25 93-25
98-75 99-75
91-10 92-10
9 7 - - — ■—
96-70 97-70

98-90 99-90

98-50 99-50
90.75 91-75
96-75 07-75
96S0 97-80

Bh, p ań a .w a  (krajów korony węgierskiej),
. ł.łot? ren ta  4 p r . , . . . . 110-85 111-05

„ „ w w“l. kor. 4 pr. 90-60 90.80
obi. pr. reguł. Cisy 1 pre. . 304-— 316—

pc.ż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 440-— 452—
„ „ 50 zł, (100 kor.) 219—  225—

inglo-A ustr. banku los 41/, nr. .
Austr. zakł. kr. ziem. los w oO 1. 4 _

„ „ obi. prem. x r. 1880 3 pr.
» n •> 1809 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n » i, » » 4 pr.

Gal. akc. b. Lip. 10 pr. pi im. los 5 pr.
„ * „ „ los 50 1. 4ł/a pi- -
n „ n n B 6f’' 1- 4 pr. . .

Banku gal , ziem. kred. 4lL or. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. »os. 56 la t

* n n B 4 pr. los. 41 lat
n >, I, „ 4 ; 'r .  starsze .

Banku krąj. dla Galioyi Lodomeryj 
4VS pr. 51‘/o la t zwrotna . . .

B&nku kraio-s.ego oblig. komun. 3
siaiaya 42 la t 4% p r......................

Banku s r  obi. kolej. is l . 1. 4 pr. 
Austrs-węg. banka 50 lał 4 pro.

,  * „ la t w. k. t  pr.

H . O bligaeye ^praw ssa niwwsssństwa 
za 10ó ti, stea.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl, par. po Dun.Em. r. 1886 pr.
Kclaj Lwo-w-Ożera.-JasBjs r. 1284

za 300 i l ....................... " . . .
Kolej Lwów-Ozern, r, s. 1881 za 300

sł. 4 p r.................................................
Gai. kol. lok. wschód, za 100 &ł. 4 pr.

•Wsg. gal. kul. «n . 1870 aa  200 zł. 5 pr 
T  ,  1890 .  4 pr.

Lusy (*t> ssśikg).
Budapeszteńskie (Bacilica) 5 zł. .
Zakł. n-ed. dla handl, i przem. 100 zł
Olary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy m iasta Kraków; 20 zł. . ■ .

113-25 114-25
113-30 114-30

86-95 87-95

91-55 92-55

101-50 102-50
99-75 —1 '

37-75 41-75
510-— 5 2 2 --
188"— 198—

101*— 111-—

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k ........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10
f  ałma 40 zł. m. k .......................
Pożyczka -saiseta Salzburga 20 zł.

J .  A keye banków (za
Banku A nglo-irustr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. tLa handlu i przem 
Wcg. Banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno jiustr. iow. esk. 400 kor. .
Gal. bankr hip. 200 3 i. ,

„ ,, dla han. i przein. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węj. 1400 kor.
„ - Związku (Unionfcank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
ZiYBoeteńska baaka 109 zł. . .

zł.

płaca
86-25

72-50 
48-— 
7 9 - -  

3 0 0 --

92-2fi

78ó0
54‘i
85-ł

316—

sztukę),
. 324-50 
. 4325’-  
. 648 25

7 7 6 --
700-—
445-—
549-70

1990-—
626-40
280-50
232-75

325-5P , 
4345-- 

649-2® , 
85( -  | 
780'SP

4 4 7 -
550-7®

2000—
627-40
2 6 1 -e
283-7®

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453-— 459— 

„ „ „ akeye zakłed. 200 zł. 420-— 430—
Kolei półn. ces. F^rd. 1000 z>. mk. 4950-— 4965— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 396- — 398- 

K Lwów-Czara.-Jassy 200 zł. . . 547-— 552— 
„ Łwów-Kieparćw-Jaworów loka).
400 k o r . ....................................310-— 315—

A«shr. Ta/r. iegi-.ar DusajmSOO sł.-»k, 1J42-— 1150—

S<. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla t brfijc 100 zł. 770-— 772— 
Galio, karpackie naft. tow 500 kor. 764-— T74— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 841-70 842 70 
Prag. tow. żelaza, przem. 200 zł. . 2628-— 2631'50
Schodnicy 500 kor..........................   . 480-— 482-50
Tur. s&os. -tytoniów. 509 franków . 316-— 318— 
'lW a.il. dow. ktjp. węgla 70 zł. , . 251-50 253—

Mo
Berlin za 100 marek 5 pr. . . — _______
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 f r anków. . . .
Petersburg za ICO rat-ii £-/» pr.
Niomieckie banki , , .
Włoskie bsEki . . . . . .
F raseuskU  k ask i . . . . .
B w gjsaiJkig k ą t k i ............................95-05

240-43V, 
95-37*/, 

254-25 
117-60 
94-77 */,

95-55
255-—
117-30
94-921/*

95-20

W je 1 h  i  y .
Dukat c e s a r s k i ....................11-37
Anstr.-węg. 5 guld. złota m ostta  —
30-fraukow ka..........................19*ft9
30 -m arków ka......................... 33-50
Sossyjski półimperyftł . . . — •—
Nfem. •banknoty za 100 marek . 117-551/, 
Włoskie banfcaoty za 100 lir  . 94-75
R ub le .......................... ..... 2-541/,

11-39

19-11
23-54

117-77‘/> 
95-05 
2-55 ll,

i i  z  f  x i  m  n r  j e  k .  'i  *  a - ;  n  € »  w  w .
Rozmaite obwieszczenia.

L. cz. Cg. I. 205/11 (1) (13369 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Wincentemu Dunikowskiemu, 
Ewie Wielogłowskiej. Ludwice Dunikowskiej, 
Maryannie Paszye, Janowi Dunikowskiemu, 
Leokadyi z Dunikowskich br. Gostkowskiej, 
Mieczysławowi Marszałkowic-zowi, Bolesła­
wowi Marszałkowiczow-, Annie z Wielogłow- 
skich Głębockiej, Karolowi Głębockiemu, 
Zygmuntowi Głębockiemu, Sewerynie z G łę­
bockich Zaruckiej, Henryce z Głębockich 
Matusińskiej, Józefowi Koczanowiczowi, So- 
terowi Wielogłowskiemu, Jozafatowi Kle­
mensowi Gad ruskiemu, Cecylii Racieskiej, 
Emilii z Wielogłowskich Stebnickiej, Emilii 
Barbarze Stobnickiej, Konstantynowi Pienią­
żkowi, Celestynie Pieniążek, Sewerynowi 
Głębockiemu, Paulinie z Wielogłowskich R>- 
klewskiej, Maryi z Wielogłowskich l-o Pa- 
szycowej, 2-o Słobnickiej i Franciszkowi 
Grossowi, których miejsce pobytu jest nie­
znane i przeciw niewiadomym właścicielom 
ubezpieczonej na karcie ciężarów dóbr Ki- 
sielówka lwh. 436 ks. tab. sumy 2000 złr 
m. k., wniesiony został do c. k. sądu obwo 
uowego w Nowym Sączu przez Antoniego 
Schwabego właściciela dóbr w Kisielówce, 
pozew o wykreślenie z karty ciężarów dóbr 
Kisielówka prawa zastawu dla kwoty 732 
złr. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I, 
audyencyę na dzień 1 grudnia 1911 o godz 
9 rano. 6

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się p. dr. Romana Si- 
chrawę adw. w Nowym Sąezu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie. zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 8 listopada 1911.

L. cz. Cg. I. 307/11 (6) (13549 1 - 3 )
E d y k t.

Przeci w Antoniemu R. Fleischlowi, 
inżynierowi przedtem we Lwowie zamie­
szkałemu, którego mieisce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c, k. sądu kra­
jowego cywilnego we Lwowie przez Herscha 
Sehiftera i tow. w Stanisławowie pozew o 
zapłatę kwoty 7400 kor. 62 hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została I. audyeneya do us t 'e j  rozprawy na 
dzień 6 grudnia 1911 o godz. 8 30 rano w 
tut. sądzie, b. 12.

Celem strzeżenia praw i ozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Z. Morgenrotha we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zrstępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I.
Lwów, dnia 10 listopada 1911.

L. Prez. 19.812 (13519 8 - 3 )
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacja wyborczej po­
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie żydaczowskim i wy­
znacza się dzień wyborp dla grupy gmin wiej­
skich na 11 stycznia, dla gi-upy gmin miej­
skich na 12 stycznia, dla grupy większych 
posiadłości na i  o stycznia 1912.

Wybory tc odbędą się w miejscach usta­
wą przepisanych (§§ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pcw.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie i ,  da- 
ejsowskim wybierają:

grupa więkgzyeji posiadłości siedmiu 
(7) członków;

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

7i Prezydyum o. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 listopada 1911.

L. cz. O. I 398/11 (1) (13593)
E & y k t.

Przeciw WasyłyDie Kasyanczuk, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Dokię Kopijczuk z Białowiec po:ew p 
wykreślenie prawa odkupu.

Na podstawie pozwu wyznaczony w 
tut. sądzie b. Nr. 8 audyencyę do rozprawy 
na dzień 6 grudnia 1911 o godz. 9 rano, 

Celem strzeżenia praw Wasyłyny Ka­
syanczuk ustanawia się p. dr. Joachima 
B:nlera w Mielnicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bedzię 
syłynę Kasyanczuk w rzeczonej sprawie ną 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, iub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oidział I. 
Mielnica, dnia 8 listopada 1911.

L. cz. C. I I .  405/11 (2) (13566)
E d y k t.

Przeciw Dawidowi Majerowi -i Sali 
Friedmannom, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony postał do c. k. sądu po­
wiatowego w Nowym Sączu przez Ozyaszą 
Schreibera i Spl. pczew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 1 grudnia 1911.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Goldfingera adw. w No­
wym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd powiatowy,' Oddział I I .
Nowy Sącz, dnia 22 listopada 1911.
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L. XV/a 598/80.

O bw ieszczen ie.
(13517)

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa spraw wewnętrznych, sprawiedliwości 1 
handlu z dnia 23. kwietnia 1898, Dz. p. p. Nr. 56 i z dnia 21. marca 1900, Dz. p. p- 
£:1 • e- k- Namiestnictwo rozpisuje w myśl § 14 ustawy z dnia 27. listopada 1896,
llz- P- p. Nr. 218 uzupełniające wybory asesorów i ich zastępców do c. k. Sądu przemy­
słowego we Lwowie, tudzież asesorów dla sądu apelacyjnego dla przedsiębiorstw przemy­
słowych położonych w obrębie miasta Lwowa i sądu powiat. S. II. we Lwowie, w miejsce 
ustępujących — tudzież w ostatniem dwuleciu uwolnionych i zmarłych członków c. k 
oądu przemysłowego względnie c. k. Sądu apelacyjnego.

Z dniem 1. lutego 1912 ustępują na- 
stępiijąey członkowie c. k. Sądu przemysło­
wego we Lwowie:

Grupa I.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców, 

ustępują wskutek upływu czterolecia:
Asesorowie:

1. Jan Stankiewicz,
2. Walenty Johan,
3. Adolf Silberstein,
4. Henryk Schapira.

Zastępcy:
1* Julian Heller,
2. Bolesław Jankowski,
3. Stanisław Woźniak,
4. Jerzy Kohut.
B) z ciała wyborczego robotników, ustępują

wskutek upływu czterolecia:
Asesorowie:

1. Józef Miinich,
2. Jan Zeliznyk,
3. Chaim Bass,
4. Antoni Rokosz,
5. Zygmunt Rogalski,

tudzież został zwolniouy wskutek prze­
siedlenia się ze Lwowa,

6. Stanisław Dwornicki.
Zastępcy:

1. Stanisław Bilicki,
2. Piotr Mazur.

Grupa II.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców, 

ustępują wskutek upływu czterolecia:
Asesorowie:

1. Albin Zagórski,
zmarł 25. maja 1910,

2. Jan Rozmus,
3. Jan Noworyta,
4. Adam Ross,
5. Jan Kajpert,
6. Kazimierz Kamienobrodzki,

Zastępcy:
1. Karol Skawiński,
2. Daniel Grzyb,
8. Aleksander Pawełkiewicz,
4. Henryk Perier,
B) z ciała wyborczego robotników, ustępują

wskutek upływu czterolecia:
Asesorowie:

1. Franciszek Witkowski,
2. Stanisław Podfigurny,
3. Feliks Jaworski,
4. Baruch Schorr,
5. Antoni Jasiński,

dalej uwolniony został (§ 9, 3 ust. z 
27. listopada 1896, Nr. 218 Dz. u. p.),

6. Michał Bruśniak,
nadto zmarł,

7. Jan Stein.
Zastępcy:

1. Jędrzejowski Gustaw,
2. Łukasz Czuczman,

nadto został uwolniony wskutek prze­
siedlenia się ze Lwowa,

3. Franciszek Siegel.
Grupa III.

A) z ciała wyborczego przedsiębiorców, 
ustępują wskutek upływu czterolecia:

Asesorowie:
Febus Beer,

zmarł 23. marca 1911,
Sussman Farber,
Piotr Kalityński,
Natan Langweil,

Zastępcy:
Markus Wiesner,
Abraham Tandler,
z ciała wyborczego robotników, ustępują 

wskutek upływu czterolecia:
Asesorowie:

Jan Kuśnierz,
Karol Lang,
Dawid Winnitz,
Michał Skarysz,
Feliks Onderek,
Maks Schloss.

nadto zmarł 11. kwietnia 1910,
Henryir Gawalewicz.

Zastępcy:
Kazimierz Prusak,
Leon Kornbluth,
Jan Dzizak,

nadto został uwolniony wskutek prze­
siedlenia się ze Lwowa,

Włodzimierz Małynek.
Grupa IV.

z ciała wyborczego przedsiębiorców, 
ustępują wskutek upływu czterolecia;

Asesorowie:
Kazimierz Legeżyński,
Jakób Schapira,
Teodor Eisenbart,
Aleksander Kurowski.

1.

0.
4.

1. 
2, 
B)

4.

A)

1.
2.
3.
4.

B) z ciała wyborczego robotników, ustępują 
wskutek upływu czterolecia:

Asesorowie:
1. Zygmunt Ekiert,
2. Stanisław Malec,
8. Adam Merta,
4; Franciszek Kamiński i
5. Stanisław Palester,

nadto został uwolniony, (§ 9, 3 ust. z 
27 listopada 1896, Nr. 218 Dz. u. p.),

6. Tomasz Telmany,
pozatem ustępuje mylnie 2 razy wy­
brany,

7. Adam Merta,
Zastępcy:

1. Porfiry Buniak,
2. Józef Podstawski,
3. Franciszek Chudzik,

i mylnie dwa razy wybrany,
4. Pofiry Buniak.

Grupa V.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców, 

ustępują wskutek upływu czterolecia:
Asesorowie:

1. Józef Kotowicz,
2. Mieczysław Engiel,
3. Leszek Sładowski,
4. Romer Metzger,

zmarł 6 lipca 1911,
5. Leon Czaczkes i
6. Maurycy Fuchs.

Zastępcy:
1. Filip Bisanz,
2. Ludwik Merwart,
3. Józef Haberman.
B) z ciała wyborczego robotników, ustępują

wskutek upływu czterolecia:
Asesorowie:

1. Józef Kopf,
2. Jan Wojtowicz,
3. Tomasz Jaworek,
4. Maks Landes.

Zastępcy:
1. Jan Żukowski,
2. Efroim Lindwurm,
3. Władysław Ungeheuer,
4. Józef Orstein,

napto zmarł,
5. Konstanty Makowski.

Grupa VI.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców, 

ustępują wskutek upływu czterolecia:
h . , Asesorowie kupcy:
1. Adolf Auerbach,
2. Ignacy Bendel, ’
3. Marek Feuerstein,
4. Oskar Heller,
5. Tadeusz Górski,
6. Antoni Sołtys,

tudzież mylnie 2 razy wybrany
7. Adolf Anhauch.

Zastępcy:
1. Herman Lax,
2. Maks Finkelstein,
8. Adolf Anhauch.
B) z ciała wyborczego robotników (pomo­
cników handlowych), ustępują wskutek

upływu czterolecia:
Asesorowie:

1. Abe Konrad,
2. Józef Sokler,
3. Dawid Salamander,
4. Schulim Halpern,
5. Aron Menkes i
6. Józef Kalisch.

Zastępcy:
1. Józef Bendel,
2. Józef Brauner,
3. Bernard Majblum,
4. Kazimierz Wójcikiewicz,
5. Emil Singer,

tudzież uwolniony z powodu przesie­
dlenia się ze Lwowa,

6. Ludwik Schonfeld.
W miejsce wyżej wymienionych ustę­

pujących członków Sądu przemysłowego mają 
być wybrani; na czasokres czteroletni t. j- 
od 1. lutego 1912 do 1. lutego 1916:

1. w grupie I. A) 4 asesorów 4 za­
stępców,

2. w grupie I. B) 6 asesorów 2 za­
stępców,

3. w grupie II. A) 6 asesorów 4 za­
stępców,

4. w grupie II. B) 7 asesorów 3 za­
stępców,

5. w grupie III. A) 4 asesorów 2 za­
stępców,

6. w grupie III. B) 7 asesorów 4 za­
stępców.

7. w grupie IV. A. 4 asesorów,
8. w grupie IV. B) 7] asesorów 4 za­

stępców,

Z grupy II.
Fordynand Górecki.

Z grupy III.
Waleryan Jakubowski.

Z grupy IV.
Julian Obirek.

Z grupy V.
Maurycy Lewandowski.

Z grupy VI.
Filip Besen,
Karol Nacher.

W miejsce wymienionych ustępujących 
asesorów c. k. Sądu apelacyjnego mają być 
wybrani nowi asesorowie na czas od 1. lu­
tego 1912 do 1. lutego 1916 a mianowicie: 

A) z ciała wyborczego przedsiębiorców: 
W grupie I.

2 asesorów.
W grupie II.

1 asesor.
W grupie III.

2 asesorów.
W grupie IV.

1 asesor.
W grupie V.

1 asesor.
W grupie VI.

2 asesorów.
B) z ciała wyborczego robotników:

w grupie I. do V. włącznie po 1 ase­
sorze, a w grupie VI. 2 asesorów.

9. w grupie V. A) 6 asesorów 3 za­
stępców,

10. w grupie V. B) 4 asesorów 5 za­
stępców,

11. w grupie VI. A) 7 asesorów 3 za­
stępców,

12. w grupie VI. B) 6 asesorów 6 za­
stępców. __________

Z c. k. Sądu odwoławczego dla przed­
siębiorstw położonych w obrębie miasta Lwo­
wa i c. k. Sądu powiatowego Sekcyi II. we 
Lwowie występują z dniem 1 lutego 1912 
następujący członkowie- 

A) z ciała wyborczego przedsiębiorców:
Z grupy I.

Zygmunt Piotrowicz,
Henryk Chauer.

Z grupy II.
Zygmunt Gottwald.

Z grupy III.
Bolesław Mikuliński,
Adolf Baum.

Z grupy IV.
Henryk Grób.

Z grupy V.
Maurycy Brandstatter.

Z grupy VI.
Aleksander Lewieki,

nadto zmarł dr. Adolf Liii en.
B) z ciała wyborczego robotników:

Z grupy I.
Edmund Henz.

Wybory będą przeprowadzone w każdem ciele wyborczera w kilku terytoryalnie we­
dług obszaru podzielonych sekcyach, a we wszystkich sekcyach tego samego ciała wybor­
czego w tym samym dniu.

Postanowienie o tworzeniu sekcyj wyborczych, o czasie rozpoczęcia i zakończenia 
czynności wyborczej, jakoteż o lokalu wyborczym, następnie oznaczenie sekcyi wyborczej, 
w której obliczony będzie główny wynik wyboru w każdem ciele wyborczem, będą podane 
do wiadomości interesowanych we wszystkich gminach należących do okręgu c. k. Sądu 
przemyłowego najpóźniej 8 dni przed rozpoczęciem wyborów w sposób w miejscu używany.

Właścicieli (zastępców, zawiadowców, dzierżawców, kierowników ruchu) przedsię­
biorstw, które obejmuje rzeczowa właściwość Sądu przemysłowego, a więc wszystkich przed- 
siębiorst przemysłowych podlegających przepisom ustawy przemysłowej, tudzież przedsię­
biorstw, do których się odnosi art. VIII. patentu z dnia 20 grudnia 1859, Dz. p. p. 
Nr. 227 ogłaszającego ustawę przemysłową (monopole^ i regalia państwowe — oraz pra­
wo młynarskie) wzywa się, ażeby w terminie dni ośmiu licząc od dnia ogłoszenia niniej­
szego rozpisania wyborów w „Gazecie Lwowskiej" podali na piśmie zwierzchności gmin­
nej miejsca wykonywania przemysłu szczegóły, potrzebne do ułożenia list wyborców oby­
dwu ciał wyborczych.

Jawne spółki handlowe, spółki komandytowe, spółki akcyjne, stowarzyszenia zarob­
kowe i gospodarcze, korporacye, zakłady i stowarzyszenia winny z osób powołanych do 
ich zastępstwa i do wykonywania w ich imieniu prawa wyboru wymienić jedną, a naj­
więcej dwie osoby, które w ich imieniu mają oddać kartki wyborcze.

Wszyscy przemysłowcy (przedsiębiorcy przemysłowi, zastępcy, zawiadowcy, dzierża­
wcy, kierownicy ruchu) są obowiązani wygotować w powyżej oznaczonym 8 dniowym ter­
minie i przesłać zwierzchności gminnej miejsca wykonywania przemysłu kompletny spis 
rokotników i robotnic, którzy w dniu ogłoszenia rozpisania wyborów w „Gazecie Lwo­
wskiej" byli zatrudnieni w ich przedsiębiorstwie przemysłowem, rok dwudziesty życia 
ukończyli i najmniej od roku pracują w krajach reprezentowanych w  Radzie Państwa, 
a nie nsleżą do stanu uczniów.

Spisy te obejmować mają także robotnikow zatrudnionych przez przedsięb:orców za 
zapłatą po za zakładem przemysłowym.

Lwów, dnia 10 listopada 1911.

Zl. XV/a 598/30.

Z c. k. Namiestnictwa.

E undrnachung.
In Gemasscheit der Verordnung des k. k. Ministerium des Innern, der Justitz und 

des Hande's vom 28. April 1898, R. G. BI. Nr. 56 und vom 21. Marz 1900 R. G. BI. 
Nr. 62, wird hiemit gemass § 14, des Gesetzes vora 27. November 1896, R. G. BI. Nr. 218, 
die Ersatzwahl der Beisitzer und Ersatzmanner des k. k. Gewerbegerichtes in Lemberg 
sowie der Beisitzer des Berufungsgerichtes fur die gewerblichen Betriebe im Gebiete der 
Stadt Lemberg und des Bezirksgerichtes II. S. in Lemberg fur die ausgeschiedenen Mit- 
glieder des k. k. Gewerbegerichtes bzw. des Berufungsgerichtes ausgeschrieben.

Mit dem 1. Februar 1912 scheiden folgende Mitglieder des k. k. Gewerbegerichtes 
in Lemberg aus:

Gruppe I.
A) Oie aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber 
infolge des Ablaufes des ttuadrienniums

ausgeschiedenen:
Beisitzer:

1. Johan Stańkiewicz,
2. Valentin Johan,
3. Adolf Silberstein,
4. Heinrich Schapira.

Ersatzmanner:
1. Julian Heller,
2. Boleslaus Jankowski,
8. Stanislaus Woźniak und 
4. Georg Kohut.
B) Die aus dem Wahlkorper der Arbeiter, 
infolge des Ablaufes des Guadrienniums

ausgeschiedenen:
Beisitzer:

1. Joseph Munich,
2. Johann Zeliznyk,
3. Chaim Bass,
4. Anton Rokosz,
5. Siegmund Rogalski,

und der tlbersiedlungs halber befreite,
6. S ta n is la u s  Dwornicki.

Ersatzmanner:
1. S ta n is la u s  Bilicki,
2. Peter Mazur.

Gruppe II.
A) Die aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber, 
infolge des Ablaufes des Quadrienniums 

angeschiedenen:
Beisitzer:

1. Albm Zagórski,
(g e s to rb e n  am  25 Mai 1910),

2. Johann Rozmus,
8. Johann Noworyta,
4. Adam Ross,
5. Johann Kajpert,
6. Kasimir Kamienobrodzki,

Ersatzmanner:
1. Karl Skawiński,
2. Daniel Grzyb,
3. Aleksander Pawełkiewicz,
4. Heinrich Perier.

B) Die aus dem W ahlkorper der Arbeiter, 
infolge des Ablaufes des Guadrienniums 

ausgeschiedenen:
Beisitzer: .

1. Franz Witkowski,
2. Stanislaus Podfigurny,
3. Feliks Jaworski,
4. Baruch Schorr,
5. Anton Jasiński,

ferner wurde (gemass § 9, 3 des Ge­
setzes Yom 27 November 1896, R. G. 
BI. Nr. 218) befreit,

6. Michael Bruśniak,
ausserdem starb,

7. Johann Stein.

Ersatzmanner:
1. Gustay Jędrzejowski,
2. Lukas Czuczman,

uberdies wurde Fbersiedlungshalber 
befreit,

3. Franz Siegel,

.Gazeta Lwowska" Nr. 274 z dnia 1 grudnia 1911
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allen zum Sprengel des k. k. Gewerbegerichtes gehorigen Gemeinden durch ortstlbliche 
Verlautbarung den Beteiligten bekanntzugeben.

Die Inhaber (Stellvertreter, Geschaftsfuhrer, Pachter, Betriebsleiter) der Gewerbeun- 
ternehmungen, auf welche sich die Zustandigkeit des Gewerbegerichtes erstreckt, somit 
aller Gewerbeunternehmungen, auf welche die Gewerbeordnung Anwendung findet sowie 
jener, auf welche sich der Art. VIII., des Kundmachungspatentes zur Gewerbeordnung 
vom 20 Dezember 1859, B. G. BI, Nr. 227 — bezieht (Monopole und Begalien des Staates, 
und Muhlenrechte) werden hiemit aufgefordert binnen 8 Tagen nach Verlautbarung dieser 
Wahlausschreibung in der „Lemberger Zeitung“ der Gemeindevorstehung ihres Betriebs- 
ortes, die zur Anlegung der Wahlerlisten beider Wahlkorper erforderlichen Daten sehriftlich 
bekanntzugeben.

Oifene Handelsgesellschaften, Kommanditgesellschaften, Aktiengesellschaften, Er- 
werbs- und Wirtschaftsgenossenschnften, Korporationen, Anstalten und Vereine haben 
gleichzeitig aus den zu ihrer Vertretung und zur Ausiibung des Wahlrechtes berufenen 
Personen eine oder hochstens zwoi zu benennen, welche im ihren Namen die Stimmzettel 
abgeben werden.

Die Unternehmer Gewerbeinhaber, Stellyertreter, Geschaftsfiihrer, Pachter, Betriebs­
leiter) sind yerpflichtet innerhalb der Frist von 8 Tagen nach Verlautbarung dieser 
Wahlausschreibung in der „Lemberger Zeitung“ ein Yollstandiges Verzeichnis der am Tage 
dieser Verlautbarung in ihrem Betriebe beschaftigten Arbeiter und Arbeiterinnen, welche 
das 20 Lebensjahr zuriickgelegt haben, seit mindestens einem Jahre im Inlande in 
Arbeit stehen, und nicht dem Stande der Lehrlinge angehoren, anzulegen und der Ge- 
meirideyorstehung ihres Betriebsortes mitzuteilen.

Diese Verzeichnisse haben sich insbesonder auch auf die ausserhalb der Betriebs- 
statte gegen Entlohnung fiir den Betrieb beschaftigten Arbeiter zu erstrecken.

Von der k. k. Statthalterei.
Lemberg, am 10 November 1911.

H. X V  a, 598/30.
O n o b I in, e h e.

Ha ochobi po3nopfl^uienn: MimcTepcTBa cnpaB BHyTpimHHx, cnpaBe^HBOCTH i rop- 
rOBjii a flHa 23 nbBmm 1898 B. 3. ą . u. 56 i 3 21 iiapua 1902 B. 3. ą . u. 62 po3-
nncye p. ic. HaiiicHHpTBO no raflifi § 14 3aKona 3 flHH 27 uapio.uiiCTa 1896 B. 3. p  u. 
218 flonoBHUioui BHÓopn acecopiB i ix 3acrrynHHKiB pfi p. k. Cypy npoimc.uOBOro y  JIubobI 
hk i acecopiB ,h,.uh cygy ppm uipnpHGMCTB npoimc,uOBHX, HO.uoMceHHX b oópydi iiicTa 
JlLBOBa i Cypy noBrroBoro C. II. y Jh,BOBi, b iiicpe ycTynaiouHx a tukoik b noc.iipn:nx 
Pbox nrrax yBiabHeHHx i noiiepmHx uneniB p. k. Cypy npoMncnoBoro, 3raji/po p. k. Cypy 
ane,UHpiiHHoro.

3 pHeu 1 „uioToro 1912 ycrynaioTB caipyioui u.ueim p. k. Cypy npoimc.uoBoro 
y JIuBOBi:

Gruppe III. 
A) Die aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber, 
infolge des Ablaufes der Ouadrienniums 

ausgeschiedenen:
Beisitzer:

1. Febus Beer,
(gestorben am 23 Marz 1911),

2. Siissmann Farber,
3. Peter Kalityński,
4. Natan Langweil.

Ersatzmanner:
1. Markus Wiesner,
2. Abraham Tandler.
B) Die aus dem Wahlkorper der Arbeiter, 
infolge des Ablaufes des Guadrienniums 

ausgeschiedenen:
Beisitzer:

1. Johann Kuśnierz,
2. Karl Lang,
3. Dawid Winnitz,
4. Michael Skarysz,
5. Feliks Onderek,
6. Maks Schloss,

tiberdies starb am 11 April 1910,
7. Heinrich Galewicz.

Ersatzmanner:
1. Kasimir Prusak,
2. Leon Kornbliith,
3. Johann Dzizak,

uberdies wurde Ubersiedlungshalber be­
freit,

4. Władimir Małynek.
Gruppe IV. 

A) Die aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber, 
infolge des Ablaufes des Ouadrienniums 

ausgeschiedenen:
Beisitzer:

1. Kasimir Legeżyński,
2. Jakob Schapira,
3 . Teodor Eisenbart,
4. Aleksander Kurowski.
B) Die aus dem W ahlkorper der Arbeiter, 
infolge des Ablaufes des Ouadrienniums 

ausgeschiedenen:
Beisitzer:

1. Siegmund Ekiert,
2 Stanislaus Malec,
3. Adam Merta,
4. Franz Kamiński,
5. Stanislaus Palester,

uberdies wurde befreit (§ 9, 3 Gesetz 
vom 27 November 1896, Nr. 218 R. 
G. BI.),

6. Tomas Telman,
ausserdem scheidet aus der irrtumlich 
zweimal gewahlte,

7. Adam Merta.
Ersatzmanner:

1. Porfiry Buniak,
2. Joseph Podstawski,
3. Franz Chudzik,

und irrtumlich 2 mai gewahlte,
4. Porfiry Buniak.

Gruppe V. 
A) Die aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber, 
infolge des Ablaufes des Ouadrienniums 

ausgeschiedenen:
Beisitzer:

1. Joseph Kotowicz,
2. Miecislaus Engel,
3. Leszek Śladowski,
4. Roman Metzger,

gestorben am 6 Juli 1911,
5. Leon Czaczkes und
6. Moritz Fuchs.

Ersatzmanner:
1. Filip Bisanz,
2. Ludwig Merwart,
3 . Joseph Haherman.
B) Die aus dem Wahlkorper der Arbeiter, 
infolge des Ablaufes des Ouadrienniums 

ausgeschiedenen:
Beisitzer:

1. Joseph Kopf,
2. Johann Wojtowicz.
3. Tomas Jaworek,
4. Maks Landes.

Ersatzmanner:
1. Johann Żukowski,
2. Efroim Lindwurm,
3. Ladislaus Ungeheuer:
4. Joseph Ornstein,

tiberdies starb,
5. Konstantin Makowski.

Gruppe VI.
A) Die aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber, 
infolge des Ablaufes des Quadrienniums 

ausgeschiedenen:
Beisitzer Kaufleute-

1. Adolf Auerbach,
2. Lrnatz Bendel.
3. Markus Feuerstein,
4. Oskar Heller,
5. Taddaus Górski,
6. Anton Sołtys,

und irrtumlich 2 mai gewahlte,
7. Adolf Anhauch.

Ersatzmanner:
1. Herman Lax,

2. Max Finkelstein,
3. Adolf Anhauch, (Handelsgehilfen).
B) Die aus dem Wahlkorper der Arbeiter, 
infolge des Ablaufes des Quadrienniums 

ausgeschiedenen:
Beisitzer:

1. Abe Konrad,
2. Joseph Sokler,
3. Dawid Salamander,
4. Schulim Halpern,
5. Aron Menkes und
6. Joseph Kalisch.

Ersatzmanner:
1. Joseph Bendel,
2. Joseph Brauner,
3. Bernhard Majblum,
4. Kasimir Wójcikiewicz,
5. Emil Singer,

und der Ubersiedlungshalber befreite,
6. Ludwig cichonLdd.

Fiir die ausgeschiedenen Mitglieder der 
k. k. Gewerbegerichtes sind fiir die Dauer 
von 4 Jahren dh. vom 1. Februar 1912 bis
1. Februar 1916 neue Mitglieder zu wahlen 
und zwar:

1. In der Gruppe I. A) 4 Beisitzer 4 
Ersatzmanner,

2. In der Gruppe I. B) 6 Beisitzer 2 
Ersatzmanner,

3. In der Gruppe II. A) 6 Beisitzer 4 
Ersatzmanner,

4. In der Gruppe II. B) 7 Beisitzer 3 
Ersatzmanner,

5. In der Gruppe III. A) 4 Beisitzer 2 
Ersatzmanner,

6. In der Gruppe III. B) 7 Beisitzer 4 
Ersatzmanner,

7. In der Gruppe IV. A) 4 Beisitzer,
8. In der Gruppe IV. B) 7 Beisitzer 4 

Ersatzmanner,
9. In der Gruppe V. A) 6 Beisitzer 3 

Ersatzmanner,
10. In der Gruppe V. B) 4 Beisitzer 5 

Ersatzmanner,
11. In der Gruppe VI. A) 7 Beisitzer 

3 Ersatzmanner,
12. In der Gruppe VI. B) 6 Beisitzer 

6 Ersatzmanner,

Aus dem Berufungsgerichte fiir die ge- 
werblichen Betriebe im Gebiete der Stadt 
Lemberg und des lemberger Bezirkes S. II. 
scheiden folgende Mitglieder a u s :
A) Aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber: 

Aus der Gruppe I.
Siegmund Piotrowicz,
Heinrich Chauer.

Aus der Gruppe II. 
cdegmuud Gottwald.

Aus der Gruppe III.
Boleslaus Mikuliński,
Adolf Baum.

Aus der Gruppe IV.
Herman Grob.

Aus der Gruppe V.
Moritz Brandstatter.

Aus dor Gruppe VI.
Aleksander Lewicki,

uberdies starb Dr. Adolf Lilien.
B) Aus dem Wahlkorper der Arbeiter: 

Aus der Gruppe I.
Edmund Henz.

Aus der Gruppe II.
Ferdinand Górecki.

Aus der Gruppe III.
Walerian Jakubowski.

Aus der Gruppe IV.
Julian Obirek,

Aus der Gruppe V.
Moritz Lewandowski.

Aus der Gruppe VI.
Filip Besen,
Karl Nacher.

An Stelle dieser ausgeschiedenen Bei­
sitzer des Berufungsgerichtes sind neue Bei­
sitzer fur die Dauer von 4 Jahren d. h. vom
1. Februar 1912 bis 1. Februar 1916 und 
zwar !
A) aus dem W ahlkorper der Arbeitgeber: 

In der Gruppe I.
2 Beisitzer.

In der Gruppe II.
1 Beisitzer.

In der Gruppe III.
2 Beisitzer.

In der Gruppe IV.
1 Beisitzer.

In der Gruppe V.
1 Beisitzer.

In der Gruppe VI.
2 Beisitzer.

B) Aus dem Wahlkorper der Arbeiter:
in den Gruppen I. bis inklusiye V., je 

ein Beisitzer und in der Gruppe VI. zwei 
Beisitzer zu wahlen.

Tpyna I.
A) 3 Ti.ia BiiCopuoro nLiiipiicripiB ycxy- 
naiOTfc b nacJugoK yiurnity 'loTiipo.uTji:

A ce co p u :
1. H h CTaHKegHU,
2 . Ba.aeHTHH K oran,
3. Apo.iBij) 3i.ui>6epimiHH,
4. F(UipiiK H Ianipa.

3acTynniiKn :
1. lO.iifffl Fc.T.uep,
2 . E o .ie c .u a B  H hkobckhh,
3. CrraHHC.uaB B 03HHK,
4. IOpiu K o ry rr.
B) 3 TiJia Bsrbopuoro poCiTinnńB ycTyna- 

ioTb b nac.iigoK ynjiiiBy ' to ru p o .T m i:
A cecopu :

1. Hocin{) M iinx,
2. H h 3e.ui'3HHK,
3 . X a 'iM  E acc,
4. A htih Poisom,
5. 3 hijmyht P oHuibckhh,

a t u k o ®  3icTaB yBi.uBHcnuń b  nac.ui- 
poK nepcce.ueHa ca  3i JlBBOBa,

6. CrraHHCJiaB ^BopHupKuii.
3acTynHHKH:

J. Ctuhhc.uub Ei.uipKHii,
2. IleTpo Ma3yp.

Tpyna II.
A) I  lian  BuCopuoro nipiipueiipiB ycry- 
naioTŁ b uac.ii*AOK yiuniBy H oriipoain i :

A cccop ii :
1. A.ib 61h 3afypcKHH (y iiep  25 iiapTa 1910),
2. H h Po3Myc,
3. H h HoBopiiTa,
4. A paii P occ,
5. H h KannepT,
6. K a s jo m p  K a u e h o6p o ;ipk h i i .

3 a crrynHHKH:
1. KapO.IB ClCaBiHBCKHH,
2. /(anuno TpHÓ,
3 . A.ueKcajppep U c b c .u k o b h u ,
4. FeHpiiK llop iep .
B) 3 Ti.ua Bnóop'ioi’0 poóiTHHKiB ycTyna- 

ioTb b nacaigOK yiimiBy uoTHpo.TiTa:
A ce co p u :

1. 'Lpai-m B iitkobckhh,
2. CuaHHC.uaB HoflcjiifypHHH,
3 . d>e.ui'Kc H bopckhh,
4. Eapyx IIIopp,
5. A hK h H cihbckhit,

,a,a,UBiHC 3icTUB ymi.iBHeHHH (§ 9. 3. 
3aic. 3 27 naĄO.UHCTa 1896 u. 218 B.
3. A.),

6. MHxaiLio EpycBHHK,
Kpin Toro yn ep

7. H h HlTaiiH.
3aca’ynHHKH:

1. lycauiB 6 h /j,j k c h o b c k h h ,
2. Jlyuca HyuiraH,

Kpin Toro sicTaB yBiHBHeHHii b  Hac.ui- 
AOic nepecc.ueHH ca  31 JlBBOBa,
3. 'T paim , 3 hi'c.ib .

fy y n a  111.
A) 3 T i.ia  Birbopuoro iiigiipiicBii.YB yciy- 
naiOTb b nacniAOK yiuniBy hotupo.iith  : 

A cecopu  :
1. tpeóyc E ecp  (y iiep  23 iiapra 1911),
2. 3icMa.H tpepóep,
3. nCTpO Ka.llTHHBCKHH,
4. H arran JlaHfBaH.UB.

3acTynHHKH:
1. Mapicyc Bi3Hcp,
2. A óparaii TcHp,.uep.

B) 3 lin a  Biibopuoro poóiinuKiB ycTyna- 
iOTb b HacnigOK yiniinty ueniponiTii :

A ceco p n :
1. H h KycBHip,
2. Kapo.uB H aH f,
3. /(aBHA Binnin;, ■
4. MnxaH.uo CKapnm,
5. dPeniKC OHpcpeic,
6. Maicc IH.uboc,

Kpin Toro yMcp 11 pBBiTHa 1910,
7 . Feiipm c P a .u eB H H .

SacTyuHHKH:
1. Ka3HMHp HpycaK,
2 . JleB KopHÓniT,
3. H h ^ssaaK,

icpiii Toro 3icTaB yniaBneHiiir b nac.ui- 
/Pok nepece.uena ca  3i H obobu,

4. Bo.uofliiaiip Majmneic.
fp y n a  IV.

A) 3 Fina BiiCopuoro iiipupncnniB ycTy- 
naiOTb b nacnigoK ynn iisy  'ioiiiponiTa :

Acecopn :
1. Ka3HMHp JlefeSKHHBCKHH,
2. H kob H Ian ipa ,
3. Teoflop AH3en6apT,
4. A.iCKc.aHflep KypOBCKHft.
B) 3 l i n a  BiiCopnoro poCiTiiHKiB ycTyna- 

iotł b nacnigOK y iinusy  HOTiiponiTH:
A ceco p u :

1. B uliiyH T  CnepT,
2. OraHucnaB Maneip,
3. A^paii M epra,
4. 'Lpanu, KaiiiHBCKHH i
5. CTaHHC.uaB n a.uecrrep,

KpiM TOTO 3iCTaB yBi.UBHCHHH (§ 9. 3. 
3aic. 3 27 nap,onHCTa 1896 h. 218B. 3. p,.).

6 . T ona Te.uBMaHH,
Kpin Toro ycryn ae omHÓouno 2 pa3ii 
BHÓpaHHII,

7. A.paii Meprra.
3aca'ynHHKH:

1. LJopcpip EyHHis,
2 . MoCH({) IIop;CTaBCKHH,
3. dbpaHu; N y^ slii

i omnóouHo ^Ba pa3ii bhópuhhh,
4. Ilopijiip ByrHaK.

Ippyna V .
A) 3 Tina Biifiopuoro ni^npneaiipiB ycry- 
naroTb b iiac.iigoK yiimiBy HoiiiponTra:

A ceco p u :
1. IIO CII (j) K otobiih,
2. Meuiic.iaB Gnfe.uB,
3. Jlemeis C.uag,0 BCKHH,
4. Poiian  M eglep (yMep 6 .uhhitji 1911 ,
5. HeB HauKec i
6. MaBpHKin H yice.

3aCTynHiiKH:
1. cbH.UHn Bi3UHn;.
2. .AioflBHis MepBapT,
3. H ochtp radepaian.
B) 3 Tina BHÓopHoro po6iTiim;iii ycryna- 

ioti, b HacniftOK ynnaBy 'lOTiiponim :
A cecopu :

1. MochcJi Konij),
2. H h ByiiTOBHH,
3. T omu HBopeK,
4. Maice JlaHĄec.

3acTynnHKii:
1. H h JKyKOBCKHH,
2. Eifjpoiii MiHflBypii,
3. B.ua.piic.uaB yH feraycp,
4. Hocnij) OpimiTaiiH,

KpiM Toro yiicp 
O. KoiICTaHTHH MaKOBCKHH.

Die Wahlen werden in jedem Wahlkorper in melireren, nach rauralichen Gebieten 
gesonderten Sektionen und in allen Sektionen desselben Wahlkórpers an einem und dem- 
selben Tage rorgenommen.

^estimmungen pber die Bildung der Wahlsektionen, iiber den Zeitpunkt des Be- 
fnk-aiAU rUnn am p  ?sses’ sowie iiber den Ort der einzelnen Wahlhandlungen (Wahl- 
ffir ipHen Waliltni eS mmunS der Wahlsektionen, bei welcher das Gesamtergebnis der 
fur jeden Wahlkorper zu ermitteln ist sind spatestens 8 Tage yot Beginn der Wahlen in



l p y n a  T I .
A) 3  T iaa BuCopnoro n i fT,npEeau,i'E ycxy-  
iihkitl b HacAi,ĄOK ym im sy  iio iH p o .i'ii} i:

A ccecopn  K ym fi:
1. Agontcj) A yep6ax,
2 . I m a T m  B eH ,ąejiŁ .,
3. MapeK <3?aHepniTaHH,
4 . O c K a p  F e .ii.J iep .
5. T a^en  FypcKHH,
6. A htIh C o.it h c ,

a  TaK osK  o ih h ó o h h o  ą,B a p a 3 H  B H Ó paH H H
7 . A ^ o j b iJ  A H r a y x .

3ac,TynHHKH :
1 . T e p M a H  J I h k c .
2. Maicc <i>iHKe^BniTaHH,
3. A ao.iB* A H rayx. noMiuH. Topr. 71 , T.
B) 3  T iaa  BnCopnoro pofiiTHHKin y c iy n a -  j Boaec^aB MiKyaiHBCKHH,

12. b ip y n i Y I. B )  6 acecopiB i 6 3a- 
CTynHHKlB.

3  u;, k. Cy/i,y ane.iapHHHoro ą m  ni/i,- 
npHeMCTB, noaojKeHHX b oópyói łiicTa JIbbo- 
Ba i u;, k. Cy,ąy uoBirroBoro C. II. y  JIbbo- 
Bi BHCTynaioTB 3 ą,HeM 1 .moToro 1912 cal- 
Ayioui mierni:

A) 3  Tiaa miOopuoro ni^npHeauniB:
3  ipym i I.

3HlMyHT nHOTpOBHa,
BCHpjiK X ayep .

3  Ipynu I I .
SrnAyHT BoTBajB^.

3 ipynu I II .

iotb b Kac.n i.OK yn.uiBy n o r u p o a n a :
A cecopu:

1. KoHpag A6e,
2. H och$ CoK.iep,
3. rĄaBH/i; CaaaMaH/i,ep,
4. IIIy.iiH raaBnepH,
5. ĄpoH MeHKec i
6 .  I I o c h }) Kaaim.

SacTymiHBH:
1. H o cki}) Ben.Ji.eaB,
2. Hocki}) EpayHep,
3. EepHap,ą MaMniom,
4. Ka3HJiip BoiipiKeBHK,
5. E.aiaB Bm lep,

a TaKOac yBLiBHeHHH 3 
pecejtena ca 31 MtBOBa,

6. H iô bhk IHeHiJeaĄ.
B Diicpe BHcme HaBe,zi,eHHX ycTynaio- 

khx aaeHiB Cyp,y npojnicaoBoro MaioTB 6y-  
t h  BHÓpani na h o t h p o .t i t h h h  oKpec t . e. 
Big 1 aioToro 1912 go 1 .znoToro 1916:

1. b  Ipyni I. A) 4 acecopiB 
CTynHHidB,

2. b  Ipyni I. Bj 6 acecopiB 
CTynHHKiB,

3. b  Ipyni II. A) 6 acecopiB 
CTynHHKiB,

4. b  Ipyni II. B) 7
CTynHHKiB,

5. b  Ipyni III. A)
CTynHHKiB,

6. b  Ipyni III, B) 7 acecopiB i 4 3a-
CTyHHHKiB,

7. b  Ipyni IY. A ) 4 acecopiB,
8. b  Ipyni IY. B) 7 acecopiB i 4 3a- 

CTynHiiitiB,
9. b  Ipyni Y. A i 6 acecopiB i 3 3a- 

cTynHHKiB,
10. b  Ipyni Y. B) 4 acecopiB i 5 3a- 

cTynmiKiB,
11. b  Ipyni YI. A) 7 acecopiB i 3 3a-

CTYnHHKlB.

3  Ipynu IV.
TepMan Fpoó.

3  Ipynu V.
MaBpHKin EpaHgnrreTep.

3 ipynu TI.
AHeiccaHgep JleBHgKHH,

Kpin Toro yMep gp. Agonm}) JlLiIeH. 
B) 3  TiJia BiiOopuoro po OIt hukib  :

3 ipynn I.
I EgsiyHg Femu  
i 3 ipyim  II .
I <3?epgHHaHg FopegKHH.
I 3  Ipynu III .

npHHHHH ne- i BanepnaH H kyóobckhm.
I 3  ipynn 1 V.
| TOaiaH OóipeK.
| 3 ipyiin  T.
i MaBpHKin JleBaH.ąoBCKHH.
i 3 ipynu TI.
| c&HHHn Be3eH.
I Kapom , H axep.
i B  n icge  HaBegeHHX ycTynaiOHHX ace-
i copiB a. k. C ygy  aneaanHHHoro MaioTt 6y- 
I t h  Bnópam HOBi acecopn Ha uac Big 1 aio- 
l Toro 1912 go 1 aioToro 1916, a iMeHHO :
j A) 3  Tiaa BHÓopuoro nigiipHfiJiiijiB:

B Ipyni I.

3a-

i 2 3a-

3 a -

acecopiB

a c e p o B iB

3a-

2 3a-
! 2 a c e c o p iB .  

i 1 a c e c o p .  

i  2 a c e c o p iB .

; 1 acecop.

1 acecop.

B Ipyni II .  

B Ipyni I I I .  

B Ipyni IV . 

B Ipyni V. 

B ipyn i T I.
c e c o p iB .

B) 3  Ti.ia BHÓopnoro poCiTHHKiB:
b  Ip y n i I. go Y . b k h i o h h o  no ogniu  

acecopi, a  b  Ip y n i Y I. 2 acecopiB.
B nóopii óygyTB nepeBegeni b KojKgiw tijii BnoopniM b KijiBKox TepHTopnajiBHO ni- 

ca a  oórnapy noĄKTCHHX ceKn,nax, a y  bcix ceK anax Toro CTMoro Tiaa BnGopnoro b H m 
caiiiM ^hh .

HocTaHOBH o TBopemo ceKaHH BH6opnHx, o naci po3nona'ra i 3aKiHneHa nHHHOCTH 
BHÓopnoi, h k  TaKoas o atOKaaio BH6opninr, ^ aatn ie 03HaneHe ceiciiHi BHÓopnoi, b KOTpiii 
óypp  oSnHcaeHHH roaoBHHH BHcai/i, BH6opy b Kom^iM Ti.ii BnoopniM, 6yp,yTb nop,aHi ^,0 

Bizona iHTepecoBa.HHx y  b cix  rpoMa/i,ax, na.TeiKannx 1̂,0 OKpyra u;, k . Cyp,y npoMH- 
c.ioBoro HaHni3HiHnie 8 ^.hib nepe/i, posnonaTSM Bnoopiii b cnoci6 b micnn yacHBaHHH.

BnacTHTe.iiB (3acTynHHitiB, 3aBi^aTejilB, .ąepMcaBipiB, ynpaBHTeaiB p y x y )  ni^npHeiicTB, 
aici oGiioiae pineBa BaacTHBicTb C y ^ y  npoMHcaoBoro, a  aaTHM b c ix  nip,npHeMCTB npoMH- 
c .tobhx , niĄaaraK)nHx n p iin n c a ir  3aKOHa nposiHCJioBoro m  i ni/i,npHeMCTB, ąo  K0Tpnx 
Bi^HocHTb c a  apTHKya Y III. naTeHTHy 3 ^.Ha 20 rp y ^ H a  1859 B. 3. ą . h. 227 oroao - 
m yionoro  3aKOH npoMiicaOBHH (MOHonoai i p e la j i ia  p,ep5KaBHi a i t  i npaBO M annapcKe) 
B3HBae ca , a6 h  b penHHn,H 8 a h ib , n ncannH  Bip, pH a o roaom eH a ce ro  po3HHcaHa bh- 
óopiB b .,1 aaeTi HbBiBCKin“ nop,aaH Ha nncburi 3BepxH0CTH rpoMap,CKiii j i ic a a  BHKOHy- 
B ana nposiHC.iy n o p p y S n a i, norpiSH i po yaosKeHa j ih c t  BH6opa'iB o6ox t i k  BH6opnnx.

JlBHi cniaitH ToproBeabHi, cni^iKH KouaHpHTOBi, cniaKH aiciiunni, CTOBapnineHa 3a- 
po6KOBi i rocnopapni, Kopnopapni, 3aBepeHa i CTOBapnmeHa MaioTb 3 oci6. noKaHKaHHX 
po ix  3ac'ryncTBa i po BHKOHyBaHa b ix  iMeHH npaBa Bi-ióopy nopaTH opH.y a HaftSi.ib- 
nie pBi oco6h, KOTpi b ix  iMeHH MaioTb BippaTH KapTKH BM6opni.

B ci npoMHC.ioBpi (nippHeMpi npoMncaoBi, 3ac/rynHHKH, 3aBipaTeai, pepsKaBpi, ynpa- 
BOTeai p y x y )  cyTb o6oBa3aHi BnroTOBaTH b  noBncme 03HanemM 8 pHeBin penHHpn i iipii- 
c.TaTH 3BcpxnocTH rpoMapcitin n icp a  BHKOHyBaHa upoM ncay p ijikobhthh  chhc poGiran- 
niB i po6ii'HHpb, aKi b pm i oroaom eHa po3nncaHa BPiSopiB b „ la3eT ’i JlnBiBCKiii11 oyhh  
3aHHTi b  ix  nipnpneMCTBi npoMHC.iOBiM, 20 piK acHTa yKiHnH.ni i nanareHine Bip poKy 
npapioiOTb b  Kpaax, penpe3e.HTOBa.HHX b Papi pepjKaBHiH, a He HaaeacaTb po CTany yne- 
HHKiB. .̂ .

C nncn ni MaioTb oGiSnaTH raKOJK pooiTiiHKiB 3aHaTHx nipupneMpaMii 3a sanaaTOio 
no3a 3aBepeneM npoMHC.TOBHM.

3  u ;, k .  K a M Ś C H H u iT f ia .
•HbBiB. pHa 10 napoPHCTa 19.11.
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O b w i e s z c Ł e a i e .

Grupa li.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców:

Asesorowie:
1. Józef Kulesza,
2. Kajmund Mens,
3. Jakób Wróblewski,
4. Bolesław Zieliński,
5. Kazimierz Tobiasz.

Zastępcy:
1. Adolf Siostrzonek.

B) z ciała wyborczego robotników:
Asesorowie:

1. Stanisław Czechowicz,
2. Andrzej Sokołowski,
3. Tomasz Pietniewicz,
4. Andrzej Janota,
5. Wojciech Kurdziel.

Zastępcy:
1. Piotr Jagła,
2. Tomasz Skowronek,
3. Władysław Wątor.

Grupa III.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców:

Asesorowie:
1. Maurycy Kirschner,
2. Mojżesz Przeworski,
3. Bernard Eisler,
4. Markus Schemner,
5. Zygmunt Sismek.

Zastępcy:
1. Chune Silbermann,
2. Hirsch Wildstosser,
3. Eliasz Griinspan.

B) z ciała wyborczego robotników:
Asesorowie:

1. Piotr Siernal,
2. Władysław Karwaj,
3. Ferdynand Kellner,
4. Leon Unger,
5. Chaskel Leder.

1. Izaak Kaufer,
2. Henryk Grabę,

Z astępcy:

4. Abraham Margulies,
5. Józef Klugier,
6. Saul Hollander.

Zastępcy:
1. Piotr Mikulski,
2. Michał Stec,
3. Ludwik Szklarski,
4. Maurycy Zweig.

B) z ciała wyborczego robotników: 
Asesorowie:

1. Bernard Bober,
2. Jakób Grobler,
3. Ignacy Ntissenfeld,
4. Jakób Zertner,
5. Feliks Statter,
6. Antoni Steciak.

Zastępcy:
1. Henryk Bernfeld,
2. Franciszek Jurtkiewitz,
3. Samuel Seelenfreund,
4. Leopoid Windholz.

W miejsce wyżej wymienionych ustępu­
jących członków c. k. Sądu przemysłowego mają 
być wybrani nowi członkowie na czasokres 
czteroletni t. j. od 1 lutego 1912 do 1 lu­
tego 1016 — a mianowicie:

1. w grupie I. A) 4 asesorów 3 za­
stępców,

2. w grupie I. B) 4 asesorów 3 za­
stępców,

3. w grupie II. A) 5 asesorów 1 za-
stęca,

4. w grupie II. B) 5 asesorów 3 za­
stępców,

5 w grupie III. A) 5 asesorów 3 za­
stępców,

6 .
stępców.

w grupie III. B) 5 asesorów 3 za- 

w grupie IV. A ) 5 asesorów 3 za­
stępców,

8. w grupie IV. B) 4 asesorów 3 za­
stępców,

9. w grupie V. A ) 5 asesorów 3 za­
stępców,

10. w grupie V. B) 4 asesorów 3 za­
stępców,

11. w grupie VI. A ) 6 asesorów 4 za­
stępców,

12. w grupie VI. B) 6 asesorów 4 za­
stępców.

Na podstaw ie rozporządzenia c. k. M inisterstwa spraw w ew nętrznych, spraw iedliwości 
i handlu z dnia 23 kw ietnia 1898, Dz. p. p. Nr. 56 i z dnia 21 marca 1900, Dz. p. p. 
Nr. 62, rozpisuje się niniejszem  w m yśl § 14 ustawy z dnia 27 listopada 1896, Dz. p. p. 
218 uzupełniające wybory asesorów i ieh zastępców do c. k. Sądu przem ysłowego w Kra- ( 
kowie, tudzież asesorów Sądu odwoławczego dla przedsiębiorstw  przem ysłowych położonych j 
w obrębie m iasta Krakowa i okręgów c. k. Sądów powiatow ych w Krakowie i Podgórzu j 
w m iejsce ustępujących członków c. k. Sądu przem ysłowego w zględnie Sądu odwoławczego, j  

Ż dniem 1 lutego 1912 ustępują następujący członkow ie c. k. Sądu przem ysłowego j 
w Krakowie:

Grupa I.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców:

A sesorow ie :
1. Józef Górecki,
2. Karol Markus,
3. Franciszek Kopaczyński,
4. W ładysław  A ugustynowicz.

Z astępcy:
1. Ludwik Tom aszkiewicz,
2. A dolf Stock,
3. Andrzej M atuszewski.

B) z ciała wyborczego robotników:
A seso ro w ie:

1. Franciszek Bagieński,
2. A dolf Kytlica,
3. Jan Litw in,
4. Fryderyk Heihnan.

Z astępcy:
1. A lojzy Martin,
2. Szczepan Lelek,
3. Ludwik Holeksa.

Grupa IV.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców:

Asesorowie:
1. Jakób Zabża,
2. Franciszek Karliński,
3. Bobert Jachoda,
4. Karol Schramm,
5. Eugeniusz Koziański.

Zastępcy:
1. Andrzej Sydor,
2. Ludwik Makowski,
3. Kajetan Dudziak.

B) z ciała wyborczego robotników:
Asesorowie:

1. Andrzej Mroczkowski,
2. Andrzej Adamski,
3. Wincenty Figuła,
4. Franciszek Kubanek.

Zastępcy:
1. Stanisław Pankiewicz,
2. Władysław Michoński,
3. Gustaw Baar.

Grupa V.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców:

Asesorowie:
1. Herman Statter,
2. Aron Berwald,
3. Gustaw Ulreich,
4. Leon Spira,
5. Ozyasz Federgrun.

Zastępcy:
1. Kalman Bachner,
2. Markus Meth,
3. Leon Oschmowitz.

B) z ciała wyborczego robotników:
Asesorowie :

1. Ignacy Tomczyk,
2. Jakób Małodobry,
3. Pinfeas Neugewurz,
4. Jakób Pyrdek.

Zastępcy:
1. Józef Langer,
2. Wawrzyniec Czech,
3. Jan Jastrzębski.

Grupa VI.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców:

Asesorowie:
1. Leopold Epstein,
2. Bernard Liban,
3. Andrzej Żadencki,

Wybory będą przeprowadzone w każdein ciele wyborczym w kilku terytoryalnie we­
dług obszaru podzielonych sekcyach, a we wszystkich sekcyach tego samego ciała wybor­
czego w tym samym dniu.

Postanowienia o tworzeniu sekcyj wyborczych, o czasie rozpoczęcia i zakończenia 
czynności wyborczej jakoteż i o lokalu wyborczym, następnie oznaczenie sekcyi wybor­
czej, w której obliczony będzie ogólny wynik wyborów w każdem ciele wyborczem, będą 
podane do wiadomości interesowanych we wszystkich gminach, należąeych do okręgu
c. k. Sądu przemysłowego najpóźniej w 8 dni przed rozpoczęciem wyborów w sposób
w miejscu używany.

Właścicieli (zastępców, zawiadowców, dzierżawców, kierowników ruchu) przedsię­
biorstw, ’ które obejmuje rzeczowa właściwość sądu przemysłowego, a więc wszystkich 
przedsiębiorstw przemysłowych — podlegających przepisom ustawy przemysłowej — tu­
dzież przedsiębiorstw, do których się odnosi artykuł VIII. patentu z dnia 20 grudnia 
1859 Dz. p. p" Nr. 227 ogłaszającego ustawę przemysłową (monopole i regalia państwowe 
oraz prawo młynarskie) wzywa się, aby w terminie dni 8 licząc od dnia ogłoszenia 
niuiejszego rozpisania wyborów w „Gazecie Lwowskiej“ podali na piśmie zwierzchności 
gminnej miejsce wykonywania przemysłu, szczegóły potrzebne do ułożenia list wyborców 
w obydwu ciał wyborczych.

Jawne spółki handlowe, spółki komandytowe, spółki akcyjne, stowarzyszenia zarob­
kowe i j )spodarcze, korporacye, zakłady i stowarzyszenia winne z osób powołanych do

Z c. k. Sądu odwoławczego dla przed­
siębiorstw  położonych w obrębie m iasta Kra­
kowa, tudzież c. k. Sądów powiatowych  
w Krakowie i Podgórzu, ustępują z dniem  
1 lutego 1912 następujący członkow ie:

A) z ciała wyborczego przedsiębiorców: 
Grupa I.

Marcin Jarza.
Grupa II.

W ładysław  Kaczmarski.
Grupa III.

Teodor W asserreich.
Grupa IV.

Jan W olny.
Grupa V.

Bom an Drobner.
Grupa VI.

W ładysław  Liban,
B afał Selinger.

B) z ciała wyborczego robotników: 
Grupa I.

Teodor Nargang.
Grupa II.

Józef Żyłowicz.
Grupa III.

W ojciech Starczewski.
Grupa IV.

M ichał Gize,
Grupa V.

^ l i a n  Sieprawski.
Grupa VI.

Jan W iller,
! Artur April.
j W  m iejsce w ym ienionych ustępujących  
‘ asesorów c. k. Sądu apelacyjnego mają być 

wybrani nowi asesorow ie na czas od 1 lu te­
go 1912 do 1 lutego 1916, a m ianow icie tak 
z ciała wyborczego przedsiębiorców, jak i z 
ciała wyborczego robotników w grupach od 
I. do V. w łącznie po jednym  asesorze, a w 
grupie VI. po dwu asesorów.
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ich zastępstwa i do wykonywania w ich imienin prawa wyboru wymienić jedną a na j­
więcej dwie osoby, które w ich imieniu mają oddać kartki wyborcze.

Wszyscy przemysłowcy (przedsiębiorcy przemysłowi, zastępcy, zawiadowcy, dzierża­
wcy, kierownicy ruchu) są obowiązani wygotować w powyżej oznaczonym 8 dniowym ter­
minie i przesłać Zwierzchności gminnej miejsca wykonywania przemysłu kompletny spis 
robotników i robotnic, którzy w dniu ogłoszenia rozpisania wyborów w „Gazecie Lwow­
skiej “ byli zatrudnieni w ich przedsiębiorstwie przemysłowem, rok 20  życia ukończyli 
i najmniej od roku pracują w  krajach reprezentowanych w Radzie Państwa a nie na­
leżą do stanu uczniów.

Spisy te obejmować mają także robotników zatrudnionych przez przedsiębiorców za 
zapłatą poza zakładem przemysłowym.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 listopada 1911.

Zl. XV. a 598/30
K  u u d iii a c  li u u g'.

In Gemassheit der Verordnung des k. k. Ministeriums des Innern — der Justiz und 
des Handels vom 23 April 1898, R. G. BI. N. 56, und vom 21 Marz 1900, E. G. BI. 
N. 62, wird hiemit gemass § 14 des Gesetzes vom 27 November 1896, E. G. BI. N. 218 
die Ersatzwahl der Beisitzer und Ersatzmanner des k. k. Gewerbegerichtes in Krakau, 
sowie der Beisitzer des k. k. Berufungsgerichtes fur die gewerblichen Betriebe im Gebiete 
der Stadt Krakau und der k. k. Bezirksgerichte in Krakau und Podgórze tur die ausge- 
schiedenen Mitglieder des k. k. Gewerbegerichtes resp. des Berufungsgerichtes ausge- 
sehrieben.

Mit dem 1 Eebruar 1912 scheiden folgende Mitglieder des k. k. Gewerbegerielites 
in Krakau aus :

Gruppe I.
A) aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber:

Beisitzer:
1. Josepf Górecki,
2. Karl Markus,
3. Pranz Kopaczyński,
4. Ladislaus Augustynowicz,

Ersatzmanner:
1. Ludwig Tomaszkiewicz,
2. Adolf Stock,
3. Andreas Matuszewski.

B) aus dem Wahlkorper der Arbeiter: 
Beisitzer:

1. Pranz Bagieński,
2. Adolf Kytlica,
3. Johann Litwin,
4. Friedrich Heilman.

Ersatzmanner:
1. Alois Martin,
2. Stephan Lelek,
3. Ludwig Holeksa.

Gruppe II.
A) aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber:

Beisitzer:
1. Joseph Kulesza,
2. Eaimund Mens,
3. Jakob Wróblewski,
4. Boleslaus Zieliński,
5. Kasimir Tobiasz.

Ersatzmanner:
1. Adolf Siostrzonek.

B) aus dem Wahlkorper der A rbeiter: 
Beisitzer:

1. Stanislaus Czechowicz,
2. A idreas Sokołowski,
3. Tomas Pietniewicz,
4. Andreas Janota,
5. Adalbert Kurdziel.

Ersatzmanner:
1. Peter Jagła,
2. Tomas Skowronek,
3. Ladislaus Wątor.

Gruppe Ili.
A) aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber:

Beisitzer:
1. Moritz Kirschner,
2. Moses Przeworski,
3. Bernhard Eisler,
4. Markus Schemner,
5. Siegmund Sismek.

Ersatzmanner:
1. Chune Silbermann,
2. Hirsch Wildstosser,
3. Elias Griinspan.

B) aus dem Wahlkorper der Arbeiter: 
Beisitzer:

1. Peter Sternal,
2. Ladislaus Karwaj,
3. Ferdinand Kellner,
4. Leon Unger,
5. Chaskel Leder.

Ersatzmanner:
1. Isaak Kaufer,
2. Heinrich Grabę,
3. Israel Umlauf.

Gruppe IV.
A) aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber:

Beisitzer:
1. Jakob Zabża,
2. Franz Karliński,
3. Eobert Jachoda,
4. Karl Schramm,
5. Eugen Koziański.

Ersatzmanner:
1. Andreas Sydor,
2. Ludwig Makowski,
3. Kajetan Dudziak.

B) aus dem Wahlkorper der Arbeiter: 
Beisitzer:

1. Andreas Mroczkowski,
2 Ai dreas Adamski,
3. winzenz Piguła,
4. Pranz Kubanek.

Ersatzmanner:
1. Stanisłaus Pankiewicz,
2. Ladislaus Michoński,
3. Gustaw Baar,

Gruppe V.
A) aus dem W ahlkorper der Arbeitgeber:

Beisitzer:
1. Herman Statter,
2. Aron Berwald,
3. Gustaw Ulreich,
4. Leo Spira,
5. Osias Federgriin.

Ersatzmanner:
1. Kalman Bachner,
2. Markus Meth,
3. Leo Oschmowitz.

B) aus dem Wahlkorper der A rbeiter:
Beisitzer:

1. Ignatz Tomczyk,
2. Jakob Małodobry,
3. Pinkas Neugewiirz,
4. Jakob Pyrdek.

Ersatzmanner:
1. Joseph Langer,
2. Lorenz Czech,
3. Johann Jastrzębski.

Gruppe VI.
A) aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber:

Beisitzer:
1. Leopold Epstein,
2. Bernhard Liban,
3. Andreas Żadencki,
4. Abraham Margulies,
5. Joseph Klugier,
6. Saul Hollander.

Ersatzmanner:
1. Peter Mikulski,
2. Michael Stec,
3. Ludwig Szklarski,
4. Moritz Zweig.

Gruppe VI.
B) aus dem Wahlkorper der Arbeiter:

Beisitzer:
1. Bernhard Bober,
2. Jakob Grobler,
3. Ignatz Ntissenfeld,
4. Jakob Zertner,
5. Feliks Statter,
6. Anton Steciak.

Ersatzmanner:
1. Heinrich Bernfeld,
2. Pranz Jurtkiewicz,
3. Samuel Seelenfreund,
4. Leopold Windholz.

Fur die ausgeschiedenen Mitglieder des 
k. k. Gewerbegerichtes sind fur die Dauer 
von 4 Jahren d. h. vora 1. Pebruar 1912bis 
1. Pebruar 1916 neue Mitglieder zu wahlen 
und zw ar:

1. In der Gruppe I. A) 4 Beisitzer 3 
Ersatzmanner,

2. In der Gruppe I. B) 4 Beisitzer 3 
Ersatzmanner,

3. In der Gruppe II. A) 5 Beisitzer 1 
Ersatzmanner,

4. In der Gruppe II. B) 5 Beisitzer 3 
Ersatzmanner,

5. In der Gruppe III. A) 5 Beisitzer 3 
Ersatzmanner,

6. In der Gruppe III. B) 5 Beisitzer 3 
Ersatzmanner,

7. In der Gruppe IV. A) 5 Beisitzer 3 
Ersatzmanner,

8. In der Gruppe IV. B) 4 Beisitzer 3 
Ersatzmanner,

9. In der Gruppe V. A) 5 Beisitzer 3 
Ersatzmanner,

10. In der Gruppe V. B) 4 Beisitzer 3 
Ersatzmanner,

11. In der Gruppe VI. A) 6 Beisitzer 
4 Ersatzmanner,

12. In der Gruppe VI. B) 6 Beisitzer 
4 Ersatzmanner.

Gruppe III.
Adalbert Starczewski.

Gruppe IV.
Michael Giza.

Gruppe V.
Julian Sieprawski.

Gruppe VI.
Johann Willer,
Artur April.

An Stelle dieser ausgeschiedenen Bei­
sitzer des Berufungsgerichtes sind neue Bei­
sitzer fiir die Dauer vom 4 Jahren d. h. vom 
1. Pebruar 1912 bis 1. Februar 1916 und 
zwar aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber 
wie auch aus dem WahlkSrper der Arbeiter, 
in den Gruppen von I. bis inclusive V. je 
ein Beisitzer und inder Gruppe VI. je 2 Bei­
sitzer zu wahlen.

A) aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber:
Gruppe I.

Martin Jarza.
Gruppe II.

Ladislaus Kaczmarski.
Gruppe III.

Teodor Wasserreich.
Gruppe IV.

Johann Wolny.
Gruppe V.

Roman Drobner.
Gruppe VI.

Ladislaus Liban,
Rafael Selinger.

B) aus dem Wahlkorper der Arbeiter:
Gruppe i.

Teodor Nargang.
Gruppe II.

Joseph Żyłowicz.
Die Wahlen werden in jedem Wahlkorper in mehreren, nach raumlichen Gebieten 

gesonderten Sektionen und in allen Sektionen desselben Wahlkorpers an einem und dem- 
selben Tage vorgenomm«n.

Die Bestimraungen tlber die Bilduog der Wahlsektionen, iiber den Zeitpunkt des Be- 
ginnes und des Schlusses, sowie iiber den Ort der einzelnen Wahlhandlungen (Wahllokale) 
dann die Bestimmung der Wahlsektionen, bei welcher das Gesaratergebnis der fiir jeden 
Wahlkorper zu ermitteln ist — sind spatestens 8 Tage vor Beginn der Wahl in allen 
zum Sprengel des k. k. Gewerbegerichtes gehorigen Gemeinden durch ortsubliche Verlaut- 
barung den Beteiligten bekannt zu geben.

Die Inhaber (Stellwertreter, Geschaftsfiihrer, Pashter, Betriebsleiter) dar Gewerbeun- 
ternehmungen, auf welche sieli die Zustandigkeit des Gewerbegerichtes erstreckt, somit 
aller Gewerbeunternehmungen, auf welche die Gewerbeordnung Anwendung findet, sowie 
jener, auf welche sich der Artikel VIII. des Kundmachungspatentos zur Gewerbeordnung 
vom 20 Dezember 1859, R. G. BI. N. 227 bezieht (Monopole und Regalien des Staates 
uod Muhlenrechte) werden hiemit aufgefordert binnen 8 Tagen nach Verlautbarung dieser 
Wahlausschreibung in der „Lemberger Zeitung11 der Gemeindevorstehung ihres Betriebsortes 
die zur Anlegung der Wahlerlisten beider Wahlkorper erforderlichen Daten schriftlich 
bekanntzugeben.

Offene Handelsgesellsehaften, Kommanditgesellschaften, Aktiengesellsehaften, Er- 
werbs- und Wirtschaftsgenossenschaften, Korporationen, Anstalten und Vereine haben 
gleichzeitig aus den zu ihrer Vertretung und zur Ausiibung des Wahlrechtes berufenen 
Personen eine oder hóchstens zwei zu benennen, welche in ihrem Namen die Stimmzettel 
abgeben werden.

Die Unternehmer (Gewerbeinhaber, Stellvertreter, Geschaftsfiihrer, Pachter, Betriebs­
leiter) sind yerpflichtet, innerhalb der Prist von 8 Tagen, nach Verlautbarung dieser 
Wahlausschreibung in der „Lemberger Zeitung" ein vollst;indiges Verzeichniss der am 
Tage dieser Verlautbarung in ihrem Betriebe beschaftigten Arbeiter und Arbeiterinnen, 
welche das 20  Lebensjahr zuriickgelegt haben, seit mindestens einem Jahre im Inlande 
in Arbeit Stehen, und nicht dem Stande der Lehrlinge angehóren, anzulegen und der 
Gemeindevorstehung ihres Betriebsortes mitzuteilen.

Diese Verzeichnisse haben sich insbesondere auch auf die ausserhalb der Betriebs- 
statte gegen Entlohung fur den Betrieb beschaftigten Arbeiter zu erstrecken.

Won der k. k. Statthalterei.
Lemberg, am 10 November 1911.

(13490)L. cz. C. II. 314/11 (4)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Piej ko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zc 
stał do c. k. sądu powiatowego w Przewor­
sku przez Kasę zaliczkową i oszczędności w 
Łańcucie pozew o 375 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 7 grudnia 1911 o godz. 10 
rano w sądzie tutejszym.

Gelem strzeżenia praw Franciszka Piej - 
ka ustanawia się p. dr. Henryka Kopeckiego 
adw. w Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Franci­
szka Piejka w rzeczonej sprawie aa  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, dnia 15 listopada 1911.

Aus dem Berufungsgerichte fur die ge­
werblichen Betriebe im Gebiete der Stadt 
Krakau und der Bezirksgerichte in Krakau 
und Podgórze scheiden folgende Mitglieder 
aus :

L. 20 692/IV. (13520 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs, celem 
obsadzenia posady rzeczywistego nauczyciela 
religii rz. kat. szkole realnej w Krośnie.

Do posady tej przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
u. p. Nr. 173 i ustawą z 24 lutego 1907 
Dz. u. p. Nr. 55.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty i dokładnie wypełnioną tabelę kwa­
lifikacyjną należy wnosić za pośrednictwem 
władzy przełożonej najpóźniej do 20 gtudnia 
1911 do c. k. Rady szkolnej krajowej.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 15 listopada 1911.

miał także obowiązek utrzymywać aptekę 
domową, względnie postarać się w drodze 
właściwej o odnośną koncesyę.

Okręg sanitarny z siedzibą lekarza 
okręgowego w Zamarstynowie obejmuje gm i­
ny i obszary dworskie: Zamarstynów, hle- 
parów, Hołosko małe, Hołosko wi lkie, Brzu- 
chowice (miejsce klimatyczne) i Zniesienie 
z ltidnośeią około 20.000 mieszkańców.

Dla lekarza okręgowego w Zamarsty­
nowie ustanowioną jest płaca 1700 kor. ro­
cznie i 600 kor. tytułem ryczałtu na obja­
zdy. Ma on obowiązek mieszkać stale w Za­
marstynowie i odbywać tam codziennie je ­
dną godzinę ordynacyjną dla biednych i ja ­
ko lekarz policyjny bezpłatnie. Obaj ci le­
karze są zresztą obowiązani do wykonywa­
nia czynności wymienionyc h w § 14 ustawy 
z 5 października 1906 Nr. 148 Dz. u. kraj., 
jakoteż wydanej na tej podstawie instrukcyi.

Podania ostemplowane zaopatrzone w 
a!ega‘a przepisane postanowieniami § 7 po- 
w-ołanej powyżej ustawy, wnos'ć należy do 
biura Wydziału Rady powiatowej we Lwo­
wie, ul. Mochnackiego 4, najdalej do dnia 
10 grudnia 1911.

Obie posady będą nadane na rok 
pierwszy prowizorycznie Numinacyi dokona 
Wydział krajowy na podstawie wniosku, 
przedstawionego przez Wydział powiatowy.

Lwów, dnia 20 listopada 1911.
Zast prezesa.

Weleryan Krzeczunowicz w. r.
Sekretarz: T. Merunowicz w. r.

L. 3702/11 (13531 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy we Lwowie rozpi 
suje niniejszem konkurs na dwie posady le­
karzy okręgowych: jedną z siedzibą w Na- 
waryi, drugą z siedzibą w Zamarstynowie.

Okręg sanitarny, dla którego ustana­
wia się posadę lekarza okręgowego z sie­
dzibą w Nawaryi obejmuje gminy i obszary 
dworskie: Nawarya, Maliczkowiee, N a g in a ­
ny, Porszna, Podsadki, Pustomyty (miejsce 
kąpielowe), Leśniowice, Mostki, Polanka, 
Glinna, Basiówka i Hodowice z ludnością 
zwyż 10.000 mieszkańców.

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
1920 kor. rocznie i 600 kor. od Wydziału 
krajowego tytnłem ryczałtu na objazdy.

Lekarz okręgowy w Nawaryi będzie

L. Prez. 31.291 (13461 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłuszonego konkursu w 
Nr. 272 „Gazety Lwowskiej" oznajmia się, 
że konkurs na posadę radcy rachunkowego 
w departamencie rachunkowym sądu krajo­
wego wyższego we Lwowie, dnia 10 grudnia 
1911 upływa.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 23 listopada 1911.

Licytacye.
L. cz. E. XVII. 1672/11 (4) (13506 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Wskutek uchwały z dnia 3 listopada 

1911, liczba czynności E- XVII. 1672/11 (4) 
sprzedane będą dnia 11 grudnia 1911 i w 
dniach następnych o godz. 10 przed połu­
dniem codziennie w Krakowie, przy ulicy 
Retoryka 1. 5, Smoleńsk 1. 31 i placu Szcze­
pańskim 1. 2, w drodze publicznej licytacyi,
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Urządzenie domowe, dywany perskie,

automobile, maszyny garagowe, narzędzia 
ś lu sa rsk im o n te rsk ie  j k ow a l s k i e  oraz różne 
materyaiy w zakres garagu wchodzące, dalej 
sanki motorowe, rakiety, piłki nożne, płaszcze 
angielskie różne, futra oraz wszelkiego ro ­
dzaju i r  edmioty sportowe i urządzenie skle­
powe.

Przedmioty te można oglądać od 11 
grudnia 1911 codziennie między godziną 
9 a 10 przed południem w miejseaeh wyżej 
wymienionych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzioł XXIII.
Kraków, dnia 22 listopada 1911.

L. ez. E. V. 2160/11 (9) (13570)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 grudnia 1911 godzina 8 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 92 przy u!. Bilińsiiego odbędzie 
się licytacja:

1. realności lwh. 1987 gm. Czenńejós 
składającej się z 12 pgr. i pbud. na której 
znajduje się cbata spichlerz, stajnia, stodoła 
i studnia zobowiązanego Jana Gacha własnej.

2. realności lwh. 19ó6 gm Czerń: ej ów 
zobowiązanego Dmytra Gacha własnej, skła­
dającej się z 11 pgr. i 1 pbud. na której 
znajduje się chata, szopa, stajnia i studnia.

Nieruchomości wystawione na licyta 
eyę są ocenione: 1. na 2030 kor., ad 2. 
2440 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 1353 kor. 
82 h., ad 2. 1626 kor. 66 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za 
twierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomość; dokuments (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.}, 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 95.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Stanisławów, dma 1 listopada 1911.

(13584)L. cz. E. 2111/11 (6)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szubina l.ufta w Hor- dence 
odbędzie się dnia 15 grudnia 1911 o go- 
dzime 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 30 licvtaeva- 
3/6 z 1/4 części realności objętej lwh 1746 
gm. Tyszkowce. 3 wn- i ‘*D

Nieruchomość względnie 3/6 z 1/4 czę­
ści wystawione na licytację są ocenione na
JUił fior.

Najniższa cena wynosi 68 kor no 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ‘do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które sic równo 
cześuie zatwierdza z tem, że nabywca piZvi 
muje bez policzenia na cenę kuona Pr a J 0 
dożywotniego użytkowania intabulowane na 
powyżsiej realności na rzecz Katarzyny 
Paraszczuk i odnoszące się do tej ni 
• uchomości dokumenta (wyciąg tab u la rn i  
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.j, może każdy mający < hęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których 'nini*:.. 
sza licytacja oyłaby nieooj)nsscsa?Rai nsieżv 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy Wyy®aeso- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodza ju  co _ do samej nieruchomo, 
afer aie m o g ł y b y  być już se skutkiem podno­
szone. . . .

'Te osoby, di a których jakie prawa lub
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prses przybicie aa  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej 'wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika d;> doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 28 października 1911.

L. cz. E. 3883/11 (13587)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lei by Friedenberga odbędzie 
się dnia 5 grudnia 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacja połowy realności obj. 
lwh. 3398 ks. gr. gin. Kałusz Marani Pań- 
kewiez urodź, Kiełebąj, połowy realności obj. 
lwh. 1532 kg. Kałusz, połowy nafności obj. 
Iwb. 299 kg. Chocńń Aleksandra P*ńkowi- 
cza własnych.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są oceni one: i. na kwotę 1350 kor,  2. na 
kwotę <00 ko r , 3. na kw-Aę 100 kor.

Naju źsza cena wynosi: 1. kwotę 900 
kor., 2. kwotę 67 kor., 3. kwotę 67 kor

skutku* L6J C, ny SpnJdaż nie P o jd z i e  do

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 2 listopada 191],

L. 25.513/1911
Obwieszczenie licytacyi.

(18521 3 - 8 )

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od m ięsa 
w okręgu dzierżawnym Przemyśl odbędzie się publiczna/ licytacya ustna z dopuszczeniem 
ofert pisemnych dnia 12 grudnia 1911 od godziny 9 rano do 12 w południe.

Cena wywołania wynosi 148.827 koron.
Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1912, 1918 i 1914 lub też bez­

warunkowo rok 1912 z milcząeem przedłużeniem na dalsze 2 lata t. j. 1918 i 1914.
Ostemplowane oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowa­

nych i zaopatrzonych w kwity kasowe dotyczącego c. k. Urzędu podatkowego napzłożone 
wadyum wynoszące 10 pre. ceny wywołania, należy wnosić na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Przemyślu lub też zastępcy najpóźniej do 9 godziny przed południem dnia 
12 grudnia 1911.

Otwarcie ofert pisemnych nastąpi po ukończeniu licytacyi ustnej.
Oferty wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy jak nie mniej też losy 

nie będą jako wadyum przyjmowane, natomiast książeczki kas oszczędności mogą być 
przyjmowane na wadya pod warunkami wyszczególnionymi w rozporządzeniu wszystkich 
Ministerstw z 4 stycznia 1910 Dz. u. p. 1. 2,

Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu c. k. Mini­
sterstwa skarbu z 17 lipca 1908 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych 
potwierdzony przez Urząd podatkowy, w którym te papiery złożono.

Warunki licytacyi, jakoteź wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzier­
żawnego można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu w go­
dzinach urzędowych, jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Jaworowie, 
Mościskach i Babicach.

Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone.
Przy licytacyi ustnej, która trwać będzie od godziny 9 rano do 12 w południe, kwit 

kasowy na złożone w urzędzie podatkowym wadyum ma być wręczony komisarzowi prze­
prowadzającemu licytacyę.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 27 listopada 1911,

L. 25.090,911
Obwieszczenie licytacyi.

(13588 2—3)

C. k. Dyrekcyn okręgu skarbowego w Jarosławiu podaje do powszechnej wiadomości, 
że drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyj- 
uego od wina w okręgu dzierżawnym niżej wymienionym na przeciąg trzech lat
1912., 1913, 1914 a to albo bezwarunkowo na całe trzeehlecie, albo warunkowo t. j. na 
jeden rok (1912) z rnilczącem przedłużeniem na rok drugi (1913j i trzeci (1914), o ile 
po roku lub dwóch latach nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie.

Warunki licytacyjne są następujące:
1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 7 grudnia 1911 o godzinie pomiędzy 9 a 12 

przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu.
2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają przed rozpo­

częciem licytacyi ustnej, a więc najpóźniej do dnia 7 grudnia 1911 do godziny 9 rano 
na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu osobiście, albo pocztą w opie­
czętowanych koperiach, na których umieszczony być ma napis, że 1 st zawiera ofi-rtę do 
licytacji dzierżawy prawa poboru podatku konsumcyjne-go z uwidocznieniem na kopercie 
przedmiotu dzierżawy i nazwy okręgu dzierżawnego, tudzież jakość i wysokość dołączonego 
wadyum.

3. Ceny fiskalne (wywołania pojedynczych przedmiotów dzierżawnych, oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej wzglę­
dnie dołączone do pisemnych ofert, wyszczególnione, są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert, wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne of-rty będą uwzględnione, 
które wniesione zóslaną do rozprawy licytacyjnej, a nie z wolnej ręU.

5. Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione.
6. Ze wiględu, że jest to już trzecia licytacya, będzie s ę również uwzględniać 

oferty, w których ofiarowano czynsz dzietżawny niższy, niż cena wywołania.
7. Jako wadya i kaueye nie będą przyjmowane kwity kaucyjne na wygasające z koń­

cem bieżącego roku dzierżawy, tudzież losy wyciągnięte i książeczki wkładkowe jakichkol­
wiek kas oszczędności, a więc nawet c, k. Kasy o szczędn i ści pocztowej, j< śli ze,ś wadyum 
i kaucya złożone być mają nie w gotówce, lecz w obbgaeyach, w tskirn razie dostarczyć 
należy na obligacje te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we 
wszystkich Nadzorach c. k. straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego i w c. k. Urzę­
dzie podatkowym w Jarosławiu.

Przedmiot
dzierżawny

Okręg
dzierżawny

Cena
wywołania Wadyum

K K

1 wino Kańczuga 648 64

UWAGA. W myśl ustawy z dnia 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 dzierżawcy 
prawa poboru podatku konsumcyjcego od wina obowiązani będą 
pobierać na rzecz funduszu krajowego 30 prc. dodatek krajowy do 
rządowego podatku konsumcyjnego od wina, moszczu i zacieru win­
nego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego opłacanego za prawo po­
boru podatku rządowego. Zmiana stopy tego dodatku kiajowego 
miałaby ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spożywczego.

Inne warunki licytacyjne mogą być w tutejszej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego, 
oraz we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego przed 
lieytacyą przejrzane.

€. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Jarosław, duia 23 listopada 1911.

K. k. Generuldirektion der Tabakregie.
G. D. Z. 34 777/1911 (VI) (13462 3 - 3 )  

Auszugsweise Kuno m a chun g.
Von der b. k. GeaerMdwektion der Ta- 

hakregie in W:en wirci sur Liefsrucg voa 
Nah- und Packspagat fur das Jahr 19.12, 
eventuell ffir die Jahre 1912 und 1913 od et 
i 912, 1913 und 1914, neuerbch die Kon 
kurrenz ausgeschrieben.

Schriftliebe, m it 1 K per Bogen go- 
steropelte, mit der Quittucg emer k k. Kasse 
uber den E r lag  eines 5% -gen  Yaóiums be 
iegte Offerie, welche auf der Aussauseiie des 
v e r s  hloasenen Kuyerts m-t der Aufscbrift: 
„Offert zur Lieferung von Seilerwa;en“ v -r  
sehen sein mtissen, s ind bis laugstens o De-

zember 1911, mitlags bei der genannten 
k. k. Geni lUildirektion einzubringen.

Die zu iieferndm BedarfsmergMi, die 
naheien Bestimmungen uber die Besch;' fifen- 
heit dieser Artiktl uud die sonstigen Lie- 
ferucgsbedingunger. sind aus der beim Expe- 
dite dieser k. k. Generaldirekticn und Lei 
alleit Tabśkfahriken zur Einsiebt afltegenden 
ausfiihriichen Kundanaehung zu ers^hen.

K. k Gcneraldirektion der Tabakregie.
Wien, am 14 November 1911.

L. cz. E. 3129/11 (13589)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Tużełyk, Iwana Meł- 
nyk8, niel. Jewdochy, Naści, Wasyla, Michała !

i Pawła Mełnyków, zastąpionych przez Annę
Mełnyk, odbędzie się dnia 5 grudnia 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr 3 licytacya po­
łowy realności obj. lwh. 894 kg. Zawadka 
Maryi Mełnyk wła nej wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cję jest ocenioną na 1130 kor.

Najniższa cena wynosi 754 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 3 listopada 1911.

L. ez E 2859/11 (13588)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie komercjalnego Towarzystwa 
eskontowego i kredytowego w Kałuszu, od­
będzie się dnia 5 grudnia 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. III. licytacya realności 
obj. lwh. 196 ks.lor .gm  Kopanka Onufrego 
Łubowego s. Zachara własnej wraz z przy- 
należnośc-iami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1420 kor.

Najniższa cena wynosi 948 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 2 listopada 1911.

ROM ■F irm y .
G. Zl. Firm. 785/11 Reg. C. I. 37 (12583) 

Eintragung einer Gs-sellschaftsfirma.
Eingetragen wurde in das Register 

Abt. 0.:
Sitz der Firma: Drohobycz.
Firmawortlaut: Galizische Handelsge- 

selischaft fiir tecanische Bedarfsartike!, Ge- 
sellschi-ft mit beschrankter Haftuag, polnisch: 
Galicyjska spółka handlowa dla artykułów 
technicznych, spółka z ograniczoną poręką.

Betriebsgegenstand: Der Handel mit 
technisohen Bedarfsartikeln und anderen Ma- 
lerialien fur sammtliche Iadustrien und Land- 
wirtschaft und zwar sowohl auf eigene, ais 
auch auf fremde Rechnung, die Vermittlung 
bei derartigen Geschaften, die Errichtung, 
Miete u. Betritb von Lagern, Werkstatten
u. Fabriken zur Erzeu^ung solcher Artikel. 
Uebernahme und Ausftihrung von R ipara- 
turen sowie Vornabme aller in den Betrieb 
ditser Unternehmung einschlsgenden Ge- 
sebafte.

Gessellschaftsform: Ges llschaftsver- 
trag de daio Drohobycz 12 September 1911 
G. Z1. 30 432 u. Erklarung de dato Droho­
bycz v0 September 1911 G. Zl 30.642.

liohe des Stairimkapitala: 500.000 K.
UeUistete EmzaJilungen: 250.000 K.
D c Dauer der Gesellschaft wird auf 

15 Jshre  di. bis 9 Juli 1926 festgesetzt.
Gesehaftsfuhier: Wilhelm Ruhrfcerg

Industrielle, Dawid Gartenberg Indnstrielle 
und Dr. Jakób Feil Adv kat alle in Droho­
bycz wihnhuft  sind iaut Gesellschiftsvertrag 
zu GescLaftsfiihrern besteilt worden.

Firmazeichnuag: die Zeicbnung der 
Firma trfuigt in d r Weise, dass unter vor- 
gedruckter oder yorgesehriebener Firma zwei 
Geschaftsfiihrer ihre Namen fertigen.

Nach dem Gesellsehaftsv,- rtrage ist ein 
Aufsichsrat zu wahlen, der bsreits im Ge- 
sellsehsffcsyertrage filr das erste VerwaltUDgs- 
jahr bestellt wurde.

Datum der Eintragung: 19 October 1911.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Sambor, am 19 October 1911.

L. cz Firm. 1425 Stow. IV. 308 (13D
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowegc 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Szczsrzee.
Brzmienie firmy: Polski zakład kre 

towy dla przemysłu i rolnictwa, stowar 
szenie zarejestrowane z ograniczoną pon 
w Szczercu.

D a ta  s t a tu tu :  1 c ze rw ca  1 911 .
P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : d o s ta re  

n ie  w y łą c z n ie  c z ło n k o m  sw o im  n a  u m ia r  
w an y  p rc c e n t  g o to w y c h  p ien ięd zy  p o tr  
b n y c h  im  do o b ro tu  w g o sp o d a rs tw ie , pr 
m y ś lę  lu b  ro ln ic tw ie  za pom ocą spólne 
k re d y tu  w sz y s tk ic h  członków .

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekeya składa się z trzech dyrek 

rów wybieranych przez Radę nadzorczą z ] 
śród członków stowarzyszenia na lat 6 V 
brani zostali: Stefan Bzowski ajent aseku 
cyjny, dr. Adolf Weicberg adwokat krajo 
i Stanisław Wolański aptekarz, wszyscy 
Szczercu zamieszkali, dyrektorami.

Podpis firmy: pod wyciśniętą stam 
lią lub wypisamem brzmieniem firmy d1 
członkowie dyrekcyi kładą swe podpisy.

Ogłoszenia uskuteczniane będą w *< 
zecie Lwowskiej" oraz w miejscu siedź

„Gazeta Lwowska1* Nr. 274 z dnia 1 grudnia 1911.



8towarzyszeńia przez wywieszenie pisemnego 
ogłoszenia w biurze stowarzyszenia.

Udział członka wyrosi 100 kor.
Odpowiedzialność ograniczona do dal­

szej potrójnej kwoty równającej się wysoko­
ści deklarowanego udziału.

Data wpisu: 27 października 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 19 października 1911.

L. cz. Firm. 696/11 (12760:
0. k. Sąd obwodowy ja^-o handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy 
sreń zarobkowo ■ gospodarczych p zy S im ie  
Towarzystwo zaliczkowe „Szczęść Boże“ w 
Kolbuszowej, spółka zarejestrowana z nie­
ograniczoną poręką“, że na walnem z g ro ­
madzeniu tegoż Towarzystwa dnia 12 p a­
ździernika 1911 odbytem uchwalono .zmianę 
statutu tegoż Towarzystwa, a to w § 87 
ustęp e) w § 88 w § 54 w § 57 ustęp a) 
i w § 79 w następującej osnowie:

Ustęp e) w § 37 brzmieć obecnie bę­
dzie: Otwarcie kredytu w rachunku bieżą­
cym dla członrrów.

§ 88 brzmieć będzie: Prawa, jakie
członkom w sprawach Stowarzyszenia przy 
sługują, wykonują oni na ogólnych zgroma­
dzeniach Uprawnieni do obrania udziału w 
ogó'nych zgromadzeniach są wszyscy człon­
kowie bez względu na wysokość wpłaconego 
udziału.

Każdy z członków, ma przy uchwałach 
powziąć się mających jeden głos, który nie 
może być na nikogo przeniesiony

Za instytucje i Stowarzyszenia "biorą 
udział w ogólnych zgromadzeniach wykazani 
ich pełnomocnicy.

§ 54 brzmieć obecnie będzte: W ogól­
ności wykluczony być może członek uchwałą 
Rady nadzorczej na wniosek dyrekeyi, lub 
59 członków Stowarzyszenia, — natomiast 
członek, który nie wypełnia zobowiązań sta­
tutowych, w szczególności pomimo upomnień 
dyrekeyi zalega z wpłatami rat na udział, 
zostanie z grona członków wykluczony uchwa­
łą Rady nadzorczej na wniosek dyrekeyi

Dyrekcya jest obowiązaną przedstawić 
wniosek o wykluczenie jeżeli członek:

1. wskutek niezwróconej pożyczki da 
powód do kroków sądowych przeciw sobie;

2. utraci prawo zarządzania swoim ma 
jątkiem :

8. jeżeli prywatny wierzyciel członka 
uzyska u Sądu egzekucyę na udział p rz y p a ­
dający mu w razie wystąp,eaia.

W razie wykluczenia ustają prawa 
członka z dniem zapadnięcia odnośnej 
uchwały.

Ustęp a) w § 57 brzmieć będzie: brsć 
udział przy wszelkich uchwałach i wyborach 
na zgromadzeniach ogólnych (§ 88) bez 
względu na wysokość wpłaconego udziału

§ 79 brzmi-ć będzie obecnie: Przy 
udziałach niezupełnie w płacony-h dopisy­
waną będzie dywidenda do udziałów. Przy 
obiiszeaiu dywidendy udziały członków o 
tyle będą uwzględniono, o ile z co łych soron 
się składaią.

Rzeszów, dnia 18 października 1911.

Kuratele.
(13278)L. ez. L. 9/11 (8)

E d y k t.
Za umysłowo chorą uznano Annę Pa- 

nagabko w Młodowie.
Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 

Panagabkę w Młodowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 6 września 1911.

L. cz. (13486)10/11 ( 10)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Rom n» 
po Hryńku w Załużu.

Kuratorem jego ustanowiono Seńka M**ń 
ka w Załużu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 4 października 1911.

PRECZ Z KAŁAMARZAMI
ji

Wieczne pióro j
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- jj 
towin, pisze jednem napełnieniem 500 wy- ! 

razów, każdemu niezbędne. 1
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, [ 
Lwów, ul Karola Ludwika i. 5, po 80 h a l., i 
x przesyłką poleconą 1 k or. 25 h a l., za za- I 

uezką © 20 Jhal, więcej, i

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem i  maja 1911 r. według czasu średnio-curop.
P ociąg

posp. | osob.
przyeh. o

-

■ 5-4.5 
5-50

1-00

1-30

2-00
2-05

210

626

5-25

4-25
4-30
5-40

•5-48

5-52

6-30
6-4-5
7-15 
800

9-00

9-34

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30

U-OOJ

1-55

701
7-26
9-42

10-54
11-35

5-16

TTT
6-24
9-52
9-57

10-13

12-00

7-20
7-28
7-30

7-33
800
805
815

9-58
1004
10-15

10-25 
1115
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

D O  Ł  W  O W  A
Na dworzec głów ny:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lckan, Dorny W atry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W7iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Podhajec.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

chawiny.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Żakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (oc. 1 ezerwea do 15 vrześnia w-łąeznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, Iekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 ezerwea do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
e>ma, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 ezerwea do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P ociąg
posp. osob.

od eh. 0 g.

12*35 —

2*50 —

— 3*40

___ 5*58
-- 6*00
-- 6*10

— 6*15

____ 6*35
-- 7*30
-- 7*35
-- 7*50
-- 8*20

822 —

— 8*4.5

- 9*05

915 . . . .

— 9*37

— 10*02

— 10*40

____ 1*45
2*18 —

2*20 —

____ 2*28
2*30 —
— 2*35

2*45

3*05
____ 3*40
— 3*50
— 5*20
— 5*46
____ 60O
— 6*05
— 6*16
— 6*29
— 6*50
7*00 —

— 7*30

____ 7*49
— 8*46
— 10*40

— 10*48

— 11*10

— 11*13

____ 11*25
— 11-35

Z E  L W O W A
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Żaleszezyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Koemyrzow-a. 

do Podhajec.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan (.Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ru- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 ezerwea do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 ezerwea do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do K -akowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Żakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanewa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajec.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
no Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Lwów-ł’odzam cze“ :Na dworzec
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajec.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

6*12
— 6*30

_ 8*12— 11*00— 1*30
2*33 —

2*52
— ■5*38
— 6*30— 9*09— 10*40

11*33

Z dworca „Lwów-Podzam czc“ : , ■
do Podhajec.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezrnlee, Hu- p 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. I
do Stojanowa. |
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do W innik.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa. 

do Krasnego, 
do Stojanowa.
do Podhajec.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały," Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ : Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
— 7*08 z Winnik. ____ 6*31 do Podhajec.
— 10*36 z Podhajec. — 1*49 do Winnik.

I - 6*06 z Winnik. ____ 6*51 do Podhajec.
I “ 9*36 z Podhajec. -- 10*59 do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

1.1'ło z W innik, tylko w soootę i niedzielę.

Na dworzec głów ny:
P o c i ą g i  l o k a l u  e .

z Brzuehowic: codziennie: 700  rano; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier­
pnia 8 32 rano, 1P05 przed południem, 5*18 po południu ; od 1 ezerwea
do 15 września 9 85 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 3*48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1*46. po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3 48 po południu,

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 111 po południu, 9*25
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10*00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12*45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12*16 w noey.

Z dworca głów nego: 4
do Brzuehowic: codziennie: 6*06 rano; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier­

pnia 7*22 rano, 10*05 przed południem, 6*3L wieczór; od 1 czerwca do 
15 września 8*20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2*50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4*18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 12 30 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2*50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10*25 przed południem, 
3 05 po południu ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 1*35 po południu, 

do L ubien ia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja 
września 2*15 po południu.

do 10

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać ^ożna 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich, 1. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe



X. k. ostei*reichische Staatsbahnen*
L. Z. 13 i.007 — 1911

O ffertausschreibung.
(D'542)

fc-Djc Ir. k. Nordhabndirektion beabsiehtigf, ihre derzeit in den MMerialmagazir ea in 
Wifen, j,. 'JstErf, Prerau and M. Ostrau lagernden AlćmaterialRn und zwar Altmetslle. 
diverse alte Essen und ' Stahlsorten, Makulaturpapiere und sonstihe Abfalle, sowie alte 

jiuseh ioen  in ófientlichen Offertwega zu yerkaufen Die L&hert-n Bedinginigen sind in 
Bui>au 1V./5 der k. k. Nerdbahndi• ektien 11 /^NordbabnsłrasHe 50 zu -rselien; daselbsi 
sind audi die zur Erstellung der Offerte erforderliehen bahnsf itigen Offerllbmulare er- 
Laltl en

Die Offerte selbst rnilssen versieg~It, von aissen ais solehe bez*iehnet und den Be- 
stiminungen des Geblibrengesetzes entsprediend adjustiert sein; die Abgabe derselfcen 
bat in Emreiehungsprotokoile der k. k. Nordbahndirektion bis Uingstens 15 De:ember 
1911, 12 Uhr mitt8gs ?u erfolgec.

Ais Vadium sind 5°/0 des Gesamtanbotrs bei der Kassa der k. k. NordbahadaJ.:- 
t=on Wien zu deponieren und wird diesbeziiglich bestimmt, dass die tur eine Kaufsnmme 
unter K. 4000.— entfallenden Yadien in Barem zu erlegen sind. Jeder Offeeent verpflicb- 
tet sich mit semen Aabote dureh 6 Wochen, von Einreiehungstage an gt-reełmet, im 
Worte zu bleiben.

Die Eróffiiung der Offerte findet am 16 Dezember 1911 um 10 Uhr vormittfigs bei 
der Abteilung IX statt und bleibt es jedem Offerenten freigestellt, dabei zug- gen zu 
sein

Die k. k. Nordbahodirektion bebillt sich das Recht vor, die eingelanfenen Oflerte 
ganz od^r nur teilweise zu berbeks.'eht'gec, oder siimtliche Offerte ohne nahere Aagabe 
der G.linde abzulehnen.

Wien, im Dezember 1911.
Die h. k . N o r d b a h n d ir e k t io n .

€. k. Dyrekcya kolei państwo wy cli w Stanisławowie.

L. 369.

L 889/1Y. (1) (13541)

Sprzedaż starych materyałów.
Podpisana c. k Dyrekcya kolei państwowych zamierza w drodze publicznego pi za­

targu sprzedać niżej wymienione w magazynie roateryałowym w Stanisławowie nagroma­
dzone stare materiały, a mianowicie: stare niespalone żelazo w większych kawałkach, 
stare stalowe obręcze z kół, stare gwiazdy % kół, starą stal, odpadki metalowe, stare 
płyty miedziane i starą blachę cynkową.

Bliższe oznaczenie gatunków i ilości na s|rzedaż przeznaczonych materyałów zawie­
rają wykazy, które wraz z formiParzem oferty wydaje podpisana c. k. Dyrekcya

Ófeity wystawione na przepisanych formularzach wraz z podpisanym i ostemplowa­
nym egzemplarzem wa:linków sprzedaży starych materyałów należy zaopatrzyć napisem: 
„Oferta na zakupno starych nu te ry a ló « “ i wnieść do podpisanej e. k. Dyrekcyi najdalej 
do 12 godziny w południe dnia 15 grudnia 1911.

Oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysługuje prawo być obecnym przy komisyj- 
nem otwarciu ofert, które nastąpi 16 grudnia b. r. o 9 godzinie przed południem.

Przed wniesienic-m oferty należy złożyć wadyum w wysokości 5%  oferowanej kwoty 
kupna.

Oferty mogą opiewać albo na całą ilość sprzedać się mającego materyału lub też na 
pojedyncze pozycye albo nawet na częściowe ilości.

Podpisana c. k. Dyrekcya zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru między w nie 
sionemi ofertami i uwzględnienia lub odrzucenia którejkolwiek z nieb, jakoteź prawo 
uwzględnienia oferty w całości lub tylko częściowymi nie jest wiązaną wysokością oferty, 
lecz rozstrzyga o przyjęciu tejże wedle swego swoboduego uznania.

Stanisławów, w grudniu 19*1.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

K O N K U  R  S.
W celu nadania posagu z fundaeyi bł. p. MGsehla Bombacha w kwocie 1260 kor. 

pannie wyznania mojżeszowego rozpisuje się niniejszem konkurs.
Ubiegające się o possg dziewczęta maią dc starczyć bgalnego dowodu:
1. na pokrewieństwo z fundatorem-
2. na nienaganny moralny żywot- ’
3. na ukończony 20 rok życia. ’
Podania w powyzste dowody zaopatrzone należy wnieść najpóźniej do 31 grudnia 

1.911 na ięce dr. Oswaida Bergera, adwokata krajowego we Lwowie, ul. Brajerowska 6 
jako egzekutora testamentu.

Podania po t-rminie wniesione nie będą uwzględnione.
Lwów, w listopadzie 1911.

E gzekutorow io testam entu.

„(MIM Mata wiflzialneoo i iMzialiiif
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Syinpatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeigżony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatyey. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania maciczne. Fizyologicaue cudo. Elektryczna pani. EleKtiyezne dziecko. Halneynaeye narodowe. Ludzi# 
lako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Paehnacy ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzim o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w głowę# 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety Osobliwy śpiew przy smierei szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wod i pokładów metalowych. 
Przep*wiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imagmaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w noej
stan gwiazd na niebie, św ia t'je s t pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i me p su j^się . Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł zye v 
nie zna eo tn nanv. Ostatni sen turvstv. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy

wiecznie. Serce nie sługa 
istnieją jeszcze tylko n*to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie amawyon. n.n io w .„ , - . ,

tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci, budzie którzy żyją samym zapachem. 11 d.. 1 1
Oena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 b a ł, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w binrse S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

Dr. Stanisław a Warmsfeiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Wskutek uchwały Rady nadzorczej Towarzystwa zali­
czkowego w Jaśle, zarejestrowanego z poreką ograniczoną 
zapraszamy Członków tegoż Towarzystwa

na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 11 grudnia 1911 o godzinie 3 po 
południu w lokalu Kasy.

Porządek dzienny o

1. Odczytanie protokołu z ostdniego posiedzenia.
2. Zmiana statutu. 
3 Wnioski Członków.

Jasio, dnia 27 listopada 1911.

Sekretarz: P rezes:

Ks. Ignacy Łowicki. Kazimierz Piliwski.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

Wylmicin Księgami P M  R PoMecMeo we Łffowie.
Polskie Przewodniki podróży.

cinie_________________ ___ _____
borowych polskich artystyezno-iniormacyjnymi przewoaantow uczynię oDee zupemie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykoaane stoją te polskie przewodniki 
aa wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość na j­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor 3 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami m iań  i 

naspami geograficzaemi. Kor. 6 .— .
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3 —

psi. K?o?Z lV20.d n ik  P °  H e r k u l a n u m ' PomP0i 1 0 aPń, * plaaem wykopalisk Pom-
Przewodnik po Palermo, s planem miasta. Kor. 1.20.

pQ ^ aJ raQf l« 1 3, 1 Opracował  Janusz Chmielowski. Kor. 8. 
Kor P °  T a t r a c h  z a c h o d n ic h , smapą. Opracował Janusz Chmielowski.

P r z e w o d n i k  p o  L w o w ie ,  z pUneia miasta. Kor.

Na 4vszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
ILLUSTRACYE ARTYSTVCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwńw, Pasaż Hausmana
O g ło s z e n i*  do  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n i e j .



14

& Ą•Si -3„WĘDROWIEC
D w u t y g o d n i k ,  b o d z i e  w y c h o d z i ć  k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m i e s i ą c u .

Lwtw — Hteaków Warszawa
pismo illifcttrowatie, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

R ed agu je K om itet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNTK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS. Lwów, ul. Lindego 1. 10. j^j

W y d a w c a : [J j
^  St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż H ausm ana 0. m
f mm uaaŁj

p] Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenum eratę i ogłoszenia przyjm ują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A " ,  Lwów, Pasaż 

" - H ausm ana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i B iura dzienników w kraju i zagranicą.
N a Królestwo i Cesarstwo skład głów ny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

!)  1 8 0 F, OdłJMJcSIKJKAI.i 
•:>« wyrazu Ui r i a ;> hi-lwrzy. {List > m

N - U I r S ł i  t l i i U i ' ! ' / ' ,  .

:»<«•<» or;!Z p a l i o  III k i i
ll llll.-ikll z i lmiW: , ,  I ; ! ;); r, ,p,  i: j 11’/ ( . ; - j  ;(* i , j i ,1 i 11-

U.O 14, i. ;, .1,1 II I.

! V!ió«l! i.«> x tli-o w ie . Świeży, li{>i-ovsy, 
U.YJŁ kuracyjny, gęsty lub gęsto p łynna'patoka, ra­
rytas Miiodoborów 5 klgr. 8.50 hal. franco. Korze­
niowski, cm. naucz. Iwanezany.

W arunki prenum eraty :
W Gaiicyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech. We Francy i.

z p rzesyłką:
R o c z n ie ..........................Kor. 24-— Rb. 12'— Marek 24"— Frk. 2V—
Półrocznie . . . .  „ 12'— „ &'■- „ ~  „ 121 —

?JS Kwartalnie . . . .  „ 6‘— „ 8 — „ O' — „ O1—
l j 3  Zeszyt pojedynezy „ 120 „ 0-60 kop. „ 1 20 ,. 120

n

W  A m e r y c e .  

Doi. 12

Dla Abonentów  „Tygodnika lllu strow anego " cena prenum eraty zniżona na !6 K. rocznie.

LM

i
[3
W*-.g^j
h
m
i®

B Świeże wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe.

S k ł a c ^ c a  h u r t o w n a  i  d r o b i a z g o w a  w y ł ą c z n i e

K r a jo w y c h  w ó d  m in e ra ln y c h  
i  p r z e t w o r ó w  z d r o j o w y c h

ś w f o ż o  o t w a r t a

pod egid^ Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e  L w o w i e ,  u l .  C z a r n i e c k i e g o  I .  6

(w e jśc ie  w  p arterze  2  drzw i w  sien i).

W każdy m c z a s ie  do n a b y c ia  w e  w sz e lk ic h  ilo śc ia c h  i po n a jta ń szy ch  
ce n a c h  w  s ta n ie  św ieży m , w s z y s tk ie  k ra jo w e w o d y  m i n e r a l n e

i p rzetw ory  zd ro jo w e.

i

1=0.5

i

Urzędownie dozwolona
WI ELKA WYSPRZ EDAŻ

z powodu zmiany lokalu w magazynie zlofniezo- 
zegarinistrzowsko-jubflerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO
LW0W. UL. HETMAŃSKA L  4.

(0d 15 stycznia ulica Akademicka 1. 2)

H e r b a t y
.-nakoGiiU' w sm aku  i aroinadyo-zua woiWj ber 
o sta  Coago K . 3 '2 0 ,  Sotichong !L - i '  — , Soi> 
wfcoag zbiór m ajow y ii .  6, K aysow  K. 8 -— za 

pól k lg r . poicna b a n d o !  h e r b a t y ,  i  R a w y

E d m u n d a  R f e d k I d(Vii w.

Przybory kancelaryjne
S T A N IS Ł A W  A B .

Lwów , S ykstuska  3. Telefon 824.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku sbogicli brata Alberta

we Lwowie, u!. Kleparowska 15,
w ykonują w szelk ie  napraw y m ebli g ię ty c h ; ry- 
r tib ia ją  łóżka sk ład an e , s ło m ian k i. Ceny u m ia r­
kow ane. Na żądanie  zab ie ra ją  m eble do n ap ra ­

wy — n ap raw ione  odsy ła ją .

Biuro miastowe 
o. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. U

Telefon 452.
wydaje

bilety zestawialue do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 (liii 
z (lowolncm zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

1 /.

„KSIĄŻNICA" IR-WOLF iafjdshurg-Buckau.
Fliia Wiedeń lii. Heumarkt 21.

B i u r o  S t .  S o k o ł o w s k i e g o

we Lwowie, Pasaż Hausmana i. 9
w y s y ł a

22 w yb orow ych  broszur 99Msis|ŹMtcy6i
po wyjątkowo zniżonej cenie 

K . €!•—9 o p ta tn ie  M. ©*§0
Tytuły broszur „Książnicy"

1. M. G aw alew icz „Dwie baśnie11.
2. P is a rz e  rossy jsey  „ G o d z i n y  w i ę z i e n i a , 11.

3. J .  L em ańsk i „Nowenna11.
4. W . G om ulick i „Zakazana11.
r>. A. N. N ow aczyński „Starościc ukarany11.
6. W . G ru b iń sk i „Uczta B altazara11.
7. W. K uszell „Kapitał1 i ziemia11.
8. P .  D aliike „Opowiadania Buddyjskie11.
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów11.

10. K . T etm ajer „Na Skalnem podhalu11.
11. H is to ry a  R ew olucyi po lsk ie j Tom I .

12. H is to ry a  R ew olucy i p o lsk ie j Tom I I .
13. W . W inaw er „Notatnik Szymona de Geldern11
14. Z. Saw ionkow ow a „Lata krzywdy.
15. E . T . A. H offm ann „Złoty garnek11.
10. A. L ang ie  „Zbrodnia11.
17. W . R apack i (syn) „Humoreski".
18. |kr. Szuklew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. U ryasz „Fragm enty".
20. E . S łońsk i „Przebudzenie".
21. Z. R óżycki „Serdeczna skarga".
22. Ju l iu s z  S łow acki „Kordyan".

Zastępcy: Chylewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż H ausm ana 8.

P a te n t

iYwe-Lokcm obile
z precyzyjnym sterowaniem bez w enty li .

O r y g i n a l n a  b u d o w a  W o l t a .  -- U s i l e  1(F 8 0 0  
k o n i  p a r .

Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 

d l a  p p i s e m ^ s l u  i  g e s p o d a p s t w a .

Łączna dotychczasowa produkeya 72.000 koni par.

„ M e i s t e r  d e r  F a r b e “
oryginalne repredukcys międzynarodowych malarzy

kcmpletne moczniki 1906, 1908, 1909
poSeca

po wyjątkowo niskich cenach J
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasa/ Hausmana.

Z im kw m i W t. Łosińskiego (fo il sanądea J. Niedopi4»), ni, Cswaieekiego !■ 1 *. — Telafo* 517.


